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Niedziela, 27. Listopada 1904. 


Rok 94. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 bal., 
pocztą 16 hał. — Biura Redakcyi i Adnministracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników Bt, Sokołowskiego, Pusia 
Hausmanna l. 9. — Listy nalezy trankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 26 listopada. 


Przemówienie P. Prezydenta Ministrów, 
wygłoszone na ostatniem posiedzeniu Izby 
posłów, rozjaśniło w znacznej mierze sytua- 
cyę parlamentarną. Słowa kierownika Rządu 
wywarły silne wrażenie na wszystkich stron- 
nictwach. Nawet najgrożmiejsza ze wszyst- 
kich spraw chwili kwestya insbrucka, o któ- 
rej przypuszczano, iż stanie sią niepokona- 
ną dla normalnegoj toku obrad przeszkodą, 
utraciła swój ostry charakter. P. Preżyden- 
towi Ministrów udało się sprowadzić ją do 
właściwego znaczenia i przedstawić w świe- 
tle takiem, iż żadna ze stron w zatarg wmię- 
szanych nie może czuć się pokrzywdzoną, 
przeciwnie — obie musiały nabrać przeko- 
nania. iż Rząd kieruje się tylko ehęcią u- 
czynienia zadość w równe] mierze intere- 
som wszystkich ludów, powierzonych jego 
pięczy. 

Jakoż już obrady wykonawczego komi- 
etu stronnictw niemieckich, który odbył 
tego samego dnia wieczorem posiedzenie, 
ujawniły zwrot ku lepszemu nastrojowi. We- 
dle informacj] # Wiednia mowey zarówno 
chrześciańsko-socyalni, jak z grona posłów 
wielkiej posiadłości i ze stronnictwa poste- 
powego, Okazaii tym razem nierównie wię- 
cej — niż poprzednio — spokoju i umiar- 
kowania. Saiadomość, że głównemu życzeniu 
Niemców stanie się zadość, że mianowicie 
wydział włoski w lasbrucku, acz bez krzy- 
wdy Włochów, nie będzie już powołany do 
życia, pohamowała wrogie zapędy przeciwko 
Rządowi. Uznano też do pewnego stopnia for- 
mę, jaką P. Prezydent obmyślił dla załatwie- 
nia sprawy — formę, która uchyla formalne 
zamknięcie wydziału włoskiego, jakkolwiek 
dokonane ono będzie faktycznie. Tylko re- 
prezentancei niemieckiej partyi ludowej Ww 
dziwnem zacietrzewieniu wyrazili się, że to 


LISTY Z WARSZAWY. 


Tzadora Duncanw Warszawie — bitwa polemiczna 
o nią — przyczyny tej bitwy — literaci i artyści 
w powieści — „ligo* p. Strzeleckiego. 


(Dokończenie). 


Tego lata, bawiąc na wsi, nie mając 
nic lepszego do roboty, odczytałem sobie 
jeszcze raz Madame Bovary Flauberta. Była 
to przecież kiedyś wszetecznica tak rozpust- 
na, iż ją w Paryżu zaciągnięto przed sąd 
jako publiczną gorszycielkę. A dziś, w po- 
równaniu ze „szczerością* najmłodszej lite- 
ratury, robi ta „rozpustnica* wrażenie nie- 
zręcznego niewiniątka 

Najmłodsi autorowie poruszają się pra- 
wie wyłącznie w ciasnem kółeczku swojego 
najbliższego otoczenia, znają bardzo mało 
świat i ludzi. A to najbliższe kółeczko, lite- 
raci i artyści z nawyknieniami cyganeryi w 
złym guście, mieszkający w kawiarniach i 
szynkach, jest przerażająco monotonne. Zł- 
wsze to samo tło, zawsze te same charakte- 
ry, zawsze ta sama brutalna szczerość, bra- 
wująca drwinami z „filistra“, zawsze ten sam 
głód używania i ten sam pessymizm, natu- 
ralny skutek znużenia, wyczerpania nerwów. 

„Filister”, przypatrując się tym druko- 
wanym wybrykom tężyzny, dziwi się i gor- 
szy. I słusznie. Bo jakiż pożytek może być 
z tych bibulanych literatów i artystów, któ- 
rzy nie umieją myśleć, czuć, pracować, bez 
podniety alkoholu lub rozpustnej erotyki ? 
Społecznie są takie natury rozwichrzone zgoła 
bezużyteczne, towarzysko niemożliwe, a jako 


wszystko jeszcze ich nie zadowala i że nie 
lg się, póki Rząd nie nakaże bez- 
zwłocznego zamknięcia Uniwersytetu i pó- 
ki nie usunie Namiestnika. Ale tych od- 
grażań się nie należy brać zbyt tragicznie, 
choćby ze względu, że większość niemie- 
ekiego komitetu wykonawczego zajęła od- 
mienne stanowisko, że więc wplyw atmo- 
sfery, panującej w nim obecnie, oddziałać 
będzie musiał prędzej czy później na niedo- 
bitki tego ostrego tonu, który do niedawna 
rozbrzmiewał w komitecie tak wszechwła- 
dnie. 

Wszystkie w ogóle stronnictwa Izby 
uznały, że wspomniane przemówienie Pana 
Prezydenta Ministrów zaważyć będzie mu- 
siało na szali dalszych wypadków. Szef ga- 
binetu wskazał bowiem podstawy, na któ- 
rych ma się dokonać odbudowa. Najbardziej 
nawet nieufne partys nie woga już dłużej 
kierować się urojoną obawą, by dr. Koer- 
ber z pominięciem dotychczasowych sposo- 
bów rządzenia, szukał jakichś nowycii 
dla osiągnięcia celu. 

| 


Złożywszy dowody, że Rząd niczego 
mniej nie pragnie, jak uprzywilejowania je- 
dnych narodowości kosztem drugich; że 
uzdrowienie parlamentu w istocie leży mu 
na sercu i że powrót normalnych stosunków 
raa kyć wynikiem jedynie wzajemnego po- 
rozumienia się powaśniouych, -- wykazewszy 
to wszystko, ułatw:t Rząd stronnictwom opo- 
zycyjnym zaniechanie obstrnkeyj, zaszezytna 
kapitulacyę. Dla stronnictw, które szczerze 
pragną przywrócenia parlamentowi zdolności 
do pracy i które. o ile mogły, poświęciły 
temu celowi swe starania, może jedynie po- 
żądane być to uproszczenie drogi. 

Wolno więc mieć nadzieję, że w obec 
ostatnich wyjaśnień P, Prezydenta Ministrów 
żadne ze stronnictw nie zechce lekkomyślnie 
przedłużać stanu letargu, w jakim pozostaje 
parlament od tak dawna skutkiem nieszcza- 
snych rozterek. Pole pracy stoi otworem dla 
wszystkich i wszyscy mogą jąć się jej dla 
dobra Państwa, bynajmniej nie wyrzekając 


dróg 


twórcy nie są zdolne do zbudowania dzieła 
harmonijnego. Wszystko się w ich dziełach 
rwie, pęka, rozlatuje na strzępy — same zgrzy- 
ty, jęki, bluźnierstwa — istna kocia muzyka. 

Lecz mniejsza o ową kocią muzykę. 

Każdy nowy, niewytrawiony jeszcze kieru- 
nek, zaczyna się taką wrzawą chaotyczną. 
Po cóż jednak obniżać nierozważnie korpo- 
| racyę literacko artystyczną? Po co oczerniać, 
blamować siebie samego, zwłaszcza, iż nie 
[jest prawdą, aby każdy literat lub artysta 
(musiał być koniecznie łobuzem w najordy- 
narniejszym stylu, rozbitym garnkiem, skrzy- 
piącą, trzeszczącą, walącą się chałupa, Prze- 
cież tak nie jest. I między modernistami są 
ludzie przyzwoici, dobrze wychowani, mający 
wstręt do brudu nocnych szynków. Jakże 
najmłodsi chcą, żeby ich „filister* szanował. 
słuchał, umiłował ich sztukę, kiedy się sa- 
mi tak niemądrze dyskredytują ? 

Najmłodsza belletrystyka polska obna- 
ża aniłość, obnaża kobietę, co się starszej 
publiczności, wychowanej w dawnych tra- 
dycyach, orzywiście nie podoba. Przeto ko- 
rzystali niektórzy młodzi publicyści, prze- 
siąkli nowemi ideami, z występów Isadory 
Duncan 2 jej wcale nis estetycznej nagości, 
aby skruszyć kopię za „moralność nagości”. 

Moralność nagości? Zapewne, że i strój, 
przyodziewek może być demoralizujący, draż 
niący, zwłaszcza, gdy tańczy kankana, lub 
operuje koronkami, falbankami w gabinecie 
hotelowym — nikt temu nie przeczy — nie 
ulega także wątpliwości, że nagość arty- 
styczna, głównie w marmurze, może być 
czystszą 0d pretensyonalnego stroju kokot, 
leez wszystko na świecie można wytłóma- 
czyć tak i owak, jak klo chce. 

„Kwestyę* przyzwoitości lub nieprzy- 
zwoitości nagości trzeba oświetlić inaczej. 
Trzeba poprostu zapytać, czy jest między 
nami ktoś, nawet między tymi, którzy bro- 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 82 K., półrocznie 16 K., kwartalnie 8K. 
miesięcznie 2 K. 70 b. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K., 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemezech 8 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich inaych państwach 8 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają calo- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do konca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnikć prenamerowany osobno kosztuje 8 K. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. cd miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe pe 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogloszenia osób i zakładów prywatnych przyj 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hansmanna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 93 we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


się odrębnych haseł kierunku politycznego | mieckim. Sprawa zaś ta miałaby o tyle zna- 


i narodowości. 


O położeniu w parlamencie otrzymu- 
jemy od naszego wiedeńskiego korespondenta 
pod dniem 25 bm. następujące informacye : 

(i) W obradach Izby posłów nastała czte- 
rodniowa przerwa. Ma ona posłużyć — obok 
konferencyj ministeryalnych w sprawie tra- 
ktatu niemieckiego — w pierwszym rzędzie 
do dalszego prowadzenia układów, zmierza- 
jacych do wyjaśnienia sytuacyi parlamen- 
tarnej. 

Układy te prowadzone Są od zebrania 
się parlamentu. Sesya obecna otwarta zo- 
stała pod wrsżeniam dwóch głównie fa- 
któw : zewonstrukeyi gabinetu i zajść ins- 
bruckich. Jeżeli zaś rekonstrukcya gabinetu 
i uzupełnienie go czeskim Ministrem-roda- 
kiem wystarczyły, aby w radykalnych ko- 
łach narodowo-niemieckich wzbudzić nieuza- 
sadnione obawy, to sprawa inshrucka, zao- 
gniajge rozbudzone przez radykalną agitacyę 
namiętności i niezaspakajając ambicyj agita- 
torów w obec odpornego stanowiska Rządu 
względem ich domagań się, wprawiła caly 
obóz niemiecki w slaa pawneż0 podra- 
Zem, 

Wprawdzie stronnictwa umiarkowane 
nie ritz. iiy stanowiska i obaw radyksl- 
nych fr keyj, %2- jekt jeanak, że aajliczniej- 
sze sironsictwo jiiemieckie, partya ludowa, 
zajęła pozycyę stosunkowo skrajną a inne 
wielkie stronnictwa należą z partyą ludową do 
wspólnej organizacy' (Gremeinliirgsehaft), — 
sprawiai, że podrażnienie jednego stronni- 
ctwa wprowadzało zaniepokojenie w cały 
obóz. W chwili zatem, gdy parlament się 
zebrał i w skutek rekonstrukcyi gabinetu li- 
czyć można było ma łatwiejsze przeprowa- 
dzenie układów z Czechami w celu usunię- 
cia ich obstrukcyi, — wyłoniły się trudno- 
ści w obczie niemieckim i stanowisko Oze- 
chów zeszło na razie, chwilowo przynajmniej, 
na plan drugi — na pierwszy wysunęła się 
kwestya utrzymania jedności w obozie nie- 


vt. 
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maa w e I OT ZY a: 


czenie praktyczne, że ewentualne wyłamanie 
się partyi ludowej z niemieckiej Gemein- 
bürgschaft mogłoby być groźnem dla spokoj- 
nego rozwoju stosunków parlamentarnych 
na wypadek, gdyby Czesi zdecydowali się 
zaniechać obstrukcji. 

Po rozmaitych, zmiennych stadyach, 
położenie na lewiey Izby poczęło się wyja- 
Śniaść — i pod tem wrażeniem Izba rozpo- 
częła wczoraj czterodniowe ferye. To wraże- 
nie utrwala także przebieg wczorajszego po- 
siedzenia niemieckiego komitetu wykonaw- 
czego oraz ogłoszony dziś przez ten komitet 
komunikat. — Nie trzeba zaś podnosić, że 
w układach dotychczasowych Koło polskie 
odgrywało pierwszorzędną rolę i oddziały- 
wało zawsze w kierunku uzdrowienia parla- 
mentu, — a teraz, skoro dobre dyspozycye 
po lewej strenie lzby się utrwalą, zadanie 
Koła będzie tem ważniejsze i zabiegi jego 
mogą być tem skuteczniejsze, że dopiero te- 
raz tego rodzaju akcya będzie mogła liczyć 
w zupeźności na powodzenie. 

Posiedzenie wczorajsze przyniosło no- 
wą, ważną mowę P. Prezydenta Ministrów 
a zakończyło się uroczystym protestem prze- 
ciw nadużywaniu parlamentarnej wolności 
słowa przez wciąganie Korony do dyskusyi i 
to w sposób poprostu niesżychany, w parla- 
mencie austryackim dotychczas niebywały. 
Akt ten, takze w imiewu Koła polskiego 
dokonany, był jathr manilestacyą lojalności 
i przystąpieniem ze strony przedstawicieli 
wielkich, umiarkowanych stronnictw do sta- 
nowiska, zajętego poprzód w tej sprawie 
przez P. Prezydenta lzby i P. Prezesa ga- 
binetu. 


1. K. krajowej Raty szkle 


Rada szkolna krajowa zatwierdziła Mi- 
chała Ptaszyka , rzeczywistego nauczyciela 
gimnazyum w Samborze, w zawodzie nauczy- 


nią nagości, coby chciał widzieć 
matkę, żonę, siostrę, narzeczonę, półnagą na 
estradzie, na scenie. Zdaje się, że nie zna- 
lazłby się taki tolerant, któryby się na to 
zgodżił, jeźli nie jest komedyantem z zawodu. 
Więc skoro nagość kobiety, pokazywana za 
pieniądze każdemu, kto ją chce oglądać, nie 
sprawiłaby żadnej przyjemności blizkim „ar- 
tystki*, wynika z tego, że ta nagość jest 
nieprzyzwoitością, ża obraża oko etyczne i 
estetyczne. Chyba to jasne i logiczne. Zupełnie 
niepotrzebnie spierano się tak zajadle o sztukę 
p. Duncan. 

Do licznych powieści czasów ostatnich, 
osnutych na tle życia literacko artystyczne- 
go, przybyła jeszcze jedna. Jest nią Ægo 
p. Adolfa Strzeleckiego. Nad tą powieścią 
warto się zastanowić, oświetla ona bowiem 
bardzo rozuimnie stanowisko literata i arty- 
sty w życiu powszedniem. 

„Wiadomo, że każdy talent jest namię- 
tnością, a każda namiętność grzeszy egoi- 
zmem. Oprócz siebie, swoich celów nie wi- 
dzi talent, zwłaszeza miody, nikogo, nie. 
I być tak powiano, kto bowiem chce doko- 
nać czegoś niezwykłego, musi się oddać ca- 
ły. bez żadnych ograniczeń, bez żadnego 
podziału swojej pracy. Bez upartego, bez- 
względnego egoizmu zresztą, bez owego na- 
miętnego parcia naprzód, ad astra zaiechę- 
eiłoby się wiele talentów do pióra, dłuta, 
pędzla i t. d. 

Powiedział ktoś, że talent jest bardzo 
ładną rzeczą, ale dopiero wtedy, gdy stanie 
gotowy przed publicznością, czyli, gdy doj- 
rzeje, rozwinie się. zdobędzie sobie uzna- 
nie, sławę. Zanim jednak talent jest owym 
talentem gotowym, musi przejść Kalwaryę 
różnych udręczeń. Ubóstwo, brak środków 
do swobodnej pracy, niechęć publiczności 
do nowych prądów, nieufność krytyki, wy- 
zysk wydawców i ta cała mizerya „dorabia- 


swoją | nia się* stanowiska, sławy, chleba, w koń- 


cu potrzaskałaby skrzydła każdego talentu, 
gdyby go nie podniecała uparta, zawzięta 
namiętność dojścia do wytkniętej mety. Ale 
o ile samolubny upór talentu służy jemu 
Samemu, pomaga mu zwalczyć wszystkie 
przeszkody, o tyle jest on przykry, czasami 
nawet okrutny dla otoczenia, dla rodziny, 
zony, dziecka. I dlatego nie powinny ta- 
lenta młode krępować się żadnymi bezpo- 
średnimi obowiązkami, choćby tylko dlate- 
go, iż mają z sobą tyle do roboty, że nie 
stać im czasu na szezęście osobiste. 

. Nie powinny... Któż jednak słucha do- 
świadczeń przeszłości ? Tysiąc razy powtó- 
rzyła się ta sama historya i tysiąc jeszcze 
razy będzie się powtarzała. Talentowi mało 
niepospolitej rozkoszy tworzenia; pragnie 
on, szuka szczęścia ludzkiego, wierząc, iż 
można pogodzić namiętność talentu z na- 
miętnością życia. Nie można i oto powód 
tragedyi literacko-artystycznych. Walka o 
byt w połączeniu z walką o sławę, szamo- 
tanie się w sieci bezpośrednich obowiązków, 
nieustannych przykrości życiowych, wstręt 
do pospolitości, są zbyt wielkim ciężarem na 
siły dnszy artystycznej. Ten nieznośny cię- 
żar zmiażdży najodważniejszego, znuży naj- 
cieroliwszego, druzgocząc równocześnie jego 
najnliższe otoczenie. Ztąd owe przysłowiowo 
nieszczęśliwe małżeństwa literacko-artysty- 
czne. 

Tak pojął p. Strzelecki psychologię 
dziatwy Apollina i pojął ją dobrze i oświe- 
ilit z talentem. Jego literat w Ego odcina 
się głębią koncepcji od wszystkich typów 
literacko-artystycznych naszej najmłodszej 
powieści. 

Teodor Jeske-Chotński. 


cielskim i nadała mu tytuł profesora, oraz 
przeniosła w stan spoczynku  Stanisiawę 
Kruczkowską, nauczycielkę w Opatkowicach. 


Pan Minister Wyznań i Oświaty re- 
skryptem z dnia 9 listopada b. r. l. 26.799, 
nadał I, klasie liceum żeńskiego z ruskim 
językiem wykładowym w Przemyślu, utrzy- 
mywanemu przez Towarzystwo „Ruski insty- 
tut dla dziewcząt* w Przemyślu, prawo pu- 
bliczności na przeciąg roku szkolnego 19045. 


Rada szkolna krajowa pozwoliła Sto- 
warzyszeniu „Talmud Thora“ w Krakowie 
na założenie 4 klasowej prywatnej szkoly 
pospolitej męskiej i na otwarcie w bieżącym 
roku szkolnym na razie klas I. i II, w tej 
szkole, tudzież zezwoliła Maryi Zofii Tau- 
letzowej na otwarcie ogródka freblowskiego 
we Lwowie. 


Rada szkolna krajowa postanowiła o- 
rzeczeniami z dnia 18 listopada b. r; bu- 
dowę l-klasowej szkoły w Bytomsku, w o- 
kręgu bocheńskim i budowę 1-klasowej szkoły 
w Dąbrówce ruskiej, w okręgu sanockim, 
obie przy pomocy zasiłku z funduszu szkol- 
nego krajowego; w końcu przyznała gminie 
Rożniatów, w okręgu jarosławskim, bezpro- 
centową pożyczkę w kwocie 2000 K, Ba bu- 
dowę szkoły. 


Położenie na OE 


ROGGOGH 


Z Budapesztu piszą: 

Coraz nowe wypadki secesyi ze stron- 
nictwa liberalnego wcale nie budzą popło- 
chu w szeregach większości. Jest w tem pe- 
wna tendencya, że występujący nie porzu- 
cają sztandaru gromadnie, jeno, że dzień po 
dniu ten i ów zgłasza swe wystąpienie. For- 
malne: nulia dies sine linea — gwoli zwię- 
kszenia efektu. Ma to być owa powracająca 
nieustannie kropla, a która wydrążyć zamy- 
sla kamień. Tymczasem stronnictwo liberal- 
ne z kamiennym w istocie spokojem odrzuca 
od siebie każdą taką kroplę. Przywódeom 
większości wiadomo, że ogólna liczba sece- 
syonistów nie przekroczy półtora setki, a 
taki ubytek znieść może większość bez szko- 
dy. Do pewnego stopnia — sądzą nawet — 
secesya przyniesie pożytek sprawie, którą 
chce zwalczyć, Ci bowiem, którzy pozostaną, 
będą to sami wypróbowani szermierze, žela- 
zna gwardya, gutowi raczej zginąć, niż ugiżć 
się, lub kapitalować. 


Banfify przypuszczał, iż jego wystąpie- 
nie będzie niepoślednim atutem dla przeci- 
wników hr. Tiszy w tej grze hazardownej. 
Tymczasem stało się inaczej; opinia publi- 
czna przeszła nad tym faktem do porządku 
i Banity uzyskał tylko sposobność przeko- 
nania się, iż gwiazda jego zgasła. 


Opozycya podnosi z wielkiem zadowo- 
leniem fakt wycofywania się arystokracyi 
węgierskiej z zastępów liberalnych. Radość 
to jednak płonna: o ile bowiem zaprzeczyć 
się nie da, że wśród dysydentów znajdują 
się ludzie o nazwiskach bardzo wybitnych, 
o tyle z drugiej strony faktem jest, że w 
obrębie partyi pozostało jeszcze podostatkiem 
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arystokracyi, co najmniej równie dobrej i że 
tacy Podmaniczey, Szechenyi, Andrassy nie 
dadzą się steroryzować, nie siągną po tanie 
laury popularności. 


Stronnictwo liberalne oczekuje teraz 
sądu narodu. Prawdopodobnie zaś nie wy- 
padnic on niekorzystnie dla partyi i dla jej 
stanowiska. Na razie przynajmniej przeważa 
w kraju opinia, przychylna dla hr. Tiszy. 
Przedsięwzięte przez opozycyę próby wzbu- 
rzenia prowincyi, chybiają celu. Wywołane 
tu i ówdzie demonstracye nie są w stanie 
zrównoważyć objawów solidaryzowania się 
z rządem. Zresztą stronnietwo liberalne tak- 
że nie zasypia gruszek w popiele. I ono rzu- 
ciło się na prowincyę, aby przeciwdziałać 
knowaniom swych przeciwników. Jedno z 
głównych ognisk politycznych na prowincji, 
Szegedyn, sprawił oponentom przykrą nie- 
spodziankę. Szegedyn wybierał dotąd stale 
posłów opozycyjnych. Między innymi dzier- 
żył ów mandat także Dezydery Banffy. Owóż 
spodziewano się, że łatwiej, niż gdziekolwiek 
zdoła opozycya zwrócić opinię wyborców 
szegedyńskich przeciwko rządowi. 


Zabiegów też nie brakło — ale nabój, 
który miał ugodzić w hr. Tiszę, nie wyrzu- 
cił kuli, oparzył tylko ręce, które zmierzyły 
się do dania strzału. Większość bowiem re- 
prezentacyi szegedyńskiej, nie tylko nie po- 
szła na lep agitatorów opozycyjnych, lecz 
wręcz pochwaliła postępek prezydenta Mi- 
nistrów. Takich bolesnych doświadczeń nie 
oszezędziły opozycyi także inna ogniska ży- 
cia prowinceyonalnego. 


Hr. Tisza miał osobiście udać się we 
czwartek do W. Warazdynu, lecz musiał od- 
roczyć swój wyjazd z powodu pilnych agend 
rządowych. Dzisiaj (w sobotę) ma pojawić 
się w klubie śródmiejskim, by osobiście wy- 
łuszezyć swój pogląd na sytuacyę polityczną. 
W kodach opozycyjnych słaby oddżwięk ra- 
dykalnych haseł wywołał dążność do zmiany 
taktyki. Postanowiono n. p. nie brać udziału 
w deinonstracyasch w charakterze kierowni- 
ków, ponieważ demonstracye wypadają w re- 
gule słabo, nie przyczyniają się więc do 
podniesienia powagi opozycji. 


Z Budapesztu telegrafują: Pojawił się 
wczoraj list otwarty p. Szell a do wyborców, 
w którym Szell powiada, że ostatnie zajścia 
w pzrlamencie wywołały w nim bolesne po- | 
stanowienie złużenia manualu. „ostatnie lata 
parlamentaryzmu węgierskiego wykszały ab. 
solutną konieczność zmiany regulamiau izbo- 
wego, jednakże nie może być to dokonane 
przez naruszenie obowiązujących ustaw. — 
W ten sposób bowiem powstaje legaina nie- 
pewność i możliwość dalszych zawikłań. Za- 
miast gwałtownego przeprowadzenia zmiany 
regulaminu należało dążyć z wytrwałością 
do celu w ten Sposób, żeby cała opinia pu- 
bliczna, która dziś już uznaje konieczność 
zmiany regulaminu, zmusiła opozycyę do uspo- 
kojenia się. 
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PROW 


— Oprócz tego są przecież moje Za- 
bytki! — zauważył hrabia z pewną dumą. 

-- Wiem o tem. To też zobowiązuję 
się dać ci mieszkanie, całkowite utrzymanie 
i dożywotnią rentę w sumie dwóch tysięcy 
franków rocznie. Będzies” imógł jeszcze za 
to skupować sobie stare rzeźby. A w rzeczy- 
wistości, zachowujesz wszystkie korzyści wła- 
ściciela, bez żadnych trosk i kłopotów. Nie 
będzie żadnej zmiany w twojem dotychczaso- 
wem życiu. Odstąpimy ci północne skrzy- 
dło — które każę wyrestaurować — na mie- 
szkanie. Jeżeli ci się nie podoba zasiadać 
do rodzinnego stołu, każesz sobie osobno 
podawać, w swoich apartamentach. Czy ci 
to dogadza? 

Cóż miał odpowiedzieć pan de Mont- 
berthier! — Mógł się nazwać jeszcze bardzo 
szczęśliwy, że mu podyktowano podobne wa- 
runki. Jeżeli przestawał być panem w swoim 
własnym zamku, mógł jednak być zupełnie 
spokojny, że mu nie zabraknie chleba na 
stare lata i że pozostawi nazwisko bez skazy. 
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Podał rękę panu de Saverne i bąknął 
wstydliwe podziękowanie. 

Ten projekt został przedstawiony Ninie, 
która go uznała we wszystkiech punktach. 
Czy kasztelan będzie się nazywał Montber- 
thier, czy Saverne, nie miało to już dla niej 
wielkiego znaczenia. — W tem wszystkiem 
najbardziej interesowało ją to, że zbliżała 
się chwila ślubu i że wkrótce już będzie 
mogła przysłużyć się Michałowi. 

Wierzyciele zostali zwołani do Rouen, 
i pan de Saverne spłacił ich tak, jak obie- 
cał, Cała suma długów wynosiła blisko trzy- 
kroć czterdzieści pięć tysięcy franków; prze- 
mysłowiec zapłacił tę sumę ojcu Niny, w 
zamian za zamek, dobra Montberthier - Sous- 
Bois i dom w Tłemeenie, co zostało stwier- 
dzone aktem notaryalnym. Prócz tego, pam 
de Saverne zobowiązywał się dawać całko- 
wite utrzymanie w tymże zamku hrabiemu 
Henrykowi de Montberthier i wypłacać mu 
do Koko życia roczną rentę dwóch tysięcy 
franków, płatną w dwóch ratach pierwszego 
stycznia i pierwszego lipca, 

waka > do zamku, Armand oczami 
właściciela rozglądał się nie tylko po ścia- 
nach, ale także po mieszkańcach. Kopnął 
nogą psa, który pozwolił sobie szczęknąć 
na jego widok, a wieczorem ucałował Ninę 
w OCZY. 

A młoda dziewczyna go nie odtrąciła.... 

— Zapłaci on nam za to, Michale! — 
myślała mrugając powiekami według swego 
zwyczaju, jak gdyby pragnęła oczyścić swoje 
oczy z tego hańbiącego pocałunku. 

Prawie natychmiast odbyły się zarę- 
czyny. Nina okazała się rozpaczliwie weso- 
łą. Zapragnęła corychlej wyznaczyć dzień 
ślubu i ułożono, że odbędzie się trzeciego 
czwartku w miesiącu lutym. Pan dę Saverne 


KORKESPOWDENCYE 


Berlin, dnia 23 listopada. 


(Rocznica „Sokoła“. — Trudne jego położe- 

nie. — Obowiązki Polonii tutejszej. — Berliń- 

ski świat naukowy. — Prof. Nernst, — Miasto 

przejezdnych. — Berlina apetyt i kłopoty fi- 
nansowe), 


Piękna uroczystość zgromadziła w ubie 

głą sobotę całą niemal Polonię tutejszą: oto 
„Sokół* berliński obchodził szesnastą ro- 
eznicę swego istnienia. W rozwoju instytu- 
cyj lat 16 to nieduży jeszcze szmat czasu, ale 
Towarzystwa polskie w Berlinie rok każdy 
liczyć sobie mogą podwójnie, jak lata woj- 

ny — bo też ciągłą walką jest ich istnie- 
nie. A już najcięższy bój o swe prawa to- 
czyć musi „Sokół*, w którym naiwne zacie- 
trzewienie widzi kadry jakiejś armii przy- 
szłości. A widzi je ono nie dla tego, by 
praca „Sokoła“ w istocie uprawniała do po- 
dobnych podejrzeń, jeno z tej prostej przy- 
czyny, iż przesiąknięty aż do szpiku kości 
militaryzmem, a tak wrogi wszystkiemu co 
polskie, duch dzisiejszych Niemiec nie umie 
już rozróżnić haseł karności i troski o fizy- 
czny rozwój — od tendencyj politycznych 
i to jeszeze z metą tak daleko w przyszłość się- 
gającą. Mieliśmy dowód w świeżym zatargu 
gminy stołecznej z rządem, jak u nikogo 
nie możemy tu liczyć na nie, nawet na to, 
co należy się każdemu poddanemu Rzeszy. 
Spór załagodzony będzie, ale główny cel 
nietaktownego wmieszania się rządu w prawa 
gminy — ten cel już dzisiaj uważać można 
za osiągni ięty, bo „Sokół* nasz nie ma dachu 
nad głową i żadna z instytucyj nie użyczy 
mu gościnnego schronu. 

Słusznie podczas wspomnianej uroczy- 
stości podniósł prezes dr. Zakrzewski, że 
bezdomny „Sokół“ stał się nam tem droż- 
szym i że najlepszą odpowiedzią na tę pro- 
skrypeyę będzie jak najliczniejsze zapisywa- 
nie się do „Sokoła* i zbudowanie mu wła- 
snej sadyby. 

Ta nienawiść polityczna do narodu, 
który wprawdzie wszystkiemi siłami stara 
się o zachowanie swej indywidualności, ale 
równocześnie spełnia wszystkie obowiązki 
w obec państwa, jest bądź eo bądź zdumie- 
wającym objawem u narodu, tak dzielnie pra- 
cującego na różnych polach wiedzy i wyda- 
jącego tylu znakomitych uczonych. Twier- 
dzenie, że nauka zbliża narody, nie ma wi- 
doeznie zastosowania do Niemiec; bo nigdzie 
może nauka nie stała się tak popularną i nie 
cieszy się zainteresowaniem tak szerokich 
mas jak w Niemczech, a mimo to bez wpły- 
wu na etykę polityczną. 

Literatura piękna nie daje wprawdzie 
Berlinowi prawa do nazwy nowoczesnych 
Aten, bądź co bądź bowiem pozostaje stan 
jej w tyle za świetnym rozkwitem sztuk i 
poezyi w innych wielkich ogniskach cywili- 
zacyi. Natomiast pod względem naukowym 
należy się stolicy Niemiec stanowczo pierw- 
sze miejsce. Dość przejrzeć tylko spis osia- 
dłych nad Spreą pionierów wiedzy, przodo- 
wników w różnych jej dziedzinach, aby u- 


natychmiast wydał rozkazy, aby północne 
skrzydło zamku było na ten czas gotowe. 

Liczni robotnicy zjechali się z Rouen, 
z Saint- Amand i z Paryża i zapełnili starą 
posiadłość odgłosem swoich śpiewów. 

Nina zajęła się gorączkowo swoją wy- 
prawą. 

Gdy zapowiedzi zostały ogłoszone, o- 
śmieliła się mówić pann de Saverne o Mi- 
chale 

Nigdy do tej pory nie wspominała o 
swoim dawnym narzeczonym ; trzeba było za- 
brać się bardzo przezornie chcąc naprowa- 
dzić rozmowę na ten temat. Ale młoda dziew- 
czyna miała już teraz spryt tak wyrobiony, 
jak stary, doświadczony sędzia. Jak gdyby 
nie, ułożyła listę osób mających się zaprosić 
na wesele, używając do tego spisn w karne- 
cie swego przyszłego męża i ojca, a doszedł- 
szy do btery V. zapytała najnaturalniej w 
świecie: 

— A pan Valin, 
prosić ? 

— Jaki pan Valin? — odrzekł Ar- 
mand z 'ekkiem drzeniem nozdrzy. 

— Twój siostrzeniec. 

— To prawda. Trzeba mu dać znać o 
naszym ślubie... Ale nie wiem, gdzie on jest. 

— Ach! nie miałeś o nim żadnych 
wiadomości od czasu jak wyrzuciłeś go za 
drzwi? 

— Ech! nie... Zresztą, 
weale mnie już nie interesuje. 

Pomimo, iż dobrze się pilnowała, ręce 
Niny drżały przewracając kartki książeczki 
adresowej. Armand to spostrzegł i ujmując 
rękę narzeczonej, rzekł smutnie, głosem po- 
ważnym: 

— Ciągle więc o nim myslisz? 

Nina się zaczerwieniła, a z oczu jej 


czy trzeba go Za- 


ten chłopak 


znać słuszność tej uwagi. A ciągle nowe 
znakomitości ściągają się tutaj, bo Berlin 
ma ambicyę przygarniania ich i dla zaspo- 
kojenia ambieyi tej nie żałuje kosztów, ni 
trudów. 

Obeenie zastępy znakomitych badaczy 
naukowych w Berlinie pomnożą się zaowu o 
jedno wielkie nazwisko. Przybywa mianowicie 
dla objęcia jednego z głównych posterun- 
ków nauki chemii i fizyki, profesor Nernst, 
uczeń Ostwalda, który badaniami swemi spro- 
wadził niemal zupełny przewrót na polu che- 
mii fizykalnej, a zwłaszcza elektro - chemii. 
Pracował on dotąd w Getyndze, tej słynnej 
pieleszy niemieckiej nauk. Pracami tam wła- 
śnie dokonanemi dał oa podwaliny teoryi 
elektrolizy i to jest największa w rzędzie 
jego zasług. Ogółowi znany jest co prawda 
więcej niż z teoretycznych badań z prakty- 
cznego wynalazku t. z. lampki Nernsta, znaj- 
dującej tak rozległe zastosowanie przy o- 
świetleniu elektrycznem.. 

Ale Berlin jest nietylko ogniskiem na- 
uki -- jest on także miastem przejezdnych. 
Wpadły mi pod rękę zapiski statystyezne, 
które wykazują, że n. p. w ubiegłym paź- 
dzierniku nie mniej niż 92.656 cudzoziem- 
ców przesunęło „Się przez stolicę Niemiec, 
przyczem największego kontyngentu dostar- 
czyła przedewszystkiem Rossya, a następnie 
Austro-Węgry. 

Skoro zaś już zawadziłem o statysty- 
kę, to niezawadzi może również napomknąć 
o apetycie Berlina. Strawny zaprawdę ma 
żołądek stolica Rzeszy niemieckiej, Do hal 
jej d: wieziono w r. 1903,4 nie mniej niż 
96 milionów klgr. różnych artykułów 5 iy- 
wności. Między ianemi spożył w tyra czasie 
Berlin 14700 qm. owoców, jarzyn, masła, 
sera i jaj, 7200 qm. mięsa, dziczyzny i dro- 
biu. Brak mi cierpliwości do obliczania wy- 
miarów, ale przypuszczam, że gdybyśmy to 
wszystko, co Barlin w ciągu roku zjadł, 
ułożyli jedno na drugiem moglibyśmy, jak 
po stopniach, dostać się bez trudu eo naj- 
mniej na księżyc. 

Nie dziwnego, że przy takim apetycie, 
kieska Berlina nie może powiązać końców. 
Ciągle rosnący deficyt miasta budzić zaczy- 
na poważne obawy. Swoją drogą, dużo w 
nich przesady. To olbrzymie mrowisko sto- 
łeczne potrafi zawsze. wycisnąć tyle, aby” 
sprostać wymaganiom, z jakich stolica nie 
może zrezygnować. Cz. I 


Mowa Pasicza 


Serbski minister spraw zagranicznych 
Pasiez wygłosił dnia 22 b. m. w stupczy- 
nie mowę, której zwięzłe streszczenie już 
podaliśmy, ale która na baczniejszą zasługuje 
uwagę. 

Między innemi poruszył on w niej sto- 
snnki Serbii z Austro- Węgrami, O pomyślnym 
tych stosunków stanie świadczy — zdaniem 
Pasicza — choćby wzajemne odwiedziny kup- 
ców węgierskich i serbskich, bardzo chętnie 
przez rząd widziane. 

„Sprawa Hercegowiny i Bośnii — mó- 
wił dalej tutaj nie należy. Jestto 
sprawa międzynarodowa, roz- 


mało łzy nie popłynęły. Ale szybko zapano- 
wała nad sobą i odpowiedziała, bardzo spo- 
kojnie: 

— Mój Boże, tak, myślę czasami. Czyż 
ten mlody człowiek nie ma być za kilka ty- 
godni moim siostrzeńcem? Całkiem natural- 
nie, że muszę od czasu do czasu wymówić 
nazwisko moich krewnych! Zresztą, muszę 
ci powiedzieć — dodała spuszezając oczy — 
że mam pewne wyrzuty sumienia z jego po- 
wodu! 

— Wyrzuty sumienia? Ty masz wy- 
rzuty sumienia z powo łu Michała? 

— A tak! czyż nie z mojej przyczyny 
go wypędziłeś ? Może w tej chwili jest nie- 
szczęśliwy z mojej winy, może nas przekli- 
na i nie wiem czemu, ale się boję, Arman- 
dzie! Zdaje mi się, że to nam nieszczęście 
przyniesie! 

Cóż chcesz, żebym uczynił, moja 
droga ? 

— Mógłbyś... czy ja wiem? wyszukać 
go. Ozy niema on jakiegoś kuzyna w Pary- 
żu? Pana... jakże się nazywa? Ryszard, Ro- 
bert ?... 

— Robert Valin. Rzeczywiście, siostrze- 
niec mojej matki. 

— A więc, gdybyś poprosił tego pana 
o adres twego dawnego sekretarza? Kuzyni 
muszą korespondować z sobą. 
Prawdopodobnie. I cóż dalej? 

— „Dalej, gdy będziesz miał adres, mógł- 
byś napi sać do niego, pogodzić się z nim, 
przyjść mu z pomocą, jeżeliby przypadkiem 
tego potrzebował. I cóż Armandzie? żebyś- 
my nie mieli obciążonego sumienia w dniu 
naszego ślubu I 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


— 


wiązanie jej zaś zawisło od mo- 
carstw*. 

Tego zdania — sądzi Pester Lloyd — 
omawiając enuncyacyę serbskiego ministra — 
niepodobna pozostawić bez odpowiedzi. Pa- 
sicz myli się, wspominając o kwestyi her- 
cegowińsko-bośniackiej, bo kwestya taka nie 
istnieje. Sprawa została uregulowana i sta- 
nowczo załatwiona artykulem 25 traktatu 
berlińskiego i niema potrzeby wywlekania 
jej ani przez Austro-Węgry, aui — tem 
mniej — przez Serbię, 

W maju r. b. — ciągnie cytowany or- 
gan budapeszteński dalej — mieliśmy spo- 
sobność zabrać głos we wspomnianej mate- 
ryi. Radziliśmy wówczas naszym sąsiadom 
z za Dunaju, aby raz na zawsze wybili so- 
bie mrzonki bośniackie z głowy i nie drę 
czyli siebie napróźno, łamiące sobie głowy py- 
taniem: co też stać by się było mogło, 
gdyby nie było się stało to, co się stało. 
A już całkiem niestosownem wydaje się 
Pester Lloydowi ta niejasna gra, jakiej nżył 
Passicz w swej mowie; gra aluzyi i niedo- 
powiedzeń, które mają z jednej strony być 
oficyslnem odparciem jakichś tajemniczych 
dążności, z drugiej zaś nie odbierać im na- 
dziei do szczętu. 

Serbia, kończy cytowany organ, ma 
dość bliższych i cięższych kłopotów na gło- 
wie. Niechże zajmie się tylko pilnie solidną, 
realną polityką, niech porządkuje swe spra- 
wy finansowe i ekonomiczne. Na tej drodze 
może liczyć zawsze na poparcie, gdy udu- 
rzając się fantastycznemi rojeniami o przy- 
szłości, naraża siebie tylko na gorżkie roz- 
czarowanie. 


WOJNA 
rossyjsko -japońska. 


Nad Szaho. 


Gen. Kuropatkin telegrafuje do cara, 
że w nocy na 23 b. m. rossyjscy strzeley 
ochotnicy przedsięwzięli rekonesanse na ca- 
łym froncie, przyczem wzięli do niewoli 11 
Japończyków. W nocy na 24 b. m. pano- 
wał spokój. 

Generał Sacharow donosi do sztabu 
generalnego, że również w nocy na 25 b. m. 
panował spokój. 


Ross. Agencya donosi z Mukdenu, że 
d. 24 b. m. na całym froncie toczyły się 
utarczki. Japoński szwadron i kilka od- 
działów piechoty przeszło przez most pod 
Siaosyr, lecz zostały odparte. Na linii ko- 
lejowej de Liaojanu i Dalnego brak Japoń- 
czykom wagonów, wskutek czego nie mogą 
sprowadzać dostatecznej ilości żywności i 
amunicyi, ani odwozić rannych. 


Biuro Reutera powiadomiono ze źródeł 
japońskich pod datą 24 b. m.: Rossyanie 
rozwinęli naprzeciw armii gen. Oku żyw- 
szą czynność. Nad ranem kilka rossyjskich 
oddziałów zaatakowało 2 dywizye japońskie. 
W centrum atak nieprzyjacielski odparto. 
Na lewem zaś skrzydle atak zakończył się 
tem, iż Japończycy po bardzo zaciętej 
walce zajęli miejscowość Putien. 
Rossyanie pozostawili na miejscu wielu za- 
bitych. 


LISTY IBSENA. 


A więc te zaciśnięte wargi mówią? 
Mówią o sobie, swych przejściach, duszy, 
otoczeniu, przyjaciołach ? 

Zdawało się, że chyba już nie usły- 
szymy zwierzeń człowieka, który tam na 
Północy przeżywa w odosobnieniu „zmierzch 
bogów*. 

Przez całe życie pozostała dusza tego 
potężnego twórcy zagadką. Z poza tworzywa 
artystycznego nie przezierał człowiek. Sta- 
rannie krył się poza dramatami, które w 
świat wysyłał. Gdy inni osobowością swoją 
wpływali na sądy i opinię — on zdobywał 
tylko dziełami swemi rozgłos. Mówiono o 
nim obrazowo: przeolbrzymi lodowiec zsuwa 
się na Południe, wpływa na klimat Europy— 
nie topnieje jednak. I słusznie. Ibsen wie- 
cznie milczał. 

Aż oto obecnie roztwierają się te usta. 
Cóż nam powie? 

Właściwie sam Ibsen nie przemówił. 
Mówią zań listy, które w ciągu 50 lat (od 
r. 1849 do 1900) wysyłał. ') A listów tych 


1) „Briefe von Henrik Ibsen“. Herausge- 
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Oblężenie Portu Arthura. 


Associated Press dowiaduje się z naj- 
lepszego źródła pod datą wczorajszą: Ja- 
pońska armia otrzymała rozkaz ponowić dziś 
ataki na Port Arthura i główne forty zająć 
za wszelką cenę. ` 


Wedle Biura Reutera, szańce for- 
tów Erlunszan i Sunsumszan zdo- 
byli Japończycy. W rękach rossyjskich 
zostały tylko wały główne. Japońskie działa 
zadały nieprzyjacielowi wielkie straty. Za- 
jęcia samych fortów tych oczekują w naj- 
bliższym czasie. Wówczas zajęcie samego 
miasta, jak się zdaje, uiedługoby potrwało. 


Petersburski korespondent Matin do- 
nosi, że krążą pogłoski o nagłej 
śmierci dowódcy Portu Arthura, gene- 
rała Stóssla. Z innej strony niema do- 
tąd potwierdzenia tej wieści. 


Polacy, jako żołnierze rossyjscy. 


Wiestwik Mamdźurskiej Armii zamie- 
szcza artykuł z wyrazami oburzenia z powo 
du oszczerstw, rzucanych zagranicą na Po- 
laków. W artykule tym powiedziano między 
innemi: „Bardzo jest, rzecz prosta, wygo- 
dnie rozpowszechniać w prasie naiwne twier- 
dzenie, jakoby żołnierz rossyjski z pośród 
Polaków przyszedł na wojnę ze swoją poli- 
tyką polską i jakoby dawał wyraz polityce 
tej przez przechodzenie na stronę Japonii. 
Każdy jednak tutaj wie, do jakiego stopnia 
oświadczenie, a raczej twierdzenie takie jest 
nieuczciwe. Zarówno w armii rossyjskiej, 
jak i we flocie Oceanu Spokojnego znajduje 
się niemała liczba oficerów i szeregowców 
Polaków, zasługujących walecznością swoją 
na ogólny szacunek i wyższe odznaczenia. 
Wszysey Polacy: oficerowie, lekarze, urzę- 
dnicy, szeregowey i Sanitaryusze tworzą z 
rdzennymi Rossyanami jedną całość w wy- 
pełnianiu obowiązku i zaparcia się“. 


Lużne wiadomości. 


Dnia 25 b. m. o 11 przed południem 
przepłynęły przez kanał Suezki dwa an- 
gielskie krążowniki i dwa yachty, 
a jeden pod flagą francuską. Rossyjskie 
kontrtorpedowce skierowały się do Izmaiiie. 

Rossyjskie kontrtorpedowee 
przybyły do Suezu wczoraj. by oczekiwać 
innych okrętów z którymi, razem ruszą pra- 
wdopodobnie dzisiaj w dalszą drogę. 

Standard dowiaduje się z Odesy. iż 
prawdopodobnie w styczniu nastąpi mobi- 
lizacya we wszystkich prowin- 
cyach Rossyi europejskiej. 

W admiralicyi w Mikołajowie, w obe- 
cności komendanta portu i władz miejsco- 
wych odbyło się uroczyste rozpoczęcie 
budowy pancernika eskadrowego 
„Św. Eustachy“. Pancernik będzie miał 
387:3 stóp długości i 74 szerokości, poje- 
mności 12.846 ton, motory o sile 10.600 ko- 
ni. Szybkość 16 węzłów. Pancernik buduje 
inżynier Szot, 

Prasa urzędowa szwedzka wy- 
raża zdziwienie z powodu rozszerzonych po- 
głosek o tem, jakoby znaczna liezba ofice- 
rów marynarki japońskiej znajdowała się w 
portach szwedzkich i norweskich we wrze- 
śniu i w październiku. Pogłoski te są wprost 
wymysłem. 


zebrano 238. Dosyć mało. Jak na tak bujne, 
burzliwe życie, taką moe przejść duchowych, 
tak rozgałęzione stosunki, taki wpływ — bar- 
dzo mało. 

A jednak listy te pozwalają przeniknąć 
całą osobowość Ibsena, przeobrażają zupeł- 
nie zdanie o nim, przydają milezkowi oświe- 
tlenie dziwne a niespodziewane. Kiedy przed 
kilku tygodniami część tych listów pojawiła 
się w jednym z miesięczników niemieckich, 
spotkałem się ze zdaniem: Szkoda, że już 
teraz zdziera się maskę tajemniczości, signum 
mysticum, z oblicza Ibsena. Szkoda, że spro- 
wadza się go na nizisy człowieczeństwa. 
Alleswissen ist der Helden- Verchrung nicht 
günstig, powiada przysłowie niemieckie. 

Obawy płonne, choć usprawiedliwione. 
Przyzwyczailiśmy się zanadto do „bohater- 
skości* poety, Podniosłość, przeduchowienie 
dzieła sztuki odnosimy i do twórcy, zapomi- 
nając, że między aktem twórczym a rzeczy- 
wistością codziennego bytu leży przepaść. 
Zapominamy, że i najwznioślejszy poeta żyje 
wśród szarzyzny codzienności, ma potrzeby 
i nałogi ludzkie. Ileż to jest takich, którzy 
z pojęciem Verlainea lub Oskara Wildego 
pogodzić chcą jedynie poezyę pisaną, a eli- 
minują prozę życia? To też owo utożsamia- 
nie twórczości artystycznej poety z bohater- 
ską czystością etyczną, doprowadzało nieje- 
dnokrotnie do rażących nieporozumień. 

Tak też będzie i w tym wypadku. Ci 


geben mit Einleitung nnd Anmerkung von Ju- | Sami ludzie, którzy z największem uwielhie- 
lius Elias und Helvdan Koth. 10 Band „Sammtli- | niem odnosili się do twórczości Ibsena, lub 


che Werke Ibsens“. 


! ci, którzy z możliwym krytycyzmem przyj- 
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— Kalendarz. Niedziela (27) Walerya- 
na, — Tomira. — Fyłypa ap. i 

Wschód słońca o godzinie 7:32 rano, za- 
chód o godzinie 4:45, 

Poniedziałek (28) Krescentego. — Gości- 
sława. — Hurya. 

Wsehód słońca o godzinie 7:33 rano, za- 
chód o godzinie 404. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacya» meteorologiczna zapowiada na dziś, 
sobotę, w Galieyi wschodniej i na Bnkowinie: 
Peochmurno, opady, ciepłota spada, później pole- 
pszenie; w Galicyi zachodniej: Zmienne, mniej 
lub więcej wietrzno, zimno, zwolna polepszenie. 


— Najd. Arcyksiążę Karol Ste- 
fan wraz z Małżonką Najd. Areyksiężną Ma- 
ryą Teresą bawili przez środę i czwartek w go- 
ścinie u księstwa Dominików Radziwiłłów w 
Balicach. 

O pobycie Najd. Arcyksięstwa w Balicach 
donosi Czas następujące szczegóły : 

Na zamek ks. Radziwiłłów przybył Najd. 
Arcyksiążę prosto z Zabierzowa, Ņajd. Areyksię- 
żna z Krakowa, gdzie zwiedzała w towarzystwie 
ks. Radziwiłłowej, hr. Stanisławowej Tarnow- 
skiej i ks. Kazimierzowej Lubomirskiej „Dom 
pracy“. — We czwartek odbyło się na cześć 
Najd. Arcyksięcia polowanie w Balicach, w 7 
strzelb, z nader świetnym rezultatem; padło 
blisko 600 sztuk zwierzyny w ciągu paru go- 
dzin zaledwie, a sam Najd. Arcyksiążę ubił 135 
sztuk, głównie bażantów. 

Wieczorem odbyło się bardzo piękne przy- 
jęcie u ks. Radziwiłłów — obiad z orkiestra 
wojskową o godzinie 86 na 80 osób, a nastę- 
pnie raut aż do północy. Do stołu, zasianego 
wspaniałymi chryzantemami, zasiedli oprócz 0- 
bojga Najd. Areyksięstwa, oraz państwa domu 
a dwiema córkami i synem JE. Pan Na- 
miestnik hr. Andrzej Potocki z Małżonką, hr. 
Karol Lanckoroński, hr. Chorinsky, ochmistrz 
Dworu Arcyksięcia, oraz dama Dworu hrabina 
Hayn, hr. Edwardowie Raczyńsey, hr. Stani- 
sławowa Tarnowska, ks. Kazimierzowie Lubo- 
mirscy, ks. Adamowa Lubomirska, delegat Na- 
miestnika radca Dworu Adam Fedorowicz, ks. 
Paweł Sapieha, hr. Jerzy Mycielski, porucznik 
artyleryi, ks. Ludwik Windisch-Graetz, profesor 
Kazimiera Morawski, p. Stefan Skrzyński, pp. 
Stanisław i Ludwik Żeleńsey, p. Michał Popiel 
i pianista p. Friedmann. 

Po czarnej kawie i po odbytem cercle 
przez Najd. Arcyksięstwo, zasiadł p. Friedmann 
do fortepianu i długo zachwycał wszystkich swą 
grą pełną siły i uczucia, wśród której wywołał 
zwłaszcza wielkie wrażenie potężny polonez Cho- 
pina. Urocze zebranie w przecudnych salonach 
Balic przeciągnęło się do północy, a honory 
pełniła ze znanym wdziękiem i dobrocią ks, 
Domiuikowa z córkami, oraz gospodarz domu z 
synem, z gościnnością godną prawdziwie nie- 
świezkich tradycyj. Po północy Najd. Arcyksię- 
stwo pożegnali najuprzejmiej wszystkich zebra- 
nych, a wczoraj rano odjechali do Żywca, że- 
gnani na dworcu kolei w Zabierzowie przez ks. 
Dominików Radziwiłłów. 

— Wiadomości kościelne. Archi- 
dyecezya lwowska ob. łać. Instytucyę kanoniczną 
na opróżnione probostwo w Waszkowcach otrzy- 


mowali jego dzieła, uznając w nich, bądź 
co bądź, wielkiego rewizyonistę ideałów spo- 
łecznych i kulturalnych — dopatrywać się 
będą wielkiej sprzeczności między pojęciami 
swemi o Ibsenie, powstałemi na tle lektury 
jego dzieł, a tem, co z listów wyziera. Wo- 
leliby oni, gdyby listów Ibsena wcale nie 
ogłoszono, to jest, gdyby nie mącono jedno- 
litych wyobrażeń, nie wbijano w nie Kli- 
nem tej przypadkowości, małostkowości, któ- 
remi życie każdego człowieka na wszelki 
sposób jest przesiąknięte. 
i Bo też nie da się zaprzeczyć: Ibsen 
jako człowiek stoi o wiele niżej od drama- 
turga. Nawet tak fanatyczny jego wielbiciel, 
jak Brandes, musi to przyznać. W świeżo 
ogłoszonej korespondencyi Nietzschego znaj- 
duje się w liście Brandesa z r. 1888 ustęp: 
„Ibsen stoi, niestety, jako człowiek nie na 
tej wysokości, którą zajmuje jako poeta". 
(„Niewzsches Briefe“ Band III. 1904). 

Przebija to wyraźnie ze stosunku jego 
do najbliższych. Przedewszystkiem brak mu 
kardynalnej podstawy, bez której etyczny po- 
ziom człowieka wznieść się nie może. Bra 
mu szczerości. Wie on zresztą o tem do- 
brze. Do Bjórnsona pisze jeszcze przed 40 
laty: „Jest to moim błędem, że nie umiem 
się zbliżyć z całego serca do ludzi, którym 
powinienem się oddać szczerze i zupełnie. Mam 
w sobie coś ze Skaldów w „Pretendentach 
do korony“; nie mogę się zdobyć na to, 
aby się całkowicie rozebrać, Mam wrażenie, 
że używam w stosunkach fałszywego wyra- 
zu Ra to, co we wnętrzu noszę i co jest 
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mał ks. Marceli Zawadowski, ekspozyt w Kuro- 
patnikach ad Brzeżany. 

Przeniesieni: ks. Romuald Tumpach z So- 
kala da Kuropatnik; O. Andrzej Kominek z za- 
konu OO. Bernardynów do Sokala; ks. Błażej 
Szydłowski do Sorok ad Buczacz, jako ekspozyt: 
O. Kalikst Figura z zakonu OO. Franciszkanów, 
jeko ekspozyt i O. Idzi Domrazek z tegoż za- 
konu, jako koop. do Jajkowiee ad Kochawina. 

Dyecezya przemyska ob. łać, Tnstytucwa- 
ny na probostwo w Lipinkach ks. Jan Szura, 
proboszcz w Łubienku. f 

Prezentę na probostwo w Źmigrodzie otrzy- 
mał ks. Franciszek Wilczewski, wikary z Prze- 
worska, 

Przeniesieni: ks. Ignacy Antoniewski, eks- 
pozyt, z Kamienia do Wolanki; ks. Michał Gro- 
mada, ekspozyt w Wolance do Kamienia; ka. Jan 
Owczarski z Krzemienicy do Nienaszowa; ks. 
Józef Chwatowicz z Nienaszowa do Krzemienicy. 

Zamianowany administratorem ex currendo 
w Łubienku ks. Julian Krygowski, proboszcz w 
Zręcinie. 

Konkurs na probostwo w Łubienku rozpi- 
sano z terminem do 81 grudnia b. r. 

Prezentę na probostwo w Zagórzu otrzymał 
ks. Szczepan Fus, administrator tamtejszy. 

Instytuowany na probostwo w Michałówee 
ks. Szczepan Wawro, ekspozyt w Kónigsau. 

Dyecezya tarnowska. Prezentę na probo- 
stwo w Skrzyszowie otrzymał ks. Wojciech Za- 
bawiński, dotychczasowy zarządca nowo-otworzo- 
nej parafii w Tuszowie narodowym. 

— Z e. k. kolei państwowych. 
W okręgu dyrekeyi lwowskiej przyjęci zostali 
jako wolontaryusze: Michał Tysowski i Edward 
Gajewski dla Lwowa, Jan Eskert dla Gródka, 
Stanisław Swigost dla Lwowa, Józef Rojkowski 
dla Przemyśla, Jan Zajas dla Podzamcza, Stefan 
Strzelecki dla Posady chyrowskiej Maryan Dą- 
browiecki dla Podzamcza, Artur Markowski dla 
Przemyśla, Piotr Kulezycki dla Sambora, Stani- 
sław Szyszko dla Skolego, Jędrzej Korbel dla 
Podzamcza, Mieczysław Piszczek dla Przemyśla, 
Zygmunt Wagner dla Podzamcza, Jan Kmieć dla 
Medyki, Teofil Kuhn dla Lwowa, Leon Post dla 
Podwołoczysk, Alfred Haich dla Lwowa, Józef 
Mekler dla Jarosławia, Jan Komarzyński dla 
Podzamcza i Michał Nensser dla Lwowa. 


Następnie przeniesieni zostali adjunkei: 
Antoni Dobsch ze Stryja do Tarnopola, Piotr 
Nowakowski ze Lwowa do Przemyśla. Gwido 
Hulewicz z Lubieniee do dyrekcyi i Stanisław 
Migocki z Przemyśla də Dablan - Kranzbergu, 
oraz asystenci: Włodzimierz Ustyanowicz ze 
Stryja do Łańcuta, Kazimierz Dąbrowski z Prze- 
worska do Medyki, Jan Polaczek z Medyki do 
Przeworska i Michał Kowński z Lubaczowa do 
Posady chyrowskiej, nakonier manipulautka Ma- 
rya Penôt z Jarosławia do Krasnego. 

— Wybór uzupełniający jeszcze je- 
dnego członka Rady powiatowej w Nowym Sa- 
czu, z grupy gmin miejskich, a mianowicie z 
miasta Nowego Sącza, rozpisało Prezydyum e. k. 
Namiestnictwa na dzień 5 grudnia b. r. 

Wyboru tego dokona Rada gminna w No- 
wym Sączu. 

— Powszechne wykłady uniwer- 
syteckie. W niedzielę, dnia 27 b m., o go- 
dzinie pół do 6 wieczorem w Zakładzie fizy- 
cznym Uniwersytetu, ul. Długosza 8, prof. dr. 
I. Nusbaum: „Budowa, czynności i klasyfikacya 
świata zwierzęcego* część I (z demonstracyami). 

— Powszechne wykłady uniwer- 
syteckie na prowincyi. W niedzielę, dnia 
27 b. m.: 

Brody: prof. gimn. dr. Mojmir „Anatomia 
ciała ludzkiego“ część II (z demostracyami). 
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właściwem mem „ja“. Dlatego wolę je za- 
mykać....* 

„  Szezerzej przyznać się nie można do — 
nieszczerości. 

A jeżeli na podstawie tego wyznania 
oglądniemy szereg listów, to wszędzie nie- 
mal zauważymy jeden objaw: każdy prawie 
list rozpoczyna się usprawiedliwianiami. Ib- 
sen tłómaczy się, że tak późno odpowiada, 
narzeka na mękę zwierzania się wobec lu- 
dzi i t. d. Do niechęci pisania listów dołą- 
cza się wszędzie charakterystyczny moment: 
brak szczerości. Ibsen uczuwa sam najlepiej 
ta tego fluidu sympatycznego, łączącego 
udzi. 

Nieszczerość ta, spotęgowana do nie- 
możności konsekwentnego postępowania, prze- 
Jawia się najdosadniej w stosunku do Björn- 
sona. Przez całe życie nie wiedział Ibsen, 
jak właściwie przedstawia się stosunek jego 
do autora „Ponad siły”. Z krańcowości prze- 
skakiwał w krańcowość. Gniew i uwielbie- 
nie następowały po sobie bez wewnętrznego 
uzasadnienia. Nazywa go „królewską duszą“, 
by potem w liście do Brandesa napisać: 
„Ze pan się źle o Bjórnsonie wyraża, nia 
dziwi mię. Dla niego bowiem istnieją tylko 
dwa gatunki ludzi: ci, których może wyzy- 
skać i ci, którzy go rażą“. A Bjórnsonowi 
samemu pisze: „Ty jesteś tym, którego naj- 
bardziej kochałem“. 


(Dokończenie nastąpi). 
Bertold Merwin. 


Delatyn: prof gimn. J. Załuski „O ma- f 
gnetyzmie* (z doświadczeniami). 

Drohobycz: prof. Uniw. dr. K. Twardow- 
ski „Główne kierunki współczesnej filozofii“. 

Kałnsz: prof, Uniw. dr. J. Zakrzewski 
„Własności ciał stałych* (z doświadczeniami). 

Kołomyja: prof. gimn. J. Jarosz „Czem się 
rośliny żywią i jak rosną“ (a demonstracyami). 

Przemyśl: prof. gimn. dr. L. Bykowski 
„Zasadnicze prawa rozwoju“ (z demonstracyami). 

Rzeszów: prof. Uniw. dr. M. Raciborski 
„O barwach roślin* (z demonstracyami), 

Sambor: docent Uniw. dr. P. Kučera „O 
przyczynach cho:ób zakaźnych“. 

Sanok: prof gimn. S. Basiński „Początki 
piśmiennictwa polskiego i okres złoty“. 

Stanisławów: prof. gimn. A. Wondaś „Kró- 
lestwo kongresowe w przededniu wybuchu pow- 
stania listopadowego“. 

Stryj: prof. gimn. dr. Wajcowicz „Siła 
ciężkości i jej znaczenie w przyrodzie“. 

Tarnopol: prof semin. naucz. ks. M. Urba 
„Samobójstwo wobec etyki i rozumu”, 

Złoczów : prof. gimn. J. Reiss „Fryderyk 
Chopin“. 

— Z Tow. dziennikarzy polskich. 
Nadzwyczajne walne zgromadzenie, zapowiedziane 
na wtorek, dnia 29 b. m, zostało odroczone. 

4 Budżet miejski. Na wczorajszem 
posiedzeniu komisya budżetowa miejska przy- 
stąpiła do załatwienia rubryk rozchodowych na 
reprezentacyę miasta, płace urzędników i służby, 
podatki państwowe z dodatkami i ekwiwalent 
należytości prawnych, zapomogi i wynagrodze- 
nia za czynności szczególne, pensye emerytów, 
wdów i sierót. dary z łaski i koszta kancela- 
ryjne. Odmiennie od wniosku mag:stratu, który 
proponował dla strażników miejskich 10 pre. 
dodatek drożyźniany, uchwaliła komisya tylko 
5 pre. na 8 zimowe miesiące. Z ważniejszych 
rezolucyj nadmienić należy wezwanie prezydyum 
do udzielenia dyrektorowi magistratu stałego 
mandatu do rewizyi biur, stanu zaległości, toku 
urzędowania, a ograniczenie jego obowiązku 
aprobaty tylko do najważniejszych spraw. Prócz 
tego ponowiono szereg rezolucyj w sprawie re- 
konstrukcyi ratusza, stabilizacyi pisarzy dzien- 
nych, stworzenia funduszu zaopatrzenia dla słu- 
żby niestałej i t. d. 

4# Sprawy organizacyjne. W sku- 
tek zasadniczych uchwał i rezolucyj komisyi lu- 
stracyjnej miejskiej, prezydyum miasta, na pod- 
stawie fachowej opinii naczelnika Izby obrachun- 
kowej p. Chrzanowskiego, przedłożyło na osta- 
tniej sesyi magistratu wnioski w sprawie zor- 
ganizowania miejskiej Izby obrachunkowej i 
Kasy miejskiej, odpowiednio do dzisiejszych po- 
trzeb. Organizacya ostatnia dokonaną została 
przed 20 laty, a od tego czasu miejskie sgendy 
rachunkowe i kasowe wzrosły nieraal w trój 
nasób. Dla prawidłowego urzędowania okazało 
się, że koniecznem jest zupełne oddzielenia kasy 
miejskiej od Izby obrachunkowej i powiększenie 
etatu pierwszej z 2 na 10, zaś drogiej z 82 
na 41 sił urzędniczych. Brakuje przeto 17-tu 
urzędników, których obecnie przezydyum domaga 
się od Rady miejskiej, a to częścią na rok 1905, 
częścią na 1906. Zwiększy się przez to wydatek 
na oba te urzędy o 85.0' 0 koron, a właściwie 
tylko o 20.000 koron, gdyż blisko 15.000 po- 
bierają zajęci tam funkcyonaryusze tymezasowi. 
Na ten cel na rok 1905 wstawiono już do 
budżetu 15. 00 koron, a na podstawie przyję- 
tych onegdaj przez magistrat wniosków przy- 
stąpi Rada miejska wnet do kreowania i obsa- 
dzenia pierwszej seryi potrzebnych posad dla 
Izby obrachunkowej i kasy. 

— Sodalicya Maryań-ka ak:demieka 
urządza w rocznicę listopadowa uroczysty wie- 
czór w pomedziałek, dnia 28 b. m., o go- 
dzinie 7 wieczorem w sali sodalicej Ma 
ryańskich (ul. Jugiellońska 8) Część artystyczna 
i deklamacyjna zostanie wykonaną przez człon- 
ków sodalicyj żeńskich i męskich; Rzecz o roku 
1831 wypowie uproszony prof. Uniw. dr. Bro- 
nisław Dembiński. Wstęp dla sodalsów i gości 
wprowadzonych bezpłatny; programy przy wej- 
ściu. 

— Polskie Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół* (Macierz) urządza dnia 4 grudnia b. r. 
uroczysty wieczór ku uezezeniu 20 roczniey wpro- 
wadzenia się do własnego gmachu. 

— Uroczysty obchód roczniey listopa 
dowej, urządza „Skała* lwowska w niedzielę, 
27 b. m, 0 godzinie 6 wieczorem w sali wła- 
snej. 

— Zabawa dla dzieci z okazyi uro- 
czystości św. Mikołaja, połączona z rozduwa- 
niem upominków, odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 5 grudnia b. r. w wielkiej sali stowarzy- 
szenia „Gwiazda* (ulica Franciszkańska l. 7). 
W program wchodzą rozmaite niespodzianki i 
rozrywki dla dzieci. Podarnnki dla dzieci opa- 
kowane, z napisem imienia i nazwiska dziecię- 
cia, nadsyłać należy na ręce gospodarza sto- 
warzysz nia p. Sauczeya, najpóźniej do 5 gru- 
dnia, do godziny 5 wieczorem. Wstęp dla osób 
starszych 50 hal., dzieci nie płacą wstępu. Po- 
czątek o godzinie 6 wieczorem. 

A Złoty kolezyk z brylantem, wartości 
600 K., zgubiono wczoraj wieczorem w śród- 
mieściu. i 

A Dwa zbłąkane konie: siwy i gniady | 
są do odebrania w realności przy ul. Kazimie- 
zowskiej 14. 3 
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â Samobójstwo ucznia. W jednym 
z tutejs ych pierwszorzędnych hoteli odebrał so- 
bie życie wczoraj o godz. 11 w nocy celnym 
wystrzałem z rewolweru, skierowanym w prawą 
skroń, 17-letni Karol Gromada, uczeń państwo- 
wej szkoły przemysłowej. 

Zwłoki odstawił komisaryat śródmieścia 
do kostnicy zakładu medycyny sądowej. 

Powodem samobójstwa, jak okazuje się 
z pozostawionych do rodziny listów, był silny 
rozstrój nerwowy. 


A Znikła bez śladu. Czternastoletnia 
Henryka Grzebieniowska, robotnica drukarska, 
wyszedłszy przed trzema dniami z domu swej 
matki, zamieszkałej w Kleparowie, znikła od 
tego czasu bez śladu. 

Grzebieniowska jest niskiego wzrostu, blon- 
dyna, o twarzy owaluej i siwych oczach. Ubra- 
na była w czarny paltocik i czerwony szalik 
na głowie. 

A Kronika policyjna. Z szafki wy- 
stawowej uegarmistrza B. Druckera przy ulicy 
Gródeckiej 1. 23, skradziono wczoraj wieczsrem 
kilka sztuk srebrnych kluczyków i srebrnych 
pierścieni. 

Zgubiono srebrny, podwójnie kryty grawi- 
rowany zegarek z dlugim srebrnym łańcuszkiem. 


q Teofila z Uznańskich Struszkie- 
wiczowa, sędziwa matrona polska, umarła 
w Czaraym Dunajcu, w 85 roku życia. Kobieta 
rzadkich cnót chrześciańskich, dobroci serca i 
uczynności wielkiej dla bliźnich, otaczaną była 
powszechnie niekłamanym szacunkiem i miłością 
tych wazystkich, którym się z nią zetknąć wy- 
padło. Bóg też pozwolił jej dożyć lat pięknych 
i oglądać dzieci, wnuki i prawnuki, które ją 
otaczały czcią należną. Zmarła była matką rad- 
cy Dworu w Ministerstwie rolnietwa, p. Wła- 
dysława Struszkiewicza, notaryusza w Czarnym 
Dunajcu, p. Michała Struszkiewicza i zamie- 
szkałej we Lwowie inżynierowej p. Bolesławo- 
wej Długoszowskiej. 


— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Józefa Borowiec, żona funkcyonaryusza kolei 
państwowych. w 338 roku życia; — Bronisława 
Ditrıch, w 24 roku życia. 


W Krakowie, Teofil Stanisław Kudasiewicz, 
słuchacz IV roku praw, w 24 roku życia; — 
Marya z Buszczyńskich (Czerwińska, wdowa po 
lekarzu, w 74 roku życia. 


— Dezerterzy rossyjscy. Wczoraj 
przybył do Krakowa osobny pociąg z 400 prze- 
szło zbiegami rossyjskiimi. Niektórzy z nich 
przybyli z żonami i dziećmi. Kilkunastu z nich 
odjechało natychmiast do Wiednia, reszt po- 
została na razie w Krakowie i pod opieką tam 
tejszego komitetu odjeżdżać będzie dalej partya- 
mi. Dezerterzy opowiadają niesłychane rzeczy o 
wyzysku ze strony rossyjskich żandarmów i 
rossyjskiej straży pogranicznej. 

— Spalona wieś. Z Lublany donoszą, 
że w nocy z 23 na 24 b. m. spłonęła doszczę- 
tnie wieś Schillestabor, w powiecie Welsberg. 


— Pożar w pałacu arcybiskupim. 
Z Ołomuńca donoszą W szli jadalnej pałacu 
arcybiskupiego wybuchł onegdaj ogień i zniszezył 
do szezętu tak tę salę jako też kilka przyległych 
pokojów. 


— I. wiec austryackich urzędniczek pań- 
stwowych odbedzie się jutro, dnia 27 b. m., o 
godzinie pół do 5 po południu w Wiedniu. Dziś 
wieczorem odbędzie się preyjęcie uczestniczek w 
karsalu, w wiedeńskim parku miejskim. 


= Śnieżyca, która ominęła w swym 
pochodzie nasze miasto, zamierzała widocznie d. 
24 b. m. wziąć Europę w dwa oguie, szła bo 
wiem równocześnie od półuocy i od południa —- 
ogarnęła n. p. Meran, Celowiec, Lublanę i całą 
Rumunię pokrywając je białym nasypem U nas, 
na dziale wód złam:ła się ostrość jej zagonów i 
zamiast śniegu, mieliśmy tylko deszez, który 
także wczoraj wieczorem spłukał bruki lwowskie, 


— Do Rzymu udaje się w grudbiu 
r. b. biskup dr. Medard Kohl, by imieniem kar- 
dynała prymasa Vaszarego zdać Ojcu św. sprawę 
ze stann katolicyzmu na Węgrzech. 


— Zbytkowy pociąg Wiedeń-Karls- 
bad-Berlin utrzymany zostanie i nadal a chy- 
żość jego będzie tak zwiększona, iż wyniesie — 
czego w Austryi dotąd nie znano — 100 kim. 
w godzinie. Przez stacye nawet przejeżdżać bę- 
dzie ów pociąg z szybkością 80 kim. W obec 
tego przestrzeń Wiedeń Berlin przebywać on ma 
w niespełna 10 i pół godziny. 


— W Lussinpiccolo ma być zbudo- 
wana kolej elektryczna, która dojeżdżać będzie 
do zatoki Porto Cigale. 


— Z Warszawy. W kościele Archika- 
tedralnym św. Jana, w kaplicy Najśw. Maryi 
Panny, archikonfraternii literackiej, znajduje się 
świecznik bronzowy, zdąbny częściami kryształo - 
wemi, który zamierzono zmienić na okazalszy. 
Przy bliższych oględzinuch przez znawców, oka- 
zało się, że świecznik jest cennym zabytkiem z 
początka XVIII w. 


Gazeta Polska donosi o krążących w sfe- 
rach kolejowych pogłoskach o zamierzonem wy- 
puszczeniu w dzierżawę kolei nadwiślańskich, 
których administracya nie daje rządowi takich 
korzyści, jakich można się było spodziewać. 


W końcu bieżącego tygodnia ma przybyć 
do Warszawy inż. Biełolubski z Petersburga, 
który wspólnie z komisyą budowy 3 mostu roz- 
patrywać będzie projekt, opracowany przez biuro 
techniczne, pod kierunkiem inż. Marszewskiego. 
Kosztorys przewyższy, zdaje się. sumę 4 i pól 
miliona rubli. 


— Katastrofa kolejowa wydarzyła się 
onegdaj — jak z Kijowa donoszą — na stacyi 
Chrystynówka. Nadjeżdżający z Koziatyna pociąg 
osobowy zderzył Bię z pociągiem towarowym, 
stojącym na stacyi. Kilkanaście wagonów w 
obn pociągach zostało rozbitych; konduktor Brzo- 
zowski poniósł śmierć na miejscu, a 5 podró- 
źnych odniosło ciężkie rany. 


Kronika prowincyo nalna, 
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$ Pod kołami pociągu. Z Żółkwi do- 
noszą nam: Dnia 22 b. m. o godz. 10 w nocy 
pociąg zdążający ze Lwowa do Rawy, przeje- 
chał między Zarzyszczem a Dobrosinem 42 - le- 
tniego gospodarza gruntowego z Dobrosina, Iwa- 
na Hila. Powodem wypadku ma być własna 
nieostrożność Hella. 


$ Śmiertelny wypadek z bronią. 
Z Cieszanowa donoszą nam: Siedmnastoletni 
Iwan Małańczuk, syn włościanina z Krowicy sa- 
mej, bawiąc się w tych dniach strzelbą, postrze- 
lit swoją matkę w ramię. Ranna Małańczukową 
przewieziono natychmiast do szpitala w Luba- 
czowie, gdzie mimo zabiegów lekarskich w kil- 
ka dni później zakończyła życie. 


$ Pożar. Z Borysławia donoszą nam: 
Wczoraj wybuchł tntaj znowu pożar w kopal- 
niach nafty. Ogień ogarnął szyb nr. 24 nale- 
żący do syndykatu. Dzięki odpowiedniemu ra- 
tunkowi, ogień zlokalizowano. Dwóch robotników 
zostało poparzonych. Pożar wszczął się od iskry 
elektrycznej. 


Kronika zagraniczna. 
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* Legat dla Berlina. Zmarła w z. r. 
obywatelka berlińska Bergemannowa zapisała 
miastu 75.000 marek, których procent służyć 
ma na utrzymanie nieuleczalnie chorych kobiet 
i dziewcząt Drugą fundacyę 250 000 utworzyli 
spadkobiercy profesora Rudolfa Virchowa; od- 
setki oł tego kapitalu mają być używane na 
zwalczanie śmiertelności wśród dzieci berlińskich 
w pierwszym roku życia. 

* Wykształcenie kobiet. Na Uni- 
wersytet berliński zapisało się w bież. półroczu 
619 słuchaczek, w tej liczbie 160 cudzoziemek. 


* Hohenzollern kompozytorem 
W teatrze „Apollo“ w Berlinie wykonano dnia 
24 b. m. pantominę, do której muzykę napisał 
ks. Joachim Albert pruski. 

* Gybirskie linie telegraficzne 
mają być wkrótce połączone % kablami amery- 
kańskimi prowadzącymi przez cieśuinę Beryn- 
ga. 'Toczące się w tej sprawie między obu in- 
teresowanymi rządami rokowania są podobno 
bliskie ukończenia. 


* Masowe morderstwo dla rabunku. 
Z Petersburga donoszą: W Nikopolu zamordo- 
wano onegdaj kupca Sacksterina, jego żonę, troje 
dzieci, subjekta i służącą. Morderstwa dokonali 
niewyśledzeni dotąd sprawcy dla rabunku. 


* Ks. Cecylia Meklembursko- 
szweryńska, narzeczona niemieckiego na- 
stępcy tronu, przybyła do Cannes w towarzystwie 
swej guwernantki miss King. Przybywającą po- 
witał na dworcu uroczyście przedstawiciel władz 
francuskich, a rossyjski wicekonsul bar. Offen- 
berg ofiarował jej bukiet. 

Księżniczka zamieszkała w wili Wenden, w 
samem niejako seren dzielnicy, zamieszkałej pra- 
wie wyłącznie przez zagraniczne znakomitości. 


* Pożar na wystawie w St. Louis. Pi- 
sma amerykańskie donoszą, że pawilon wysta- 
wowy Stanu Missouri padł onegdaj pastwą pożaru. 


* Pierwszy międzynarodowy kongres 
wychowawezyń odbędzie się w Leodyum (Liege) 
we wrześniu 1905 r. 

* Niebywałe zimno panuje od dni 
kilka w Hiszpanii. Zimnu towarzyszą obfte 
śnieżyce. 


* Dla zbadania śmiertelnej śpią- 
czki, epidemicznej choroby, która tysiące ofiar 
porywa wśród murzynów afrykańskich, wyru- 
szyła do Kongo angielska ekspedycya naukowa. 
Choroba ta ma się przenosić za pośrednictwem 
muchy „tse-tse“, której ukąszenie zaszczepia za- 
razki zabójczej, bo — jak dotąd — nieuleczal- 
nej choroby. 

* Kanał panamski. Do ukończenia 
tego kanału potrzeba wedle obliczenia inżynie- 
rów amerykańskich jeszcze c» najmniej 200 
mil. dolarów. 15 do 20 tysięcy robotników z Azyi 
za wynagrodzeniem po 65 ct. amerykańskich 
dziennie pracować będzie nad przekopem w roku 
przyszłym. 


Twórcza funtazya dziecka, 
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(is) W dziecku, jak w ziarnie, drzemią 
zarody zdolności, które mogą rozwinąć się, lub 
zmarnieć, stosownie do warunków, wśród jakich 
odbywać się będzie rozwój. 

O tych zarodkowych objawach dziwy istne 
czytać można w dziele Queyrata „Les jeux des 
enfants“. W zdumienie wprawia w istocie każde- 
go, kto miał z dziećmi do czynienia. ich fan- 
tazya. Byle chmurka na niebie przybiera w 
wyobraźni malca kształty demona; byle strzę- 
pek jedwabiu wydaje mu się szczątkiem kró- 
lewskiego płaszcza. 

„Moja matka — opowiada Anatol France — 
stawiała moją kołyskę przy łóżku, nad  którem 
wisiała opona. Owóż cieniata głębia tej opony 
kryła dla mnie cały bezmiar zaklętych światów. 
Zaledwie ujrzałem ją. układłszy się, a już wszy- 
stkie te cudowne postacie, o jakich opowiadano 
mi w bajkach, zjawiały się, jak żywe i w nie- 
skończoność snuł się ten jaskrawy korowód, 
póki opadające powieki, jak kurtyna w teatrze, 
nie zakryły mi widoku“. 

Umysł dziecka lubuje się wogóle w nad- 
zwyczajnościach, a za mało posiadając jeszcze 
logiki, aby je przynajmniej powiązać, tem dalej 
odbiega nietylko od rzeczywistości, lecz nawet 
od prawdopodobieństwa. I ta właśnie sprzeczność 
u surową, nieubłaganą, a zazwyczaj pospolitą 
prawdą, nadaje wytworom dziecinnej fantazyi 
niezrównany urok. 


Znalazłszy się jako dojrzali ludzie po dłu- 
gich latach w miejscu, gdzie upłynęły nam dni 
dzieciństwa, nie możemy oprzeć się pewnemu 
rozczarowaniu. Wszystko takie małe. takie zwy- 
kłe — czyżby to czas tak starł połysk sprzętów, 
ścieśnił przestrzeń, wypaczył Kontury budowy ? 
Nie! — zmienił się tylko u nas kąt widzenia. 
Przyprowadźmy tu nasz drobiazg, a znowu cu- 
downość odżyje — w oczach maleów., Tylko nam 
nikt już jej nie wskrzesi, bo doświadczenie spę- 
tało wyobraźnię, zawisło u jej nóg kulą 

A jeśli ta osobliwa zdolność jest nieodłą- 
czną cechą dziecięcego mózgu, to mimowoli na- 
suwa się przypuszczenie, że ma ona cel pewien. 
Pedagogia potwierdza ów domysł w zupełności. 
Nigdy w życiu późniejszem mózg nie nabywa 
takiego mnóstwa pojęć i wiadomości, co w 
pierwszych latach swego rozwoju. Wyuczenie się 
mowy jest już samo w sobie dziełem olbrzy- 
miem, a zaledwie pokonawszy je, dziecko idzie 
do szkoły i wpada od razu w morze abstrakcyj 
przy nauce czytania. Jeśli weźmie się na uwagę 
trudność uzmysłowienia sobie dźwięków w kształ- 
cie liter i jeśli przyten weźmiemy w rachubę 
fakt, że umysł dziecka nie posiada jeszcze ża- 
dnych środków pomocniczych dla tego celu — 
to pokonanie owych trudności nie da się wy- ' 
tłómaczyć inaczej, jak tylko współdziałaniem 
właśnie wyobraźni bujnej uad wszelkie pojęcie. 


am litoracko-artystyczns, 


Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej wy- 
szedł za miesiąc listopad i zawiera: I. O Mor- 
skie Oko. Wywód praw polskich przed sądem po- 
lubownym w Hradcu, napisał dr. Oswald Balzer. 
II. „Galicyjski Sejm Stanowy (1817 —1845)*, 
przez dr. Bronisława Łozińskiego. — MI. „An- 
drzej Radwan Zebrzydowski, biskup krakowski 
(i 1560),* monografia historyczna. Tomu dru- 
giego część pierwsza, przez dr. Tadeusza Tro- 
skolańskiego. — IV. „Bohdan Chmielnicki od 
wyprawy OCecorskiej do awantur Czehryńskich *, 
napisał Fr. Rawita-Gawroński. — V. „Młoda 
Chorwacya“, kilka sylwet współczesnych pisarzy 
chorwackich, napisał Tadeusz Stanisław Gra- 
bowski. 


Bibliografii polskiej Karola Estrei- 
chera ukazała się w druku część III. tomu IX. 
(ogólnego zbioru tom XX.) i zawiera w dal- 
szym ciągu spis dzieł od XV—XVIII. stnle- 
cia włącznie. 


Dzisiejszy koncert panny Felicyi Ro- 
manowskiej, przeznaczony na cel tak piękny, 
jak dom sierót im. św. Salomei, zapowiada się 
pod względem artystycznym i materyałnym bar- 
dzo dobrze, Kierownietwo artystyczne wieczoru 
i akompaniament przyjął łaskawie prof. Fran- 
ciszek Neuhauser. 


Repertoar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

Dziś w sobotę po raz 6 „Tkacze”, sztuka 
w 5 aktach przez Gerharda Hauptmanna. 

W niedzielę o godz. pół do 4 po południu 
„Konfederaci Barscy*, dramat historyczny w 2 
aktach Adama Mickiewicza. Zakończą: „Widma“ 
(Dziady), dzieło muzyczne Stanisława Moniuszki, 
słowa Adama Mickiewicza. 

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz siódmy „Tkacze*, sztuka w 5 aktach 
przez Gerharda Hauptmanna, 

W poniedziałek po raz 6 „Gniazdo Jaskó- 
łek*, operetka w 3 aktach Henryka Herblaya. 

We wtorek jako w rocznicę listopadowa 
(przedstawienie popularne po cenach zniżonych) 
„Warszawianka“ pieśń z r. 1881 przez Stani- 
sława Wyspiańskiego, zakończą „Widma“ dzieło 


muzyczne Stanisława Moniuszki, słowa Adama 
Mickiewicza. 


po dłuższym urlopie powrócił na swój po- 
sterunek do Rzymu. 


We środę po raz pierwszy (wznowienie) * 
„Nie igra się z miłością*, dramat 5 aktach Al- 


freda Musseta, przekład Władysława Sabow- | 


skiego. 

We czwartek po 1az piąty „Lekkomyślna 
Siostra*, komedya w 4 akiach Włodzimierza 
Perzyńskiego. 

W piątek po raz pierwszy (nowość) „Na- 
rzeczona Milionerka*, operetka w 3 aktach Hen- 
ryka Berté. 

W sobotę po raz drugi „Narzeczona Mi- 
lionerka*, operetka w 3 aktach Henryka Bertė. 

W niedziele o godz. pół do I w południe: 
Porauek Japoński po raz pierwszy „Terakoja* 
czyli wiejska szkółka, dramat historyczuy japoń- 
ski Tekeda Izumo, przełożył i prologiem opa- 
trzył Jerzy Żuławski. 

W niedzielę o godz. pół do 4 po połu- 
dniu, po raz czwarty „Medor“, tragi-komdya 
w 3 aktach Henryka Malin. 

W niedzielę o godz. pół do 6 wieczorem, 
po raz trzeci „Narzeczona Milionerka*, operetka 
w 8 aktach Henryka Bertć. 


Z Filharmonii lwowskiej donoszą: 
W poniedziałek, 28 b. m., odbędzie się koncert 
mistrza Bronisława Hubermana. Znakomity skrzy- 
pek grać będzie ze współudziałem pianisty p. R. 
Singera. 

Program jest następujący: I. 1. Bruch: 
Koncert nr, 2 D moll a) Adagio, b) Recitativo, 
c) Finale — (skrzypce). 2. Chopin: Andante 
spianato e Polonaise — (fortepian). 8. Bach: 


Adagio e fuga — (skrzypce). 4. Liszt: Legen- | 
da — (fortepian), 5. Gounod-Wieniawski: Faust, | 


fantazya — (skrzypce). 

W Londynie, gdzie przed kilku dniami 
znakomity artysta koacertował, St. James Gu- 
gelte pisze, że „wielki polski artysta“ w za- 
chwyt wprowadził słuchaczy. 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Bilans handlowy Austro-Węgier za 
miesiąc październik wykazuje zmniejszenie 
się stanu czynnego. Import ciągle wzrasta, | 
gdyż zboże nieustannie się sprowadza, eks- | 
port zaś zmniejsza się stale. Od 1 stycznia | 
do końca października b r. wynosił eksport, 
1709-9 milionów koron, zaś import 16459, 
milionów kcron. Stan czynny wynosił zatem 
64 mil. koron ezyli mniej o 1568 mil. ko- 
ron, aniżeli w tym samym okresie r. z. 


W miesiącu październiku wynosił eksport, 


1926 mil. koron import zaś 186:6 mil. ko- 
ron, czyli eksport zmalał o 22 mil. koron, 
a w porównaniu z październikiem r. z. im- 
port wzrósł o 25 milionów. Importowano 
mianowicie o 92.594 cetn. metr. kukurudzy 


więcej aniżeli w roku poprzednim o 63.461, 
więcej jęczmienia, o 474.881) 


cetn. metr w 
cetu. metr. więcej pszenicy, o 62.047 cetn. 
metr. więcej żyta i o 22.311 cetn. metr. 
więcej owsa, W ogóle import zboża wyno- 
sił w całej Monarchii począwszy od 1 sty- 
cznia do końca października b. r, 5:17 mil. 
cein. metr., czyli więcej O 2'04 mil. cetn 
metr., aniżeli w roku poprzednim. Wartość 
ogólną podają na 29 17 mil. koron. W eks- 
porcie zmniejszył się znacznie wywóz kuku- 
rudzy, jęczmień spadł z 3'9 na 1/9 mil. cetn. 
metr. W ogóle import zboża spadł z %16 
mil. koron do 35-2 mil. koron. Wywóz sło- 
du zmniejszył się o 1:8 mil. koron — ¥y- 
nosi bowiem 4377 mil. koron. Eksport cu- 
kru wynosi 1095 mil. koron, gdy W r. z. 
doszedł do 128-9 mil. koron. Eksport węgli 
zmniejszył się w tym okresie o 6*L milio- 
nów koron. 

Giełda towarowa. Cukier surowy ‘oce 
Aussig 32:50 do 32:70, loco Ołomuniec 32 — 
do 32-20, loco Berno-Wiedeń 32 40 do 32'6*', 
na paźdz.-grudz. loco Aussig 32:50 do 8.740, Cu- 
kier w kostkach: prima 80:— do 81:—, se- 


cunda —*— do —'—. Spirytus kontyngen- | 


towany: loco Wiedeń 4980 do 50*—. Nafta 
kaukazką: transito Tryest 9-50 do 10—, 
galicyjska przeźroczysta 37:90 do 38:60. (Ceny 
w koronach). 


z 


OSTATNIA POCZTA 


Telegrafują z Wiednia: Na wczoraj- 
szem posiedzeniu stronnictwa niemiecko- 
udowego uznano, że oświadczenie Rządu 


Nordd utsche Allg. Ztg. donosi, że te- 
|goroczny budżet marynarki niemie- 
ckiej wynosi 288'/, miliona. Wydatki zwy- 
,czajne są wyższe o 6 milionów niż w. roku 
| zeszłym, zaś nadzwyczajne o 10 mil. Z tego 
przeznaczono na budowę nowych okrętów 70 
mil, dalej postanowiono budowę 1 rzecznej 
| kanonierki dla Azyi wschodniej i wstawiono 
|do bndżetu pierwszą ratę na okręt do zakła- 
|dania min podwodnych. Konieczności budo- 
wy takiego okrętu wykazały doświadczenia w 
| wojnie rossyjsko-japońskiej. W budżet wsta- 
i wiono też kredyt na próby z torpedoweami 
' podwodnymi, wreszcie utworzoną ma być 
| osobna kompania minowa, złożona z 300 lu- 
| dzi. Również etat wojskowy jest wyższy niż 
i w roku zeszłym, głównie ze względu na u- 
| stawę o 2-letniej służbie wojskowej. 


Dzienniki berlińskie donoszą: Pod- 
|wyższenie stanu prezencyjnego 
| armii, uchwalona wczoraj przez Radę zwią- 

zkową w nowej ustawie wojskowej, nie jest 
|zbyt wysokie. Jako kompensatę dzje rząd 
| ostateczne ustawodawcze załatwienie dwule- 
tniej służby wojskowej w piechocie. Dotych- 
i czas dwuletnia służba wojskowa polegała tyl- 
|ko na specyalnej ustawie. 


| 


Z Paryża donoszą: 

Na interpelacyę deputowanego Cha 

|stiata oświadczył na wezorajszem posie- 
dzeniu prezydent ministrów Oombes, że mi- 
nister spraw zagranicznych Deleassć odpo- 

| wiedział przychylnie na propozycyę Stanów 

| Zjednoczonych, co do drugiej konferencji 

| pokojowej w Hadze. 


Wezoraj po południu podpisali rossyj- 
eH minister spraw zagranicznych Lamsdorf 
ti angielski ambasador w Petersburgu kon- 
menari w sprawie hullskiej. 


i 

W Belgradzie aresztowany został 
pod zarzutem zbrodni stanu kapitan Niko- 
licz. Przeprowadzone śledztwo wykazało 
jednak, że cała wina Nikolicza polega w tem, 
iż wyraził on się ujemnie o królobójstwie 
z czerwca z. r. Zresztą Nikolicz był przy- 
'kładnym oficerem i cała sprawa zażegnana 
' będzie wymierzeniem mu lekkiej kary. 


Z Konstantynopola donoszą: Wielką 
(liczbę oficerów i urzędników cywilnych, W 
tej liczbie pułkowika Arifa z ministerstwa 
| wojny i majora Nakiego ze szkoły wojsko- 
| wej, wygnano za udział w ruchu młodotu- 
reekim. 


Przegląd ogólny. 


Rossya, mimo wszelkie pessymistyczne 
| glosy i niedowierzania niewiernych Toma- 
| szów politycznych, przebywa ewolucję, która 
wcześniej czy później, musi wpłynąć na 
zmianę anormalnego jej ustroju wewnętrz- 
nego. Już nawet dzienniki berlińskie dono- 
; szą z Petersburga, że z faktu, iż pozwolono 
, ziemstwom obradować nad reformami, można 
„wnosić, że uda się wkońcu ks. Mirskiemu 
przeprowadzić plan nadania Rossyi 
„komstytucyi Przypuszezenia i przesłanki 
| Die sg pozbawione pewnej podstawy, które tem 
„silniej utwierdzą nas w przekonaniu, że tak 
jest w istocie, gdy chociażby pobieżuie prze: 
, biegniemy dziewięć punktów, objętych nara- 
„dami reprezentantów ziemstw. Wedlug ber 
lińskiego Lokal Anzżeigera, podkreślili dele- 
(gaci, iż anormalny obecny system rządowy 
 spowodowuje brak ufności do rządu. W obec 
| tego żądają: zaniechan'a dalszego wyklucza- 
(nia społeczeństwa od udziału w administra- 
cyi; ukrócenia biurokratycznego systemu rz% 
dowego, który odgradzając wyższą władzę 
| od narodu, ułatwia równocześnie rozwój sa- 
mowoli administracyjnej; gwarancji niena- 
| ruszalności osobistej ; wolności słowa, prasy, 
zgromadzeń i stowarzyszeń; równości 080- 
Ibistych praw cywilnych i politycznych 
wszystkich obywateli; samorządu społeczeń- 
| stwa przy równoczesnej fundamental zej zmia- 
| nie administracyj i sądownictwa; wreszcie 
|ezynnego udziału w ustawodawstwie repre- 
| zeniantów ludu, jako też kontroli nad wyko- 
|nawczymi organami rządu. 


Tyle reprezentanci ziemstw. Że życze- 


nie może rozproszyć nieufności. Że względu nia ich sięgają jądra ustroju państwowego, 
jednakże na potrzeby załatwienia ważnych wywołują prawdziwy przewrót w dotycheza- 
ekonomicznych spraw, postanowiono zwrócić  sowej maszynie adzninistracyjnej — to nie 
się do,Prezydyum parlamentu o zwołanie kon- | ulega wątpliwości. 
ferencyj przewódeów klubów w sprawie przy- | Minister Spraw wewnętrznych czyni 
wrócenią parlamentowi zdolności do pracy. ' równocześnie nowy krok naprzód zwołuje 
i wkrótce na  konferencyę reprezentantów 
| miast, aby poznać również ich życzenia. Cie- 
„ Włoski minister spraw zagranicznych kawe bardzo może być porównanie żądań 
Tittoni przyjął dnia 24 b. m. austro-wę- tych dwóch przewodnich warstw w każdem 
gierskiego ambasadora hr. Liitzowa, który państwie. 
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Na wczorajszem posiedzeniu francu- 
skiej Izby deputowanych prezydent mini- 


strów Combes odpowiadał na interpelacyę ; 


dep. Delafosse w sprawie protektoratu 
Francyi nad katolikami na Wseho- 
dzie. Oświadczył mianowicie p. Combes, iż 
rzecz ta nie należy wyłącznie do Papieża; 
dalej, że koszta, jakie z tego tytułu Francya 
ponosi, nie stoją w proporcyl do korzyści. 
Mimo to, gdyby dzieło misyonarzy miało 
zuiknąć, wezwanoby raczej nauczycieli, aże- 
by założyli tam szkoły świeckie. Zagraniezni 
misyonarze cofali swe podania o autoryza- 
cye wyłącznie na rozkaz Papieża. (Protesty 
na prawicy). 

Jak widzimy, p. Combes chce pozostać 
konsekwentnym. Raz ukutą formułkę przy- 
stosowuje on do wszystkich zagadnień, nie 
bacząc, czy da się to pogodzić ze zdrowym 
rozsądkiem. Pomysł zastąpienia misyonarzy 
nauczycielami świeckimi nie przysporzy chy- 
ba p. Oombesowi laurów. Wartoby zobaczyć, 
jakby to wyglądało w praktyce, gdyby za- 
miast misyonarzy działających wprost na 
duszę nieokrzesanych plemion, przyszli biali 
nauczyciele z francuskimi abecedatr' ami. 

Mianowanie włoskiego podsekretarza 
państwowego A. Maj o ran y ministrem skar- 
bu nie było dla nikogo niespodzianką. Po 
tragicznym zgonie ministra Rosano, po- 
wierzono tekę skarbu prowizorycznie Luigie- 
mu Luzzatti, ale Majorana już wówczas 
otrzymał zapewnienie, iź awansowany zo- 
stanie na ministra. Co prawda Luzzatti, raz 
dorwawszy się teki, nie myślał wcale od- 
stąpić jej podsekretarzowi. W obee tego po- 
wstała była nawet myśl, by gwoli niecier- 
pliwemu kandydatowi sprowokować ustąpie- 
nie ministra poczt i telegrafów hr. 0. Stel- 
lutie go-Seala i teką tą uśmierzyć ape- 
tyt Majorany. Stało się jednak inaczej. Po- 
lityczne motywy zaciężyły tak silnie na 
szali, że Giolitti wolał wprost pozbyć się 
Luzzattiego, aniżeli zabrać portfel Stella- 
tiemu. Szło mianowicie o to, by prawe 
skrzydło centrum, ku któremu skłania się 
obecnie Giolitti, było silniej reprezentowa- 
ne w gabinecie, a do tego celu nikt lepiej 
nie nadawał się jak Majorana. Jest on kon- 
serwatystą i Sycylijezykiem — a wiadomo, 
ile zależy we Włoszech na tem, by „Meri- 
dionali* byli zadowoleni. 

W kuloarach Monte-Citorio przebąkują 
o dalszej nawet rekonstrukcyi gabinetu, mia- 
nowicie o koalieyi Giolitti-Rudini. Byłby to 
zupełny już prawie zwrot ku konserwaty- 
zmowi, z którym Giolitti na razie tylko ko- 
kietuje. 

Plany Roosevelta coraz wyrazi- 
ście] zaczynają zarysowywać się w wywo- 
dsci bliskich prezydentowi pism amerykań- 
skich. Przedewszystkiem urząd handlowy zaj- 
mie się zbadaniem trustów, aby przekonać 
się, czy nie obchodzą one ustawy antitru- 
stowej. Trusty nie wątpią, że badania te bę- 
dą ścisłe, ale pocieszają się tem, że ame- 
rykańska procedura sądowa dozwoli im prze- 
ciągać sprawę dłużej nawet, niż Roosevelt 
zasiadać będzie na fotela prezydenta. Spra- 
wa trustów ma stanowić pierwszy punkt 
przyszłego orędzia Roosevelta. W dalszym 
ciągu ma orędzie wykazać konieczność po- 
mnożenia marynarki i rozłożenia jej reorga- 
nizacyi na szereg lat tak, iżby zwolna po- 
wstać mogła jednolita wcjenna marynarka, 
gcedna tak potężnego państwa. Z dziedziny 
polityki zagranicznej poruszy orędzie spra- 
wę akcyi wdrożonej przez Haya eo do zwo- 
łania drugiej konferencyi w Hadze i ratyfi- 
kacyi zawartych umów co do sądów rozjem- 
czych. Rewizyi taryfy ełowej wcale nie po- 
ruszy orędzie, wedle tej wersyi; prawdopo- 
dobnie temu punktowi poświęci Roosevelt 
pozniej osobny mesaż. 


TRLEARANY GAZEM LWOWSKIEJ 


Kraków, 26 listopada. (Tel. pr.). 
W pałacu biskupim, pod przewodnictwem 
Kardynała Puzyny, obradował Zjazd dzieka- 
ków dyecezyi krakowskiej. Z Krakowa brało 
udział dwóch dziekanów, a z poza Krakowa 
15. Omawiano wiele spraw, między innemi, 
aeren muzeum dyecezyalnego na Wa- 
welu. 


„Insbruck, 26 listopada. Senat akade- 
micki wzbronił włoskim studentom, przeciw 
którym jest w toku śledztwo dyscyplinarne, 
wstępu na Uniwersytet aż do ukończenia 
śledztwa. 

„Budapeszt, 26 listopada. Biskup w 
Tinnin, członek Izby magnatów, Jan Majo- 
rosy, umarł, przeżywszy lat 73. 

.. Budapeszt, 26 listopada. Z okazyi 
dzisiejszej promocyi studenci domagali się 
od rektoratu otwarcia zamkniętej głównej 
bramy Uniwersytetu Gdy im odmówiono, 
JE" wtargnęli bocznemi drzwiami do 
auli i urządzili hałaśliwą scenę. W obawie, 
| że przyjdzie do awantur, wystąpiła policya 
| w sile 80 ludzi pod wodzą dyrektora. Mło- 
Í dzież akademicka z balkonu Uniwersytetu 
t poczęła obrzucać policyantów owocami i wę- 


,glami. Gdy i dyrektor otrzymał pocisk, po- 
i lieyanci weszli do wnętrza gmachu. 

Na 3 piętrze przyszło do starcia mię- 
i dzy policyą a studentami, którzy żądali, aby 
jpolieya natychmiast opuściła gmach. Gdy 
| inspektor z powodu groźby, że każe areszto- 
wać studentów, otrzymał od jednego z nich 
uderzenie w twarz, policyauei dobyli szabel 
i zranili kilka studentów. Studenci schronili 
p Sie do sal wykładowych Mimo wezwania ze 
| strony wydziału teologicznego poalieya nie 
| opuściła gmachu i dopiero uczyniła to pó- 
żmiej na skutek interweneyi rektora. 

Paryż, 26 listopada. W Izbie handlo- 
wej oświadczył minister handlu, że rząd nie 
myśli obecnie o urządzaniu światowej wy- 
stawy w Paryżu. Najprędzej, jak się zdaje, 
odbędzie się taka wystawa w roku 1920 
z okazyi 50 roczniey istnienia republiki. 

Paryż, 26 listoppds. Żyjąca na wy- 
gnaniu w Algierze królowa Madagaskaru, 
Ranavallo, wychodzi za mąż za franeuskiego 
adwokata Garniera. 

Paryż, 26 listopada. Proces Syvetona 
odbędzie się przed przysięgłymi w pierwszej 
połowie grudnia, w Paryżu. 

Londyn, 26 listopada. Dzienniki do- 
noszą z południowej Afryki, że w kopal- 
niach w Kleinfontein przyszło do walki mię- 
dzy Ohińczykami a tubyleami. Ośmiu Chiń- 
czyków zostało zabitych. Zaczepka wyszła 
od Chińczyków. 

Waszyngton, 26 listopada. W depar- 
tamencie stanu oświadczają, że spodziewają 
się zawarcia wkrótce traktatu rozjemczego z 
Anglią. 

Marokko, 26 listopada. Powstańcy 
ze szczepów koło Mazagan osiedlonych strze- 
lali do dwóch hiszpańskich księży. (i jednak 
zdołali uciec. 


WOJNA 


roszsyjsko-japońsza. 


Petersburg, 26 listopada. Rossyjska 
Ag. tel. upoważniona jest do oświadezenia, 
że wiadomość. zamieszczoną w paryskim wy- 
daniu New York Heralda o zamierzonem w 
Rossyi podwyższeniu o Ż5 pre. wszystkich 
podatków na cele wojenne, jest wymysłem. 

Londyn, 26 listopada. Biuro Reuteru 
donosi z Petersburga, że zawarta tam wczo- 
raj konwencya w Sprawie zajść w Hull 
będzie w poniedziałek ogłoszoną. 

Port Said, 26 listopada. Przybyło 
tu w dalszym ciągu siedm kontrtorpedowców 
rossyjszich. Dwa z nich ruszyły na zwiady, 


lecz po godzinie wróciły i zarzuciły kotwice 
obok innych. Wszystkie zaopatrzone są w 
aparaty do telegrafowania bez drutu. Prze- 
jazd okrętów przez kanał odbywa się z ogro- 
mna ostrożnością. Wszyscy marynarze zało- 
| 


gi stoją w pogotowiu przy działach i ru- 
rach torpedowych. Nad kanałem ustawiono 
straże oddziału kanałowego. 

Port Said, 26 listovada. Dwa pan- 
cerniki, 3 krążowniki i 9 torpedowców eska- 
dry bałtyckiej zarzuciły kotwice na jeziorach 
Gorżkich. 
tTelegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 26 listopada 1904, Zamknię- 
cie giełdy (Schluescowrse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 678 —, 
Akcye węgierskiego Pastadu kredyt, 196:50, 
Akcya Anglobanku 28475, Akcye Unionban- 
ku 558 --, Akaye Lónderbanku 454 —, Akeze 
Baokyersinu 54625, Ake. Bodeneredit 967 —, 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 546'—, 
Akecya kolei państwowych -650 50, Akcye 
kolei Południowej 87:50, Akuye kolei Bl- 
bethal 41550, Akcye kolei Półmocnej 
55000—,  Akcye kolei | czerniowieckiej 
588'—, Akcye Alpiny 395—, Akeye Rima 
Muranyi 515—, Akeye praskiego Towarzy- 
stwa żelazn. 2368:—, Akcye Fabryki broni 
580—, Akcye Tureckie tytoniowe 333 50, 
Akcye Galicyjsko-karparkiego Towarzystwa 
naftowego 1114'--  Obligteya węgierskiej 
iude:unizacyi 97:95, Renia majowa 100'—. 
Austrystka Renta koronowa 10015, We- 
gierska Renia koronowa 98:15, 56 1 
Listy Tow. kredytowego ziom. 99:25, 4 pre. 
o 88:80. 4 i pół pre. 
go 10140, 5 pre. 


e 


Listy Banku hipotecz 
Lisiy Bsnku bipoteczi 
Lisiy Banku hipotecznego 112 —, 
Listy Banku krajowego 99-40, 4 i 
pre. Listy Renki krajowego 1901:90, 5 pre, 
komunalna obie. Baazz krai 103-835, 4-pre, 
Gal. Obligacye propinscyjne 99:85, 4- pre. 
Gsl. pożyczka kraj. z 1803 r. 09:40, 4£-pre. 
pożyczka miasta Liwuwa 765. Losy tureckie 
154 —, Marki 11757. Ruble 25425. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 
Kawiarnia „Wiedeńska“ 


znakomita KAWA. 


Wszelkie monety zagranie 
czne kupują i sprzedają naj= 
korzystniej 


Sokal i Lilie. 
Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyłl. 


Profesor Ludwik Favre 
udziela lekeyi dykeył, deklama- 
eyi i literatury francuskiej 
Arszrąlska 6. — od 2—3 pe paludnin. 


BRWORZENEBRRREŚGR 
Fabryka cukrów, herbatników i Cukiernia 


poleca się Szan. P. T. Publ. 


Dobry środek domowy. W ród środków 
domowych, których używać się zwykło jako bóle 
uśmierzające i odeiągające nacieranie w zaziębie- 
niach itd., zajmuje wyrabiane w labol toryum apteki 
Richtera w Pradze Linitnest. Capsici comp, z „ko- 
twicą“ (zastąpienie P.in-Expelleiu) jierwsze miej- 
Bce. Cena jest niską: 8U hal, kor 140 i 2.— za 
butelkę; każda butelka znajduje się w pięknem pu- 
dełku, które opatrzone jest znaną kotwicą. 


Naama asi == amon ao WPRO TCA TAA 


EAUS 


zie 
przyjmuje od g. 10 — 12 i od 1 —4 


Ferdynand Theuer | Stanisław Sachs 


Lwów, pl. Halicki 1. 12. 
REBRÓERANBERERABB 


nauczyciel tańców 


ul Pańska L17, piętro. 


! 
f dzieki z Dalaicza, W. Guoiński z Krasnego. 


Wyższe wykształcenie dla Pań. 


Języki: francuski, angielski, niemiecki (także przy 

gotowanie do matury i innych egzaminów z nie 

mieekiego). Litera ura powszechna, historya sztuki 

historya filozofii. Dr. FELICYA NOSŚSIG, ul. Osso 
lińskien 1. 11, ITI. schody. 


WrzęjechaIi de Lwowa. 
Dnia 26. listopada 1904. 
HOTEL GEORGEA. 
PP. Hr. F. Czosnowski z Ożomli, hr. M. Wo 


HOTEL IMPERIAL. 
PP. Hr A Seipio z Krakowa, A Wiesiołow 
ski z Zawadki, E. Homolacs z Jasosłamia. 
HOTEL FRANCUSKI]. 
PP. J. Wartanowicz z Źazuliniee, 5. Wojna- 


i | rowicz z Krakowa. 


* “i — Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. płacą żądają Roronowa waluta. płacą żądają 
A CEN N E s Jednolity dług państwa w srebrze o obl. propinacyjne los za Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 54 — 88-25 
iwowskiej lzby handlowej i przemysłowej luty-sierpień . . . . . . 100-25 10045 | 100 zł. 5 pr.. . . . . . . . 103— J04%--— | Czerw. krzyża węg. tow. 5 ať}. . . 29—  30-— 
- i pa pai dziegpik T > 10030 10050 | Gal. poż. kr. z r. Ko za wm e pr. ma BS Losy Pd. R, Rudolfa 10 zł . 66— 7O - 
5 i . listopada 1904. płacą |żądają| | Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. ==  — — U 3 za . 4 pr. = +8 alma zł. mk. . . . . . . . RI 233:— 
IO Cio E pada (walutą koron | | »  „ 1860po500 zł. wa. kpr. 15615 15715 | „ obl.prop. „ 185% za 100 zł. 4 pr. 9935 100-%5| Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 76— 81— 
1. Akcye za sztukę, TERN TW » „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 186'-- 188'-- | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za siaGenoiskdziy mewa za AZ 
AŻ $ ps SAE a „ 1864 po 100 zł. 272 — 2T- 100 zł 4 pr.. . . . . . . . 9015  98-15| Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł . —— —— 
Banku bip. gal. po 200zł. (400 kor.) a3 —|5b3 —| | „ „ 1864 po 50 zł.. . . . 21%— 2/6:— | Renta włoska za 160 lirów (96 kor.) n » Tryestu100 zł. mk. 4j pr. —— —— 
Banku gal. dla handlu i przem. | Listy zast. domen państ. polŻ0zł.5pr. 292%- 206— | kpr. LL LL 2.1 = —— n „ Tyestu 50 zł. 4 pr.. . 2380— 300-- 
po zł. 200 (400 kor.). . . . — —|250 — i A Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 934— 99— e ! 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. B. Dlug państwa (wszystkich w Radzie państwa | fureckie obl. prem. kol. za 400 frank. ——  —— K. Akcye banków (za sztukę). 
w likwidacyi. . . GR: = =| —— reprezentowanych krajów koronnych). Wu i wa Lich DARE ac ca 240 kor. . . 285— 28550 
Kol. gal. Kar. Ludw. po zł. mk. ; „ Listy zastawne, ig. hipot. Í listy dłużne eszt. banku handl. 500 zł. . 2880— 2890 — 
(120 kor). . edy jo SOG aj RJ Anaren o esa P a E (zk 100 ai Non. Zakł. kred. dla handlu i przem. . E TZ 
ya. w srębrie (400 kor). o [sso —bes —| | Autr. renta w wal. kor. wolna od „p | Anglo Austr banku los w301 Aa pr = —— | Dolno austr. tow eab B00 zt | | BłR= MoT 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. onei e AOO a E ps POOE ROZ Jenie zakt kr ziom. 107 Mi SIEN, AoAo 0| Galloakankujkip Aaa S BD 
w. a. (400 ro) i =e C. Obligacye kolejowe. n » Obl. prem. *B A JR 248: — = MaA aanl przem 200a. 270— 290 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. -50 10050 pal EA D f š „R ąz... | Banku dla krajów koronnych 200 zł. 450 — 45] -- 
tem Lipińskiego po 500 kor. .  |350 —l370 —| | Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne i Pe E JEM „a losas ouso] r  Austroweg. 1400 k =» - I630— 1640 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11860 11960 | Gal. ao, i hip. 10 pr. prem. los 5 pr. WES 113 n , Źwiązk. (Unionbank) 200zł.. 557 — 558— 
eznych wod. po 200 zd. (400 kor.) s |400 —|410 —]| | Kol. Óes. Elżbiety za 200 zł. mk. SUM los 50 1. A pr 10140 10249 Czeskiego banku związkowego 100 zł. 249-— 24950 
II. Listy zastawne za 100 kor. © pr. (ostemp. akope) |. . . . . BO8— soam | 2 7 "o" © BoE za 400 kor. i Zivgocta A aa, 10042. a 27 
Banku h. g. 5%/, w. a. wyl. ż10% © |111 25] — — Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 ADT aea oe Ao ao E CHAD SKAD L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Arh’ „ los w 50 1. s [101 30102 —| gar oh Fradwika bo 200 sł pp 17700 12850 | Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 8% 9940 | Buk. kol. lok. ako. pierw. 200 zł. . 434— 439 - 
a 4 A ają 7 601.po 200k. * | 98 30| 99 50 Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. = l f ga B „n  &pr. los. tł lat 100— ——] ,„ n , n» akcye zakład. 200 zł. 415— 425 — 
„ kraj. 4'j4% „ los w 51 1. 5 |101 50102 20 K Wo = r EA og: 99-55 10055 | 4/25 4 pr. stare. 99:75 10050 | Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. . 5495 — 5520 -. 
4% „los w 571. a | 99 20] 99 90 Or ATOT AU OR AL: COCO. 5 n non », %pr.zadż00kor. ——  ——| Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 380zł. —— —— 
M nel. gul. ziem. 4% (pierw. z wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 9950 10050 | Banku CY dla o Lodom. Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200zł. — — —- 
aa. e, 99 g0| — — r > 4ta pr. 5l'ja lat zwrotne „ 10140 10240} „ Lwów-Ozern-Jassy 200 zł. . 582 50 i 
me tod AO ha. 42 a Qbligaeye pierwszeństwa (kolejowe) Banka czaa oblig. komun. 2 emi- : A aeo EAT 200 zł. 393: — rosą 
los. w Aleja lat . «© gol. 58 80JS= 21 Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —— —— MED. a e 10240 103-30) ” państwowych 200 zł. A 
4% los. w56 lat . « s | 99 10] 99 80 w złocie za 200 zł. 5 5 e;  ——  —— | Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- południowej 200 zł. =-PAR- 
e $ Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 3 sya 42 lat za 200 kor. 4'/4 pr. . 10150 103: — 3 węg. galie. I. 200 zł, da ET 10 40870 
IiI. Obligi za 100 kor. 5000 zł. kpr. . . . . . . * 9970 10070 | Banku kr. losy 572), 1. za 200 k. 4 pr. 93:40 99-90 | Austr. Tow. żegi. na Danajn500zł.mk. 880— 890 — 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. $. | 99 60100 zoj | Kol. Ozeskiej emiss. z r. 1895 za 400 „n | Austro-węg. banku 40, lat los. 4 pr. 10025 10075 Ba: 
Bukow. funduszu propin, A W. 4, 2 102 80| — — ES Rs RAE SK. 6 8970 10070 R 4 50 lat los. 4 pr. 10025 10125 T T Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) 102 60| — — ol. bukowińnskiej iokaln. za 4 Or. | Ý P r PAIT Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł.. 660 — 662 - 
- n  „AJąk(Bem)  |101 30103 =| | 4 PE e eoe e e oeo e o gar 9925 t035 pl. obiirae PORE piararzeneima Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. ILI0 — 1120 — 
z no, » 4% (% em.) 98 90| 99 goj | Sol. galic. Karola Ludwika za 200, | |. | „|, A E a Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 490— 491 — 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 80| 99 50| | 100 zł. 4 pr.. . . . . . . . 960 it060 |Tow. żegł. par. po Dunaju za 100 i $ Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 2349 — 2359 — 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 — —| — | | Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 200 zł. Śpr. . . . . . . . . 10875 109—| Sehodniey 500 kor. . . . . . 100— 707 — 
„ 4% po 200 kor. z ro- za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 950 :%,50 | Tow.żegl.par.po Dun. Km r.18864pr. 11650  —--| Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków ——  —— 
ki dk an PA. JE 99 30100 —| | Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- Kol. półn. eaa. Ferd. em. z r. 18564 pr. 10110 10310 | Trifail. tow. kop. węzła 70 zł. . 3803— 313 — 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 97 40] — — gut) za 400 marek 4 pr.  M5= = | n no n m n n 188/4pr. 10110 10210 
ia 00 . 101 10101 80 ; = m6 5 mn om mw m n 18884pr 10123 10225 , N WEKSLE. 
R io D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej) e E 03 o pr. 10126 10220 Penin za 1 qae 5 pr. . . 11755 11375 
ź j Neg. 00 zł. & pr. . —— —— | kolej Lwów-Ozetn.-Jaany z r. 1884 za ondyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 23945 23965 
M. Krakowa po zł. 30 (40 kor). | 85 —| 91 —| |” = ai z "© eg 300 zł. 5 pr. . . . . . . . . 9250 9850| Paryź za 100 franków. . . | (9525 OEST, 
V. Monety. kor. é pr. c T 18 15 9835 Bai imon Hzer, z r. 1884 za 300 pe T Eon 2a 100 rubli #5 pr eż" EA 
Drik arski . $ Weg. obl. pr. regul. Cisy za .4% 162%— 164 — se Ie. 0046, B% e 0 o 0 6 0X g 3 Eo i DE 11763 11785 
30. wa L 8 a 1a ż „ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 201-— 20970 | Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— —:— | Włoskie banki © 95 20 85 35 
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August Schel 


Dom bankowy i 


lenberg i Syn 


kantor wymiany 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1l. 1. 


Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja. 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1:70 


najkorzystniej, 


Licytacye. 


L. cz. E. 1570/4 (4) (9746 3—3) 

Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzieja“ 
w Haliezu, zastąpionej przez dr. A. Hahna adw. 
w Haliczu, odbędzie się dnia 28. grudnia 
1904 o godz. **/, przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, licyta- 
cya a) całej realności lwh. 189, b) połowy 
realności lwh. 891, e) 1/8 części realności 
lwb. 892 gm. Dutowce. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a to: ad a) na 698 kor., ad 
b) na 1185 kor. 50 hal., ad e) na 100 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
465 kor. 83 hal., ad b) kwotę 757 kor., ad 
c) 88 kor. 38 hal, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odzoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t.d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | obecnie juź istnieją, bądź w toku postępo- | 


s 


na prowincyi zł. 1:80. 


Gb ww W. 


wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddziaż IV. 
Halicz, dnia 10, listopada 1904. 


L. cz. E. 2834/4 (4) (9730 3—3) 

Dnia 10. styczaia 1905 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. II. 
sądu tutejszego, licytacya realności obję- 
tych wyk. hip. 1. 18 i 272 ks. gr. gminy 
kat. Tuława, z przynależnościami. 

Nieru:homości te oceniono a to: a) re- 
alność obj. whi. i3 gm, Tuława na 2317 
kor. 60 hal., b) realności obj. whl. 272 gm. 
Tuława ua 1750 kor. 50 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad aj 1545 kor. 7 hal., 
ad b) 1187 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośńe 
dokumenta przejrzeć można w sądzi» tutej- 
szym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsze 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie leytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i mie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
aiatyn, dnia 5. listopada 194, 


L. cz. E 7464 (8) (9727 3—3) 

Na żądasie Maryem Neumann, zastą- 
pions) przez Szymona Neumana, odbędzie 
się dnia 16. grudnia 1904 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie mżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19 w Nisku, licytacys połowy 
realności wh. 271 i 12:8 gm. Nisko, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z drzew. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są oceuione ad 1) na 40 kor., ad 2) na 
15 kor., przynależności zaś na 1 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 26 kor. 
67 hal, ad 2) 1i kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
niema i t.d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 

Nisko, dnia 15. lLstopada 1904. 


L. cz. E. 1593,4 (5) (9536 3—3) 

Dnia 29. grudnia 1904 godz. 9 zrana, 
odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutajszego, 
licytacya całych realności lwh. a) 1658, b) 
2191 gm. Zakopane. 

Powyższe realności oceniono: 

30.848 kor. 50 hal., b) na 8820 kor. 

, Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad a) 15.424 kor. 25 hal., 
ad b) 4:60 kor, 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 

menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6. 
. Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonyra 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej xieruchości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 


„. Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary Ba powyższych nieruchomościach bądź 
obetnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowytarg, dnia 10. listopada 1904. 


a) na 


(9689 3—3) 
SĄDOWA HALA AUKCYJNA WELWOWIE 
ul. Jagiellońska l. 15. 


Godziny urzędowe (tylko w dnia powsze- 
dnie) przed południem od 6 do 12, po po- 
łudniu od 3 do 6, w soboty popol. od 3 do 8 


Licytasye: 


Poniedziałek 28. listopadz 1904 od 10 do 12 
godz.: mable i sprzety domowe. 
Wtorek 29. listopada 1904 od 10 do 12 godz. 

: obrazy, dywany i różne zegarki. 
Sroda 30. listopada 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe i fortepian. 
Czwartek 1. grudnia 1904 od 10 do 12 
godz. meble, sprzęty domowe i kasa. 
Piątek 2. grudnia 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, urządzenie restauracyi oraz napoje. 
Sobota 3. grudnia 1904 od 4 do 8 godz. 
tanie meble, dekoracya i garderoba 
teatralna. 
Sprzedać m mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 20. listopada 1904. 


L. cz. E. 906/4 (5) (9748 2—3) 

Na żądanie Berla Parille w Mikuliń- 
each, odbędzie się dnia 30. grudnia 1904 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1, licytacya 
realności lwh. 512 ks. gr. gm. kat. Miku- 
lińce a to placu budowlanego ze szczątkami 
muru, ocenionego na 1012 kor. 

Najniższa cena wynosi 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularmy, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8, 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tege 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie ma- 
głyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie ma tablicy ssdo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Odāziat IV. 

Mikulińce, dnia 14. listopada 1904. 


L. cz. E. 1350/4 (5) (9772 1—8) 
Na żądanie Naści Kostyk zam. Sirko, 
zastąpionej przez adw. dr. Leszka Cygę, od- 
będzie się dnia 16. grudnia 1904 o godz. 10 
przed południem w sądzia niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. VII. w Bursztynie, licy- 
tacya 1) połowy reolności lwh. 76 ks. gr. 
gminy Bołszowce. 2) całej realności lwh 
547 ks, gr. gminy Bołszowee, 3) połowy re- 
alności lwh. 528 ks. gr. gminy Bołszowee, 
4) 1/8 części realności lwh. 666 ks. gr. gmi- 
ny Bołszowce, wraz z pizypależytością ad 3) 
skł„dającemi się ze studni i parkanu. 

Nieruchomości te są ocenione a to ad 
1) 5 kor., ad 2) na 2800 kor., ad 8) na 1620 
kor., ad 4) na 75 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 3 kor. 33 
hal., ad 2) 1866 kor. 67 hal, ad 3) 1080 
kor., ad 4) 50 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytzcyjne, ziniejszem się za- 
twierdza i takowe tudzież i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ts- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sadzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. VII. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Bursztyn, 8. października 1904. 


L. cz. E. 15044 (6) (9777 1—3) 

Na żądanie Kasy zaliezkowej „Nadzie- 
ja“ w Bołszowcach, odbędzie się dnia 30. 
grudnia 1904 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
9, lieytacya a) 1/2 lwh. 717, b) 1/4 części 
lwh. 655, e) 1,8 części lwh. 139, d) 1/3 czę- 
ści lwh. 718 gm. Dełejów Maryi Kołosow- 
skiej własnych, e) całej realności lwh. 98, 
f) 1/8 części lwh. 718 tejże gminy Jędrzeja 
Zająca własnych, g) 1/2 realności lwh. 655, 
h) całej Iwh. 137, i) 1/4 części lwh. 139 
gminy Delejów Ołeksy Karabata własnych. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, Są ocenione a) na 345 kor., b) na 50 
kor., ©) na 8 kor. 75 hal., d) na 93 kor. 33 
hal., e) na 445 kor., f) na 98 kor. 33 hal., 
g) na 400 kor.. h) na 265 kor., i) na -77 
kor. 50 hal. 


506 kor., | 


Najniższa cena wynosi co do a) 230 
kor., co do b) 88 kor. 34 hbal., eo do e) 5 
kor. 83 hal, co do 4) 62 kor. 22 hsl., co 
do e) 296 kor. 67 hal., co do f) 62 kor. 22 
hal, co do g) 266 kor. 67 hal, co do h) 
176 kor. 67 hal., eo-do i) 51 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż! nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoty ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tago 
redzaju co do samaj nieruchomości mie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibia 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Haliez, 14. listopada 1904. 


do L. 32.024/04 (9786 1—3) 
Obwieszezenie. 

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Tarnopolu rozpisuje 3 publiczną licytacyę, 
w celu wydzierżawienia prawa poboru po- 
datku konsumcyjnego od mięsa w skałackim 
okręgu dzierżawnym na czas trzech lat 1905, 
1906 i 1907 bezwarunkowo albo na jeden 
rok 1905 z milczącem odnowieniem dzierża- 
wy na następne lata 1906 i 1907 albo tylko 
na rok 1905. 

W okręgu tym pobiera się podatek kon- 
sumcyjny od mięsa według taryfy dołączo- 
nej do ustawy z 16. czerwca 1877 dzup. Nr. 
60, a mianowici»: we wszystkich miejscowo- 
ściach tego okręgu według klasy III. 

Cenę wywołania stanowi roczny czynsz 
dzierżawny w kwocie 12.925 kor. 

Lieytacya ustna odbędzie się w e. k. 
Dyrekcyi ckręgu skarbowego w Tarnopolu 
w dniu 12. grudnia 1904 o 9 godzinie przed 
południem. 

Oferty pisemne w należycie zaadreso- 
wanych kopertach z uwidocznieniem na nish 
przedmiotu dzierżawy należy wnosić najda- 
lej do godziny 1 po południu dnia poprze- 
dzsjącego ustną licytacyę tj. dnia 11. gru- 
dnis 1904 do rąk Naczelnika e. k. Dyrekeyi 
okręgu skarbowego w Tarnopolu. 

Wadyum w wysokości 10%/, ceny wy- 
wołania należy przy ofertach pisemnych 
dołączyć do oferty, zaś przy licytacyi ustnej 
złożyć do rąk komisyi licytacyjnej. 

W razie złożenia wadyum w papierach 
warteściowych, należy do papierów warto- 
ściowych dołączyć trzy egzemplarze spisu na 
przepisanym druku. 

Kwity kasowe opiewające na kaucye 
dzierżawy niewygasłej nie będą jako wadyum 
przyjmowane. 

Warunki lieytacyjne, jakoteż wykaz 
miejscowosci należących do skałaekiego okrę- 
pu dzietżawnego można przeglądać w e. k 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnopolu, 
tudzież w e. k. Nadzorze straży skarbowej 
w (rrzymałowie. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Tarnopol, dnia 17, listopada 1904. 


L. cz. E. VIII. 1585/4 (6) (9767) 
Na żądanie Wolfa Bortena w Kołomyi, 
odbędzie się dnia 6. grudnia 1904 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niż:-j wymienio- 
nym, w biurze Nr. 20, lieytacya realności 
objętej whl. 1320 ks. gr. dla II. dzielnicy 
miasta Kołomyi, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z 8 drzew owocowych. 

Nieruchomość, wystawiona ma licy- 
tacyę, jest oceniona na 2060 kor., przyna- 
leżności zaś na 6 kor., razem 2066 kor. 

Najniższa cena wynosi 1038 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do skutku. 

arunki lieytaeyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej mieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, Wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnyra, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
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| wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
| pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kołomyja, dnia 5. października 1904. 


L. cz. E. I. 533/4 (10) (9764) 

Na żądanie Zakładu kredytowego ko- 
mercyalnego przez adw. dra M. Trachten- 
berga i Kasy oszczędności miasta Kołomyi, 
zastąpionej przez dyrektora p. Karola Bali- 
ckiego, odbędzie się dnia 6. grudnia 1904 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 20 w Kołomyi, 
lieytacya realności objętej whl. 360 ks. gr. 
dla II. dz. miasta Kołomyi. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 2498 kor. 

Najniższa cena wynosi 1249 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnago powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tago postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i Rie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, daia 18, października 1904. 


G. Zi. E. VIIL 1451/4 (6) (9766) 

Auf Betreiben der Firma Karl Drös- 
sler, k. k. Maschinenfabrik in Neutitschein, 
vertreten durch Dr. Wilhelm Freissler, Adw. 
in Neutitschein. findzt am 6. Dezember 1904 
Vormittags 10 Uhr bei dem unten bezei- 
chneten Gerichie, Zimmer Nr. 20, die Ver- 
steigerung der Hälfte der Realität Einl. Zl. 
274 kat. Gemeinde Rakowczyk statt. 

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschafte ist auf 370 kor. bewertet. 

Dss gsringste Gebot beträgt 247 Kro- 
nem unter diesem Gebote findet ein Verkauf 
nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungen, und 
die auf Liegenschaft sich beziehenden Ur- 
kunden  (Grundbuchs-, Hypothekenauszug, 
Katasterauszug,  ochśtzungsprotokolle u. s. 
w.) kónnen von den Kauflustigen bei dem 
unten bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 
8, während der Gesċhäftsstunden eingesehen 
werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung 
unzulässig machen würden, sind spitestens 
im anberaumten Versteigerungstermine vor 
Beginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der 
Liegenschaft selbst nicht mehr geltend 
gemacht werden könnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsyverfahrens werden die Perso- 
nen, für welche zur Zeit an den Liegen- 
schaften Rechte oder Lasten begriindet sind 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens 
begriindet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kenntnis gesetzt, als 
sie weder in Sprengel des unten bezeich- 
neten Gerichtes wohnen, noch diesem einen 
am Gerichtsorte wobnhaften Zustellungsbe- 
vollmichtigten namhaft machen. 

K. k. Bezirks- Gericht, Abtheilung VIII. 

Kolomea, am 18. Oktober 1904. 


L. cz. E. 1026 4 (3) (2771) 
. Na żądanie Benjamina Kichhorna, od- 
będzie się dnia 17. stycznia 1905 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 4 w Bieczu, lieytacya 
(136/168) stotrzydziestu sześciu sto sześć- 
dziesięciu ośmiu ezęści realności objętej whl. 
161 ks. gr. gminy kat. Biecz Menaschego 
Maurera własnych, wraz z przynależnościami. 
„ 186/168 części nieruchomości, wysta- 
wionej na licytacyę, są ocenione na kwotę 
3142 kor. 32 hal. 

Najniższa cena wynosi 2094 kor, 88 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 8ą- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Biecz, dnia 19. listopada 1904. 


L. cz. E. VIII. 1954/4 (5) (9769) 

Dnia 28. grudnia 1904 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 51 są- 
du tutejszego lieytacya 1/4 części realności 
lwh. 879 gm. Przemyśl z przynależnościami. 

1/4 część tej nieruchomości z przyna- 
leżnościami oceniono na 1280 kor. 41 hal, 

Najniższa cena, niżej której Sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 640 kor. 20 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 22. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i mie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 15. listopada 1904. 


L. cz. E. 342/4 (3) (9776) 

W sprawie egzekucyjnej Berla Weis- 
mana w Dubiecku przeciw Abrahamowi Un- 
gerowi 1 tow. w Dubiecku o zniesienie 
wspólnej własności realności lwh. 167 ks. 
gr. gminy Dubiecko obj., odbędzie się dnia 
20. grudnia 1904 o godz. 10 ramo w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 w Du- 
biecka, licytacya realności lwh. 167 ks. gr. 
gminy Dubiecko objętej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oeenioną na 1400 kor., a najniższa 
oferta wynosi tę cenę szacunkową tj. 1400 
kor., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IIT. 

Dubiecko, 2. listopada 1904. 


L. cz. E. 4624 (4) (9779) 

Dnia 9. grudnia 1904, o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7 w Makowie, odbędzie się 
licytacya 1/6 części realności lwh. 196 ks. 
gr. gm. Maków śp. Adolfa Włosyckiego 
własnej, wraz z przynależnościami, składa- 
Jącemi się z 1/6 części prawa poboru budulea 
z lasów gminych. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną Ra 445 kor. 27 hal., przy- 
należności zaś na 35 kor. 

Najniższa cena wynosi 240 kor. 18 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Maków, dnia 2. listopada 1904. 


L. cz. E. 533/4 (10) (9774) 

Na żądanie Herza Bernsteina w Dukli, 
odbędzie się dnia 25. stycznia 1905 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
Rym, w biurze Nr. 5 w Dukli, lieytacya 
15/24 części realności lwh. 20 ks, gr. gm. 
kat. „Polany w 3,24 częściach Anastazyi 
Bendas w 10 24 częściach Mikołaja Bendasa 
w 1/24 części Anny Bendas i w 1/24 części 
Anastazyi Barna własnej, wraz z przynale- 
znościami. 

Cząstki nieruchomości powyższej, wy- 
stawione na licytacyę, są ocenione na łą- 
czną kwotę 854 kor. 38 hal. 

Najniższa cena wynosi 569 kor. 58 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 4, 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
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terminie licytacyjnym, izaczej roszczenia tego jobeenie już isinieją, bądź w toku postępo- ; 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- j wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane ; ura e e. 
Í będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | 

Te osoby, dia któ 2 lub | wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- | L. cz. A. 477/3, P. I 24/4 (9) (9098 3—3) 
ciężary na powyższej nieruchow: bądź ; wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sadu niżej ! Jędrzej Buńda syn Wojcie ha z Bań- 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępu- | wymiewionego i nie wskażą temuż sądowi | skiej oddany został pod kuratelę z powodu 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane į pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | niedołęztwa umysłowego. 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | zamieszkałego. Kuratorem jego ustanowiony został Sta- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. | nistaw Bańda z Bańskiej. 
sądowej, jeśli nie mieszksją w okręgu sędu Kołomyja, dnia 29. października DE C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 


głyby być już ze skutkiem nG. 


pa ANOS. 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- Nowy Targ, dnia 31. sierpnia 1904. 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkażego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dukla, dnia 20. października 1904 


|| 

|L. cz. L. 94 (9121 3—3) 

i Nastunię z Iwanków Josypenko z Fit- 

kowa uznaRo marnotrawczynią, kuratorem 

ustanowiono Jana Rubińskiego z Fitkowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Nadwórns, dnia 27. lipca 1904, 


Konkursa. 


L. 12 5444 (9738 2—3)! 
KONKURS. 

Na posadę radcy sądu krajowego jako 
przełożon=go sądu powiatowego lub sędziego ; 
powiatowego w Łańcucie lub przy innym są- | 
dzie powiatowym rozpisuje się konkurs z ter- | 

L. ćz. L 1/4 (4) (9122 3—3) 


minem do 13, grudnia 1904. | 
Podania wnosić należy w przepisano). Ołeksę Wintoniaka z Pasiecznej uznano 
drodze do Prezydyaum sądu obwodowego | umysłowo niedołężnym, kuratorem ustano- 
w Rzeszowie. | wiono Danytę Segna z Pasiecznej. 
Prezydyum sądu wyższego. | C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nadwórna, dnia 10. lutego 1904. 


L. cz. E. VIII, 1758 4 (3) (9768) 

Ne żądanie Cbhrystyny z Dórzerów Bi- 
ber, zasiąpionej przez adw. dr. Dudykiewieza 
w Kołomyi, odbędzie się dnia 27. grudnia 
1504 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 20, licy- 
tacya miewydzielonej połowy roslności obj. 
lwh. 418 ks. gr. dla V. dz. m. Kołomyi 
wraz z przymaleźnościami, składającemi się 
ze schodów. 

Połowa nieruchomości, wystawionej na 
licytacyę, jest ocenioną na 902 kor. 73 hal., 
przynależności zaś na 2 kor. 

Najniższa tena wynosi 45% kur. 88 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenia- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8, 

Takie prawa, w obec których niniejsze 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sędu najpóźniej przy wyznaczonym 


Kraków, 20. listopada 1904. 


L. 140.911/II. L ez. P. 169 (9) i 170/4 (10) (9152 3--3) 
KONKURS. Ołekga Pekor z Rosulnej i Stefan Dro- 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. Urzę- | hobycki z Sołotwiny uznani marnotrawcami, 
dzie pocztowym w Hujezu z poborami 8 klasy | kuratorem pierwszego Somen Kuryluk, dru- 
4 stopnia i ryczałtem 378 kor. rocznie nai giego Kość Drohobycki. 
służącego. Sołotwina, 12. września 1904, 

Podania należy wnieść najpóźniej do 3. 
grudnia br. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele- 
grafów we Lwowie. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galicyi. 
Lwów, dnia 23, listopada 1904. 


(9788 1—3) | 


L cz. L. 8/4 (5) (9123 3—3) 
Za marnotrawcę uzaano Faustyna Szcze- 
klika w Dulezówee. Kuratorem ustanowiono 
Jędrzeja Zacharę w Duleżówce. 
C. k, Sąd powiatowy, Oddział I. 


| 
| 


ters inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tege | Nr. 4367,4. AR i (9787) Pilzno, dnia 27. października 1904. 
rodzaju co de samej nieruchomości nie mo- Dyrekcya c. k, Zakładu karnego dla: 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. mężczyzu w Stanisławowie rozpisuje nialej- | 


|L. cz. L. VIIL 3/4 (4) (9037 3—3) 
Zofi» Slimakówna „Majehrówna* córka 
Jana z Zakopanego oddana została pod ku- 


szem konkurs ma jedną poszdę dozorcy 

więźniów połączoną =m poborami systemizo- 

watymi w myśl rozporządzenia e. k. Mini 

sterstwa sprawiedliwości z dnia 44. marca z powodu miedożęztwa um;słowego. 

1904 Nr. 13 dz. rozp. mis. spraw. M Kuratorem jej ustanowiony został Jan 
Posada ta zactrzeżosa jest w myśli Ślimak „Majcher“ z Zskepanego. 

ustawy z dnia 19. kwietnia 1872 Dz. u. p.i Ü. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nr. 60 dla wysłużonych podoficerów, którzy Nowy Targ, dnia 31. sierpnia 1904. 

pesiadeją certyfikat uprawiający do ubiega- 

nia się o posady rządowe i tylko w Eta | 

takich, dopiero innym kosipetentom nsdaną 

być może. ] Hryć Kraskowski z Janowa został uzna- 
Kompeteaci stanu wolnego będą mia oy marzotrawcą, a kuratorem jego ustano- 

pierwszeństwo, góyż Żensei ze względów | wiono Mikołaja Gawryka syna Dmytra z Ja- 

służbowych dopiero za tezucieniom e. k.i nowa. 

Nadprokuratoryi Faństwa we Lwowie posadę C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIL 

powyższą otrzymać by mog'i. Samb w, dnis 22, września 190%. 
Ubiegający się o tę pusadę winni 

wnieść własuoręcznie pisana, należycie o- 

stemalowane, metryką chrztu ewentualnie i D. cz. P. 151,4 (5) (9124 3—3) 

ślubu, Świadectwem ostatniem szkeliem i mo- | Katarzynę Siemieniec włościankę z Zs- 

ralności, tudzież świadectwera wyzwolin i | barowa uznano umysłowo niedołężaą. 

paszportem wojskowym udokumentowane po- | Kurateremm dla niej ustanowiono Fran- 

danie przez swoją przełożoną wiedzę do Dy-|ciszka Siemieńca z Zaborowa. 

[| 


Te osoby, dla ztórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowe- 
mia licytacyjnego powstaną, zawiadamiańe 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tabiicy Sądo 
wej, jesli mie mieszkają w oxręgu sądu niżej 
wymionionego i nia wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do deręczeń, w sledzińie sąću 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Kołomyja, dria 1. listopada 1904. 


| ratele 


L. ez. P. VIL 194/4 (7) (8959 3—3) 


a a N 
m araa a 


L. cz, E. 1247/4 (7) (9760) 

Na żądanie p. Awnera Bernfelda i p. 
Chaji Diny Berzfeld, właścicieli realności 
w Brzeżanach, odbędzie się duia 9, grudnia 
1904 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
powiatowym w Brzeżenach, w biurze Nr. 17, 
celem zniesienia współwiasności licytacya 
realności objętej lwh. 529 ks. gr. gia. kat. 
Brzeżany, własnej p. Awnera  Bernfelda 
w 58,160 częściach. p. Chaji Diny Rosenberg 
zam. Berufeld w 58/160 częściach, p. Leoma 
Hornurga w 28,160 częścisch, p. Michaliny 
Hornuag w 18/160 częściach i p. Józefa 
Hornunga w 3/160 częściach. 

(ena wywołania wynosi 2113 kor. 17 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Wierzycielom zabezpieczonym na tej 
rsalności zastrzega się ich prawa zastawu 
bez względu na cenę sprzedaży. 

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tej nieruchomości dckumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienic- 
nym, w biurze Nr. 17. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brzeżany, dnia 6. listopada 1904. 


re'cji e. k. Zakładu karnego dla mężczyzn C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł I. 
w Gianieławowie najpóźniej do dnia 30. gru- 
dnia 1904, przyczeim się aadmienia, 14 petent 
nie meżę być spokrewmonym, ze żadnym 
członkiem personalu tutejszego c. k. Zakładu 
karnego. 

Ubiegający się. którzy nio pozostają 
w €zysszej służbie wojskowej, winni wykazać 
się świadectwem leka"skiem, potwierdzonera 
przez e. k. lekarza powiatowego lu» Zakładu 
kareego, że są zdolmi do służby karno-zakła- 
dowej. 

Najpóźniej w przeciągu jeduego roku 
wizien jest petent w razie Uzyskatrua pomie- 
nionej posady złożyć z dobrym wynikiem 
egzamin z przepisów służbowych. 

Od suladania egzaminu powyższego 
uwolsieni sẹ ci podefirerowie, którzy na 
podstawie certyfikatu wojskowego otrzymują 
tę posadę, 

0. k. Dyreżcya Zakładu karnego dla 
mężczyzn w Stanisławowie. 

Sianisławów, dnia 25. listopada 1504. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 249/4 (2) (9781) 
głoszenie. 

W Imieniu Jego Ossarskij Mości | 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$. 489 i 493 
p. k i $. 87 ust. pras, że treść broszurki 
pod napisem: „Jak wygląla dzisiejszy ustrój 
teoretycznych egzaminów rządowych prawa 
w naszym kraju?* zawiera znamiona wy- 
stępku z § 300 i 48! u. k. tudzież art. V. 
ust. z 17/12 1862 Nr. 8 Dzpp. ex1863, a 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tej broszury a za | 
brany nskład ma być zniszczony. | 

Lwów, dnia 24. listopada 1904. 


Radłów, 21. października 1904. 


L. cz. L. 9/4 (4) (9183 1—3) 
Za umysłowo chorego uznano Józefa 
Surzyn» (syna Józefa w Juszezynie. Kurato- 
rem jego ustanowiono Jana Olszówkę w 
Juszezynie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Maków, duia 22. lipca 1904. 


L. ez P. XI. 178;4 (14) (8231 1—3) 
Zawiadamia się, że dla Wawrzyńca 

Józefka marnotrawnego z Krosodrzy ustana- 

wia się kuratorem Franciszka Szostka z Kro- 

wodrzy. 

C. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XT. 

L. cz. E. I. 1164/4 (8) (9765) Kraków, 17. października 1604. 

Na żądanie Joela Friedmana kupca ! 

w Tłumaczyku, odbędzie się dnia 13. gru- 
dnia 1904 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymieniowytn, w biurze Nr. 20 
w Kołomyi, lieytacya 8/4 niewydzielony h 
części realności ch,ętej lwh. 118 ks. gr gm 
kat Gody, Nestora Kwaśnioka własnej. 

Nieruchomość powyższe, wystawione na 
licytscyę, je t ocenicną na 8:67 tor. 25 hal. 

Ńsajaiższa cena wynosi 2311 ker. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
sz. m zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
protokół ocenienia wyciąg katastrajny, i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupiemia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzia 
niżej wymienionym, w biurze Nr, 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZORE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


L. ez. P. 231/4 (3) (9236 1—3) 
Kosowski e. k. sąd powiatowy zawiesza 
nad Łesiem Sawiukiem Tanasja kuratelą 
z powodu marnotrawstwa. a kuratorem dlań 
ustanawia Michała Roznaczuka Ilka z Wierz- 
bowca. 
Kosów,:3. *rześnia 1904. 


L. eż. P. VI. 1654 (7) (+206 1—8) 
Lewko Bilous z Jagieleicy starej uzn3- 
ny mernotraw:4, kuratorem jego ustanowiono 
Matija Chemieza z Jagielnicy starej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI, 
QCzortków, 18. września 1904. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. ez. ©. IV. 8/4 (1) (9721 3—3) 


Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
firmie Auton Fraakler i synowie przedtem 
we Wiedniu, wnieśli skargę Leib Semmel, 
faktor z Kurzan, Hersch Feuerstein i Etia | 
z Leisnerów Feuerstein z Budzanowa o azna- 
nie wierzytelności w kwocie 199 złr. 44 ent, 


aw. zpa. wypływającej z nakazu płatniczego 
e. k, sądu cbwodowego w Tarnopolu z dnia 
7%, stycznia 1885 1. 265 i uchwały egzekucyj- 
| zej tegoż sądu z dnia 31. styczuia 1885 1. 
1233 za umorzoną i wykreślenie zaint bulo- 
wanego dla tej wierzytelności w stanie bier- 
nym realności lwh. 1051 gminy Budzanów, 
karta C. poz. 2 na rzecz firmy Arton Fran- 
kler i syuowia prawo zastawu dla wpkona|- 
nej wierzytelności tej w kwocie 199 złr. 44 
cnt. aw. z procentami i kosztam! egzekuctj- 
nymi 8 złr. 88 cat, i 4 złr. 2 ent. 
Audjencyę do rozprawy Wyznaczono na 
dzień 16. grudnia 1904 o godz. 9 reno. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw niezne- 
nej z miejsta pobytu pozwanej firmy kurator 
Markus Natan Leizne*, kupiec w Budzanewa, 
będzie ją zastępował, dopokąd w sądzie się 
nie zgłosi lub pełaomocaika nie ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Budzanów, dnia 14. listopada 1904. 


L. cz. Ne. I. > (9485 3—3) 
J kt. 
W e ik. gł. Urzędzie podatkowym 
jako depozycie sądowym w Brodach znajdują 
się w przechowaniu gotówka, papiery, przed- 
mioty wartościowe i dokumenty, po odbiór 
których strony uprawnione nie zgłosiły się 
od lat 30 a mianowicie: 
Według wykazu A. 
Wartość w kwocie. 

1. Jam Jakób Franconi medal sr. 6 kor. 
30 hal. 

4. Aron Grubin sr. borta, 2 zegarki, 
80 szt. starych monet, 2 kawałki, sr. miseczka 
22 kor. 92 kor. 

3. Henryk Hubieki 2 zł. pierścienie 
zł. szpilka 8 kor. 40 hal. 

4, Eliasz Jerychower 
pierścień 2 kor. 62 hal. 

5. Szymon Rapaport 2 sr. lichtarze 
8 łyżki 2 noże 56 kor. 87 hal. 

6. Judyta Unter naczółko z kóleczykami 
84 hal. 

7. N. N. zł. sprzączka z kuralami i 
perłami 14 kor. 70 hal. 

8. E-tera Judyta Grescheidt i H. Mojżesz 
Barakes śr. zegarek z kopertami 30 kor. 

9. N. N. woreczek 3 Rs. 9 kor. 70 kor, 

10. Emil Trzeiński 2 sr. talary 6 kor. 

11. Stanisław Lubecki sr. zegarek z 
bronzowym łańcuszkiem 2 kor. 10 hal. 

14. Barsam Hinda Segal 2 sr. lichtarze 
sr. kólszyki 58 kor. 60 hal. 

18. Wawrzyniec Jezierski szan:ek ko- 
rali 2 kor. 10 hal. 

14. Abraham ŚSzurejuk zł. 
1 kor. 60 kor. 

15. Aron Wittels 11 pruszich tlarów 
1 gr. i 2 fen. 88 kor. 04 hal. 


sr. puszka i 


pierscien 


16. Tekla Zaleska 1 Rs. dusi, zł, 
sznurek korali 36 kor. 40 hal. 

17. Stssmann Weiss i Heu Reb i 
Rachel Kopiec szaurek korali e si. i sv. kla- 


merką 24 kor. 

18. N. Brodziński zł. zegarek 10 kor. 

19. Zygmunt Münz 1 Rs. s”, 3 kor 
24 hal. 

20. N. N. zł. kluczyk do zegarka i ka- 
wałek zł. łańcuszka 6 kor. 

21. Józef kodelmesser e. Schaje Boyfie 
sr. zegarek, 96 kor. 

28. Celestyn Klein e. Marya Bojko 5 
sznurków korali 4 kor. 

28 Benjamin Berstein 2 sr. lichtarze 
5 sr. łyżek, 8 sr. łyżeczki, 5 sr. trzonków 
do noży, % sr. trzonki do widelców, puszka 
do kadzenia 129 kor. 20 hal. 

24. Antonina Menzel 9 Rs. i 6 kop 
32 kor. 20 hal. 

25. Chaje Lea Garten ur. Rubinstein 
5 sr. łyżek, 5 sr. łyżeczek 31 kor. 20 hal. 

26 Mojżesz Olesker e. Hryć Śluz sr. 
zegarek 5 kor. 

ż%. Feiga Lea Jüttes c. Chane Zelnik 
zł. kólczyki z kamieniem i perłami zł. pierścień 
z kamieniem i 9 turkusami 120 kor. 

28. N. N. sr. łyżeczka. 2 kor. 

29. Chaje Briianer 20 szt. sr. półrubli 
27 szt. sr. * rubli, 105 szt. sr. dwuzłot. 
polsk, 174 szt. sr. po 1 zł, polsk. 2 miedz. 
kop. pozłacana podstawka, łyżka i sr. wi- 
deiec, nóż ze sr. trzenkiem 311 kor. 

Według wykazu B. 

1. Leib Finkelscherer skrypt dłużny 
z 8ji0 1858 1044 kor. 60 hal. 

2. Wilhelm Józef Jaeób Finkelstein 
skrypt dłużay z 24/2 1833 562 kor. 30 hal. 

3. Beisel Kronfeld, Izrael Bernstein, 
Aron Jampoler i Chaim Leib Feder skrypt 
diużny z 22/3 1864 1676 kor. 

4. Dawid Kórtenbaum wyrok z i08 
:850 270 kor. 

5. Wilhelm Stark skrypt dłużny z 26/1 
1652 500 kor. 

6. Samuel, Reise, Ester, Mendel i Motio 
Rechert skrypt dłużny z 14/7 1858 2400 kor. 

4. Ester Jente Giescheich c. Moses H. 
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Baraker weksel z daty Brody 1/2 1871 
; 1200 kor. 
8. Samuel Naftali Biseliches conses 


extabul. z 17,9 1855 400 kor. 
i 9. Ten sam Biseliches konsens extabul. 
z 27/11 1854 1500 kor. 


10. Jakób Osiasz Reich weksel z 15 
1850 240 kor. 

11. Franciszek Pach weksel z daty 
Sassów 4/2 1848 120 kor. 

12. Tea sam 2 skrypta dłużne z 26/9 
1944 424 kor. 12 hal. 

18. Ten sam skrypt dłużay z 31/8 
1850 100 kor. 


14. Ten sam skrypt dłużny z 28/8 
1843 106 kor. 
15. Ten Sam skrypt dłużny z 19/14 


1850 50 kor. 90 kor. 

16. Moritz Bomzes skrypt dłużny z 
daty Wiedeń 27/5 1859 100 kor. 

17. Leon Jaworower weksel z daty 
Radziwiłów 8/11 1854 272 kor. 

18. Simen Disehe skrypt dłużay z daty 
rody 6/7 1859 #800 kor. 

19. Blime Reisfeld weksel 
Złoczów 2/9 1858 100 zł. 67 hal. 

20. Fradel Ratyn weksel z daty Brody 
80/4 1866 182 kor. 

21. Julia Rittner kontrakt kupna z 21/10 
1857 1600 kor. 

22. Zygmunt Münz 3 weksle bez daty 
3400 kor. 

28. N. N. skrypt dłużny z 8,10 1858 
252 kor. 94 hal. 

24. Wincenty Wielieki skrypt dłużny 
z 80/11 1546 800 kor. | 

25. Tem sam skrypt dłużny z 12/7 
1858 1400 kor. A 

26. Ten sam skrypt dlużny 21/12 1842 
200 kor. 

27. Leon Bojelski kwitek z 3/5 1860 
560 kor. | 

28. Ten sam weksel z daty Brody 10/4 
1861 13% kor. 60 hal. 

29, Dawid Nessel rachunek bez daty 
249 kor. 61 hal. 

80. Lea Frankel 5 dokumentów zabez: 
pieczenia 2529 kor. 86 hai. 

31. August Wiktor Witkowski skrypt 
dłużny z 20.4 1866 8730 kor. 

82. Laurenty Bayer skrypt dłażny z 
8/10 1858 232 kor. 23 hal. 

38, Szkotnicki Wincenty weksel z daty 
Złoczów 911 1885 1198 kor. 80 hal. 

34. Mateusz Rieger akt notaryalny 
z dj2 1863 607515 kor. 22 kor. 

85, Benjamin SŚponder inskrypzya zZ 
daty Brody #1/10 1853 640 kor. 

36. Władysław Harasek weksel z 10/10 
1857 252 kor. 

37. Hinde Fein weksel z 4/9 1666 
40 kor. 

28. Ta sama weksel 19/8 1866 
60 kor. 

39. Michał Konarski 
z 28/1 1686 200 kor. 

40. Ton sam skrypt dłuższy z 16,7 1866 
400 kor. 

W:ywa Się uprawnionych, ażeby do 

h depozytów w sądzie tutejszym prawa 
swe w cigun jednego reku, sześciu tygodni 
i trzech dn: wykazali, w przeciwnym bowiem 
razie depo:yta te zosianą uznane za prze- 
padie na rzeez c. k. Skarbu Państwa. 

U k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
br dy, dnia 28, września 1904. 


z daty 


z 


skrypt dłażny 


Ls P:ez. 20.652. (9752 2—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że p. 
Władysław Górka reskryptem e. k. Mini- 
sterstwa sprawiedliwości z dnia 10. sierpnia 
804 1. 18384/4 notaryuszem w Gmożdzeu 
zamianowany, złożywszy dnia 15. listopada 
1904 przysięgę służbową, urzędowanie swe 
rozpocząć może. 

Lwów, dnia 22. listopada 1904, 


L. cz. Ns. XL. 68/4 (1) (9739 2—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Taraopolu po- 
daje w myśl $. 376 pk. do wiadomości, że 
w depozycie tutejszego sądu zmachodzą się 
następujące przedmioty i pieniądze należące 
Go niewiadomych właścicieli, których obwi- 
pieni zapodać nie mogli, albo też zapodać 
nie chcieli: 

1) dwie stare sakiewki z gotówką 7% 
kor. 2 hal. i stara moneta bezwartościowa 
w sprawie karnej Jędrzeja Kościelniaka o 
zbrodnię kradzieży, 

2) gotówka 95 kor. 90 hal. w sprawie 
karnej Antoniego Hołdanowicza o zbrodnię 
kradzieży, 

3) gotówka 11 kor. 80 hal. w sprawie 
karnej Wasyla Hołowki o zbrodnię kra- 
dzieży, 

4) gotówka 4 kor. 2 hal. w sprawie 
karnej Iwana Petryka itow o zbrodnię kra- 
dzieży, 

. 5) gotówka 1 kor. 20 hal. i stata sa- 
kiewka w sprawie karnej Wasyla Siedlarza o 
zbrodnię kradzieży, 

6) gotówka 6 kor. 84 hal. i złoty piar- 
śeliń w sprawie karnej Michała Demczuka 
o zbrodnię kradzieży, 

4) srebrna łyżeczka, scyzoryk, czarny 
ewikier, metalowy łańcuszek do zegarka, ksią- 
żka służbowa i kwota 2 kor. 14 hal. w spra- 
wie karnej Mojżesza Marguliesa o zbrodnię 


kradzieży. 


[2 | 
któreby rościły sobis prawo własności do 
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L. cz. O, II. 159,4 (1) (9782) 
Przeciw  Hrehorowi _ Wierzbyckiemu 
dawniej zamieszzełemu w Szypowewch któ- 
tówki, ażeby w przeciągu roku jednega cd rego miejsce pobytu jest nisznane, wniesio- 
dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu | nysa został do e. k. sądu powiatowego 
w sądzie tutejszym się zgłosiły i swe prawa | w Tiustem przez Demka Wierzbyckiego w 
własności wykazały. Í Szypowcach pozew o uznanie prawa własności 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział XI. ! ciała lwh. 258 gminy Szypowee. 
Tarnopol, dnia 15. listopada 1904. j Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
į min na dzień 2. grudnia 1904 b. 9 rano 
j biuro Nr. 6. i 
L. cz. O. I. 541,6 (1) ( 801); Celem strzeżenia praw Hrehora Wierz- 
Łesiowi Mareiów w sprawia toczącej | byckiego ustanawia się pana dra Józefa Sa- 
się przed c. k. sądem powiatowym w Bocyni i fina adwokata w Tłustem kuratorem. 
przeciw niemu o sprostowzale wpisów hipo: | Tenże kurator zastępować będzie Hre- 
tecznych w lwh, 25, 28 i 29 kg. Sokoliki j hora Wierzbyckiego w rzeczonej sprawie na 
it. d. ma być doręczoną uchwała z dmajjej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
10. listopsda 1904 |. ez. ©. I. 541/4 (1),|w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
którą wyznaczono audyencyę do rozprawy | nie zamianuje. i 
na dzień 5. grudnia 1904. | C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ponieważ niewiadomo gdzie Łeś Mar- | Tłuste, daia 19. listopada 1904. 
ciów przebywa, ustanawia się dlań w celu | NESĘ *_ 


strzeżenia jego prew, kuratora w osobie p. 

Michała Marciów w Sokolikach. L. cz. ©. II. 8 9/4 (2) (9775) 
Tenże kurator zastępyw:ó będzie Łesia Przeciw nieobecaemu Janowi Hrabskie- 

Marciów w rzeczonej sprawie na jego koszt | mu z Chyrowej, wniosła Maika Weiastein 

i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie sięjz Dukli sksrgę o uznanie bezskuteczności 


W myśl $. 376 pk. wzywa się osoby, 


powyż wymieniowych przedmiotów lub go- 


Posiadacza powyższej książeczki wkładko- 
wej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swemi prawami w ciągu sześciu miesięcy w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu książeczka ta za nie- 
istniejącą lizaaną zostanie, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 21. września 1904. 


L. cz, T. 55/4 (1) (1760 3—3) 

Na wniosek galic. Kasy Oszczędzości 
we Lwowia wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładkowej gal. Kasy 
Oszezędności we Lwowie Nr. 11.316 na na- 
zwisko Józaf Styś i na kwotę 2187 kor. 80 
hal. opiewsjącej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy w prze- 
ciwnym bowiem iazie po upływie powyż- 
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną Zo- 
stanie, 

©. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 18. września 1904, 


nie zgłosi lub pełnomotnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Borynis, dsia 10. listopada 1904. 


zrzeczenia się spadku. 
Ustaa rozprawa odbędzie się 7. grudnia 
1904, o godz. 11 rano, w biurze Nr. 4. 


| Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
| zwanego kuratorem Stanisław  Brzękowski 
L. ez. ©. II. 24244 (L) (9807) | c. k. notaryusz w Dukli, będzie go zastępo- 
Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. ! wał dopokąd się w sądzie nia zgłosi, lub 
Anny z Gąsiorów Miskoweowej tudzież An- | pełaomocenika wie us.anowi. 
toniemu Gąsiorowi i Wojciechowi Gąsiorowi, C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
których miejsce pobytu jest nieznane, wuie- Dukla, dnia 18. listopada 1904. 
sionym został do e. k. sądu powiatowego w dd | 
Mszanie dolnej przez Józefa Gąsiora z Dobry | 
pozew o uznania prawa służebności, FL. CZ. 
Na podstawie pozwu wyznaczono tsr- Przeciw M. Wofowi z Jasła, którego 
win na dzień 29. listopada 1904 o godz. | obecne miejsce pobytu jest nieznane, waie- 
10 rano. 28 : sionym został do e. k., sądu obwodowego 
Celem strzeżenia praw Miaożj. maasy | w Jaśle przez firmę W. Rutenbeck w Milspa 
spadk. śp. Anny z Gąsiorów Miśkowcowej | pozew o 543 kor. 60 kal. zpn. 
tudzież niew. z miejsca pobytu Antoniego i; Na podstawie pozwu wydanym został 
Wojciecha Głąsiorów, ustanawia się p Ema- | wekslowy nakaz zapłaty. 
nuels Wintera, c. k. notaryusza w Mszanie Celem strzeżenie praw pozwanego M. 
dolnej kuratorem. Wolfa, ustanawia się p. dr. Andrzeja Pawłow- 
Tenże kurator zastępować będzie niechj. | skiego adw. w Jaśle kuratorem. 
inasę spadk. śp. Aany z Gąsierów Miskow- Tenże kurater zastępywać będzie po- 
cowej tudzież niew. z miejsca pobytu Anto- | zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
niego i Wojciecha Gąsiorów w rzeczokej li niebezpieczeństwe, dopóki on w sądzie się 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, | nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł- C. k Sąd obwodowy, Oddział II. 
nomocnika nie zamianują. Jasło, dnia 17, listopada 1904. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 11. AA E 
Mszana dolna, daia 23. pażdziernika 1904. 


Ow. 435/4 (1) (9756) 


L. ez. E. 2949/4 (6) (9785) 
P. Franciszce Gątkowskiej we Lwowie 
L. cz. E. 701,4 (2) (9751) | w sprowie kraj. Związku kredyt. toczącej się 
Uchwałą » dnia 18. listopada 1904 | przed e. k. sądem pow. S. II. wa Lwowie 
E. 7014 (2) dozwolomo ua żądanie Izraela | przeciw Msrealemu Jasinowskiemu i Fran- 
Klugera w Podgórzu licytacyi realności lwh. | ciszce Gątkowskiej o 7125 kor. zpn. ma być 
34 ks. gr. Gołuchowiee celem zaspokojenia ; doręczosą uchwała z dnia 31. pażdziernika 
wierzytelności 400 kar. 1904 |. ez. E. 2149/4 (2), którą dozwolono 
Knratorem niewiadomego z miejsca po- | ha przymusową sprzełaż nieruchomości Z0- 
bytu dłużnika Mendla Fischla ustanawia się bowiązanych własnej. 
Dra Spetta w Skawinie, kióry go zastępować Ponieważ niowiadomo gdzie zobowiązana 
będzie na jego koszt, dopóki sam się nie p. Franciszka Gątkowska przebywa, w tans- 
zgłosi lub nie ustanowi pełaomocnika. wia się w celu strzeżenia jej praw, kuratora 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. w osobie p. adw. dr. Henryka Steinbergara 
Ń*awina, 18. listopada 1904. PA sowie. . 

„ Tenże kurator zastępyweć będzie zo- 
bowiązaną w rzeczonej sprawie na jaj koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddzisł IV. 
Lwów, dnis 16. listopada 1904. 


L. cz. O. II. 3364 (1) (9789) | 

Przeciw Mojżeszowi Kaufmazowi Zł 
Niska którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiozym został do e. k. sądu powiatowego 
w Nisku przez Józefa Hollendera » Rudaika 
pozew o zapłatę kwoty 800 koron zpn. | 

„Na podstawie pozwu, wyzracza Się 

termin čo rozprawy na dzień 28. listopada 
1904 godzinę 9 rsno. 

(elem strzeżenia praw Mojżesza Kauf 
mana ustanawia się Pana Lezera Mardera 
w Nisku kuratorem. : 

Tenże kurator zastępować będzie Moj- 
żesza Kaufmana na jego koszt i niehezpie- 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nisko, dnia 11. listopada 1904. 


Amortyzacye. 


L. ez. T. 60/4 (1) (9369 3—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Mojżesza Rosenberga, ku- 
pca w Dębicy wdraża się postępowanie Ce- 
lem amortyzacyi rzekomo przez wnioskoda- 
wcę zagubionego wekslu z daty Dębica dnia 
12/10 1904 na kwotę 2100 kor. opiewające- 
go, dnia 20/1 1905 płatnego w Krakowie, 
wystawionego przez Mojżesza Rosenberga, a 
gkceptowanego przez Hermana Lieblicha za- 
mieszkałego w Krakowie przy ul. Dietlow- 
skiej 1. 69. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił ze swojemi prawami 
w ciągu 45 dni, liczące od dnia p”atności 
weksla, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego ezasokresu za nieistnie- 
jący uznany zostanie, 

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 28. paździerzika 1204. 


L. cz. 0. 1. 4544 (1) (9778) 

Przeciw  Fedorowi  Onuszkanyczowi 
z Rzepedzi którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionyra został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Bukowsku przez Nachmana 
Rosenbaum pozew o 320 kor. 

Na podstawie pozwu wyzaaczono au- 
dyencję do rozprawy na dzień 2. grudnia 
1904 o godzinie 10 rano w biurze Nr. 9. 

Celsm strzeżenia praw Fedora Onusz- 
kanycza ustanawia się pana Jana Wacker- 
mana w Bukowsku kuratorem. 


L. cz T. 19/4 (3) (8895 3—3) 
| Wdrożenie postępowania amortyzacyjaego. 
Tenże kurator zastępywać będzie Federa Na wniosek Feigi Tauby Berastein w 
Onuszkauycza w rzeczonej Sprawie na jego | Stanisławowie z dnia 10. sierpnia 1904 dl, 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 84- | ez. T. 19/4 (1) wdraża się postępowanie ce- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie | ]em amortyzacyi rzekomo przez waiosko 
zamianuje. i , dawczynię zagubionej książeczki wxładkowej 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. i stanisławowskiej kasy Oszczędności Nro. 
Bukowsko, daia 16. listopada 1904. | 5761/16050 na kwotę 358 kor. 8% hal. opie- 
wającej a ma imię Sabiny Haller wysta- 
i wionej, 
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S C 
padki. 
L. ez. A. 105,3 (6) (8774 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Sieniawie za- 
wiadamia nieznanych z miejsca pobytu Igoa- 
cego Karasia i Łukasza Hajdasza że powo- 
łanymi są z ustawy do dziedziczenia po zmar- 
łej dnia 381. gruania 1902 w Dąbrowicy s. p. 
Tekli Hajdasz ich matce z pozostawieniem 
ostatniej woli rezporządzenia i wzywa ich 
aby w przeciągu roku licząc od dnia ogło- 
szenia tego edyktu wnieśli oświadczenie do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie rozpra- 
wa spadkowa ze zgłaszejącymi się spadko- 
biereami i z kuratorem Seńkiem Karasiem 
dla nich ustanowionym zostanie przeprowa- 
dzong., | 

Sieniawa, dnia 31. sierpnia 1904. 


L. ez. IV. 192/88 (3) (8776 2—3) 

„O. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku 
podaje do wiadsmości, iż daia 23. września 
1568 zmarł Mi-hał Nech recte Mnych w Wi- 
śniowczyku bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Sąd nie znając pobytu Mikołaja Mny- 
cha, wzywa go, ażeby w przeciągu roku 
jednego, lieząs od dnia poniżej wyrażonego, 
zgłosił się w tymże sądzie i wniósł oświad- 
czenie się dziedzicem w przeciwnym bowiem 
razie spadek byłby przeprowadzony z dzie- 
dzicami zgłaszajcymi się i z kuratorem Iwa- 
nem Nech recte Moych dla niego ustano- 
wionym. 

Wiśniowczyk, dnia 9. paździarnika 1904. 


L. cz. L. 163,8 M (9174 2—3) 
zwołujący wierzycieli spadku. 

C. k. Sąd powiatowy w Bohorodczanach 
wzywa wszystkich tych, którzy jako wierzy- 
ciele mają pretensyę do spadku po bp. Mo- 
zesie Leibie Junerze, zmarłym dnia 6. lutego 
1908 Łyścu bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli, ażeby w celu zgłoszenia i wy- 
kazania swych pretensyj zgłosili do sądu 
w dniu 27. sierpnia 1904 o godz. 11 przed 
południem, albo też na piśmie aż do tego 
dnia swe żądania wnieśli, w przeciwnym 
bowiem razie, o ileby nie przysługiwało im 
prawo zastawu, utracą wszelkie dalsze prawa 
do spadku, gdyby tenże przez wypłacenie 
zgłoszonych pret-nsyi wyczerpanym został. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Bohorodezany, dnia 27. czerwca 1904. 


L. ez. A. 163,8 (9173 2—8) 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 
C. k. Sąd powiatowy w  Bohorodcza- 
nach zawiadamia, że w dniu 6. lutego 1*08 
w Łyścu zmarł Mozes Leib Juner, bez pozo- 
stawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedziczenia 
spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkieh, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiek bądż tytułu roszczena podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego rokn, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie eo 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego p. Wolf Kletter z Łyśsa 
kuratorem został ustanowiony, będzie prze- 
prowadzonym z tymi i tym przyznany, ktorzy 
się do niego zgłoszą i swa prawa dziedzicze- 
nia wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, 
lub w razie gdyby do spadku nikt się mie 
zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, jako 
b-zdziedziczny. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Bohorodczany, dnia 81. lipca 1904. 


L. cz. A. 868/3 (12) (9510 2—3) 
kdykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 

C. k. sąd powiatowy w Wiśniczu za- 
wiadamia, że w dniu 2. sierpnia 1908 w 
Zbydniowie zmarła Katarzyna z Kądzielów 
1 Bugańska 2 Oleś z pozostawieniem ustnego 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedziczenia 
spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiek bądź tytułu roszezenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego Jan Stelmach kuratorem 
został ustanowiony, będzie przeprowadzonym 
z tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu, jako bezdzie- 
dziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wiśnicz, daia 5. listopada 1904. 


L. cz. A. 358/4 (8) (9216 2—38) 

O. k. sąd powiatowy w Oświęcimiu za- 
wiadamia, że dnia 28. września 1904 w Mo- 
nowicach zmarł Jan Mańka syn Michała 
pozostawiając  kodycylarne rozporządzenie 
ostątniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Seba- 
styana Mańki nie jest znane, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku od 
dnia niżej podanego zgłosił się w sądzie tu- 
tejszym i wniósł oświadczenie co do dzie- 
dziczenia, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek zostanie przeprowadzonym ze zgłaszają- 
cymi się spaekobiercami i dla nieobecnego 
ustanowionym kuratorem Jakóbem  Kotylą 
z Monowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Oświęcim, dnia 20. października 1904. 


L. cz. A. 250/4 (5) (9180 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Delatynie po- 
daje do wiadomości, że w dniu 28. marcs 1904 
zmarł w Ostawiu czarnym Iwan Stefurak, 
syn Wasyla, bez pezostawienia rozporządzenia 
ostatsiej woli i że do dziedziczenia po tymże 
powołanym jest w myśl ustawy jego syn 
Nykoła Stefurak. 

Gdy miejsce pobytu Nykoły Stefuraka 
nie jest sądowi znanem, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku od ogło- 
szenia tego edyktu w sądzie tutejszym się 
jawił 1 do spadku się oświadczył, lub 
w tymże czasie ustanowił dla siebie pełno: 
mocnika w okręgu tutejszego sądu zamie- 
szkałego, gdy w razie przeciwnym rozprawa 
spadkowa z ustanowionym dlań kuratorem 
w osobie Ołeksy Stefuraka syna Iwana 
z Ostawia czarnego przeprowadzoną zostanie. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 19. sierpnia 1804. 


L. cz. A. XVI. 44/4 (7) (8855 2—3) 
Edykt 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 

Sąd powiatowy w Krakowie ogłasza, ża 
dnia 22. marca 1894 w Krakowie zmarła 
Marya Ortweinowa niepozostawiając rozporzą- 
dzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu spad- 
kobierców jej tj. Karoliny Ortwein i Lu- 
dwika Ortweina nie jest znanem, przeto wzy- 
wa się ich aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosili się w 
tutejszym i wnieśli oświadczenia co do dzie- 
dziczenia, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają- 
cymi się dziedzicami i z kuratorem Janem 
Ortweinem z Raniżowa ustanowionym dla 
nieobecnych spadkobierców Karoliny i Lu- 
dwika Ortweinów. 

Kraków, dnia 21. lutego 1604. 


L. cz A. 45/8 (4) (9000 2—38) 

C. k. sąd powiatowy w Sieniawie po- 
daje do wiadomości że w dniu 27. września 
1889 zmarł w Dobry Jędruch Dziki bez po- 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli i że 
po tymże zmarłym powołany jest na pod- 
stawie ustawy do dziedziczenia brat jego 
Onyszko Dziki. 

Gdy miejsce pobytu Onyszka Dzikiego 
nie jest sądowi znanem wzywa się go 
edyktem aby w przeciągu roku licząc od 
daty tego edyktu zgłosił się w sądzie i wniósł 
oświadczenie do spadku gdyż w przeciwnym 
razie zostanie przewód spadkowy przeprowa- 
dzony ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i z ustanowionym kuratorem Wasylem Dzi- 
kim z Dobry. 

Sieniawa, dnia 25. sierpnia 1904. 
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L. ez. A. 586/4 (10) (8805 2—8) 
k. sąd powiatowy w Kosowie podaje 
do wiadomości, iż dnia 4. września 1904 
zaszedł ze świata Aleksander Czubko w Mo- 
skalówce, nie pozostawiwszy rozporządzenia 
ostatniej woli. i 
Ponieważ sąd ten nie ma wiadomości 
czy i które osoby mają prawa do spadku 
jego, przeto wzywa wszystkich którzyby za- 
mierzali z jakiegobądź tytułu prawnego ro- 
ścić sobie prawo do spadku, by w przeciągu 
jednego roku od dnia niżej wyrażonego li- 
cząc, zgłosili się z prawami swojemi do tego 
sądu i wykazując swe prawa dziedziczenia, 
wnieśli oświadczenie się dziedzicem, w prze- 
ciwnym bowiem razie spadek, dla którego 
tymczasem adw. dr. Korpiński ustanowionym 
został za kuratora spuścizny, przeprowadzo- 
nybyłby z tymi i tym przyznany którzy oświad- 
czą się dziedzicem i tytuł swego prawa dzie- 
dziczenia wykażą, zaś część spadku nieprzy- 
jęta, lub jeżeliby się nikt nie oświadczył 
dziedzicem, cały spadek zostałby przez Pań- 
stwo jako bezdziedziczny zabranym. 
Kosów, 27. września 1904. 


L. cz. A. TV. 622/8 (7) (8764 2—8) 
k. Sąd powiatowy Oddział IV. w 
Samborze ogłasza, że dnia 13. czerwea 1898 
w Samborze - Zawidówka zmarła Marya 
Mełech. A 
Ponieważ sądowi miejsce pobytu Jej 
spadkobierców Józefa Mełecha i Maryi zam. 
Prędkiewicz mie jest znanem, przeto wzywa 
się ich, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosili się w tutej- 
szym sądzie i wnieśli oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącymi się i z kuratorem Michałem Zylakiem 
ustanowionym dla nieokecnych. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, daia 20. września 1904. 


L. cz. A. VII. 3314 (5) (8869 2—3) 

C. k. sąd powiatowy S. I. we Lwowia 
podaje do wiadomości że 27. lutego 1878 
zmarła we Wiedniu Sara Sandal false Beiler 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Sąd nieznając miejsca pobytu powoła- 
nej do spadku jej córki Liwszy vel Elizy 
Seiler wzywa ją aby w przeciągu 1 roku 
licząc od dnis poniżej wyrażonego zgłosiła się 
w tymże sądzie i wniosła oświadczenie do 
spadku w przeciwnym bowiem razie spadek 
byłby przeprowadzonym z dziedzieami zgłe- 
szającymi się i z jej kuratorem adw. Dr 
Rubinem Sokalem. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział VII. 

Lwów, dnia 4. paździerpika 1904, 


m 
Firmy. 

L. cz. Firm. 414/4 (9470) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedyńczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych. 

Siedziba firmy: Krzemienica (powiat 
Łańcut). 

Brzmienie firmy: Dawid Turteltaub. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: „wyrąb lasu 
i handel drzewem w Krzemienicy* 

Właściciel (1) Dawid Turtelteub, któ- 
ry firmę podpisywał będzie „Dawid Turiel- 
taub“. 

Data wpisu 17, września 1904, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 17. września 1904, 


L, cz. Firm. 494j4 
Obwieszczenie. 
©. k. sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
rządzą w dniu dzisiejszym wpisanie do re- 
jestru stowarzyszeń zarobkowo gospodarczych 
przy firmie „Towarzystwo zaliczkowe i oszczęd- 
ności w Rzeszowie”, że na walnem zgroma- 
dzeniu tego towarzystwa z 16. października 
1904 uchwalono zmianę $ 10 statutu. 
Rzeszów, 29. października 1904. 


(9472) 


L. cz. Firm. 727/4 stow. III. 19 
bwieszczenie. 

© k. sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
firmy: „Spółka oszczędności i pożyczek 
w Królówee, stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką* z tem że spółka ta 
opiera się na statucie z daty Królówka dnia 
11. września 1904. 

Siedzibą spółki jest gmina Królówka, 
zaś okrąg sółki stanowią gminy Królówka 
i Cichawka, 

Celem spółki jest:.a) udzielenie swoim 
członkom pożyczek, b) danie możności do 
umieszczania Ra procent pieniędzy zaoszczę- 
dzonych i e) popieranie tworzenia spółek 
i stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 


— smarem anAlli 


(9346) 


Zarząd spółki składa się z przełożonego 
jego zastępcy i trzech innych członków. 

Pierwszy zarząd spółki stanowią: 

1. Ks. Franciszek Romański proboszcz 
w Królówce jako przełożony. 

2. Marcin Dzwigaj gospodarz w Kró- 
lówce jako zastępca przełożonego, 

8. Ignacy Statek gospodarz w Cichawee. 

4. Józef Burdel gospodarz w Królówce i 

5. Józef Stochel gospodarz w Królówce 
jako człunkowie zarządu. 

Spółkę podpisuje się w tem sposób, iż 
pod pieczęcią (stampilią) firmy kładzie pod- 
pis przełożony zarządu, względnie jego za- 
stępca i jedęn z członków zarządu. 

Udziały członków wynoszą 10 kor. Je- 
den członek nie może mieć więcej niż pięć 
(5) udziałów. 

Do umieszczania ogłoszeń od spółki 
wychodzących służyć będzie tablica przed lo- 
kalem spółki wywieszona, a w razie potrzeby 
umieszczać będzie spółka swe publiczne ogło- 
szenia w czasopiśmie wydawanem dla spółek 
przez krajowy Patronat. 

Kraków, dnia 28. października 1904. 


L. cz Firm. 1277 stow. II. 77/2 
Protokołowanie firmy. 

O. k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi- 
sano firmę: „Spółka owocarsi:o-pszczelarska 
w Trembowli, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką* z tem, że stowarzysze- 
nie to zawiązało się na podstawie statutów 
z daty Trembowla dnia 31. lipca 1904. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest: pod- 
niesienie gospodarstwa sadowniczego 1 pszczel- 
nego, zarobku członków przez wspólną sprze- 
daż owoców i miodu przez nich lub przez 
spółkę wyprodukowanych a to tak w stanie 
surowym lub też po poprzednie ich prze- 
robieniu, wznoszeni: potrzebnych do tego 
celu budowli i wprowadzanie odmośnych 
technicznych urządzeń, wreszcie spólne za- 
kupno materyałów i przedmiotów pozostają- 
cych w związku z celem spółki. 

Dyrekcya składa się z 6 ezłonków, a to: 

1. Juliana Buciewieza, kierownika szkoły 
sadowniczo ogrodniczej w Sadach trembo- 
welskich jako przewodniczącego, 

2. Franciszka Szczepana, sekretarza 
rady powiatowej w Trembowli jeko członka 
Dyrekcji, 

3. Stanisława Wyspiańskiego, sekreta- 
rza e. k. Starostwa w Trembowli jako członka 
dyrekcji, 

4. Aleksandra Błażyńskiego, nadleśni- 
czego lasów miejskich w Trembowli jako 
zastępcy członka dyrekcyl, 

5. Stanisława Serafińskiego, likwidatora 
powiatowej kasy oszczędności w Trembowli 
jako zastępey członka dyrekcyi, 

6. Stanisława  Tuszczak, kierownika 
szkoły w Krowince jako zastępcy członka 
dyrekcji. 

Do ważności zobowiązania stowarzysze- 
nia webec osób trzecich potrzeba podpisu 
dwóch członków dyrekcji, taksamo do ważne- 
go kreślenia firmy stowarzyszenia, która 
w tem sposób podpisuje, iż do firmy stowa- 
rzyszenia wypisanej lub starapilią wyciśniętej 
dołączają swe podpisy dwaj członkowie dy- 
rekcyi 

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo- 
wiadają wszyscy członkowie aż do trzykrotnej 
wysokości deklarowanego udziału. 

Ogłoszenia stowarzyszenia uskutecznia- 
ne będą okólnikami i plakatami i podpisy- 
wane przynajmniej przez dwów członków dy- 
rekcji. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 18. października 1904. 


(9475) 


L. cz. Firm. 528/4 Sp. I. 199 (9681) 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm spółkowych należy wy- 
kreślić : 

Siedziba firmy: Stanisławów. 

Brzmienie firmy: „Maschinen Ziegelei 
in Stanislau Seinfeld et Comp. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: maszyno- 
wa cegielnia w Stanisławowie. 

Skutkiem zwinięcia przemysłu. 

Dzień wpisu: 24. września 1904. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 24. września 1904, 


L. cz. Firm. 750 4. Sp. II. 536 (9701) 

Zmiany i dodatki odnoszące sią do wpisa- 

nych już w rejestrze handlowym firm poje- 
dynczych i spółkowych. 

Do rejestru firm spółkowych wcią 
gnięto co następuje: 

Siedziba firmy: Trzebinia. 

Brzmienie firmy: „Spółka akcyjna dla 
przemysłu naftowego Trzebinia* po niemie- 
cku“ Mineralól-Industrie-Aetien: Gesellschaft 
Trzebinia.“ 

Zmiana statutu: Uchwałami walnego 
Zgromadzenia z dnia 7. grudnia 1908 i z d. 
13. maja 1904 zatwierdzonemi reskryptem 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 


z daia 29. sierpnia 1904 1. 3029 zmieniono 
dawny statut w S$ 2, 5, 6, 7, 8, 24, 81 
i 41 oraz wyłączomo $ 9 z powyższego sta- 
tutu. Obecnie powyższa firma opiera się na 
tym zmienionym statucie. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 8. listopada 1904. 


L. ez. Firm. 726/4 Poj. II. 459 (9371) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 

nych już w rejestrze handlowym firm poje- 
dyńczych i spółkowych. 

Do rejestru firm pojedyńczych wciągnięto 
co następuje : 

Siedziba firmy: Wieliczka. 

Brzmienie firmy: „Hugo Cohn.* 

Dotychczasowy przedmiot przedsiębior- 
stwa: handel jaj. 

Zmarł dotychczasowy właściciel firmy 
Hugo Cohn a obecnym właścielem tejże fir- 
my jest Richard Carsten w Krakowie. 

F. Z. Firmę powyższą podpisywać bę- 
dzie obecny właściciel w tem sposób, że wy- 
pisze własnoręcznie słowa „Hugo Oohn*. 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 23. października 1904. 


L. ez. Firm. 364/4 Pjd. I. 119 
Wpis firmy pojedyńczej. 

Wpisano do rejes'ru dla firm poje- 
dyńczych. 

Siedziba firmy: Borysław. 

Brzmienie firmy : Samuel Korahaber. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
drzewem. 

Data wpisu: 22. października 1904. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Sambor, dnia 22. października 1904. 


(9711) 


L. cz. Firm. 487 (4) (9471) 
Wpis do rejestru kandlowego firmy 
pojedyńczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla firm 
pojedyńczych. 

Siedziba firmy: Rzeszów. 

Brzmienie firmy: Alojzy Fröhlich. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dora ban- 
kowy i komisowy. 

Dzień wpisu: 29. października 1904, 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 29. października 1904. 


L. ez. Firm. 2143 Poj. III. 208 (9583) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedyńczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedyńczych. 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: J. Hiibel. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: 
mebli“, 

Właściciel (I.): Juda Izak recte Ignacy 
Hübel. 

Dzień wpisu: 18. października 1904. 
“T O. k. Sąd krajowy jako handlowy, - 

Oddział IV. 
Lwów, daia 18. pażdziernika 1904. 


„handel 


L. cz. Firm. 2291 Pjd. III. 205 (9586) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedyńczej. 

Wpisano w rejestrze dla firm pojedyn- 
czych. 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Berthold Politzer. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
drzewem. 

Właściciel (I.) Bertholć Politzer. 

Dzień wpisu: 29. października 1904. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 29. października 1904, 


L. cz. Firm. 288/99. Stow. I. p. 129 (9594) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Biała ad Ma- 
ków. 

Brzmienie firmy: „Towarzystwo wy- 
robn taczek w Białej ad Maków, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką*", 

Wpisy szczegółowe (wybór likwidato- 
rów): uchwałą walnego zgromadzenia z dnia 
17. lipca 1904 wybrany został likwidatorem 
Andrzej Czarniak z Białej ad Maków a uchwa- 
łą z dnia 19. sierpnia 1904 wybrany został 
zastępcą likwidatora Jan Suszyn z Białej ad 
Maków. 

Data wpisu: 27, września 1904, 

© k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 20. września 1904. 
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[N a WY a p a | © m a Odznaczona na licznych wystawach. 


z własnego parowego palenia codziennie świeże palena! 


yawa paloma. ściśle podług zasad hygiemy, zapomocą gerącege pewie- 
trza — znakomita w smaku i aromacie — codzień Świeżo palora! 

Ya kilo kawy palonej Melange Nr. I. —- zł. 70 et. 

5 r IL — „ 80, 

> R I. 1 „, 105 
m ORA » » Wielki zapas rur betonowych różnych wielkości, płyty chodnikowe, posadzkowe 
Melange cesarska Nr. y. 1, 30 n i kominowe, jazoteż inne wyroby z cementu. Wykonuje: posadekiiwea Gi3 ter- 
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znako © razzo, mozajkowe i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite bez fug „Holzit* syste- 
mitą aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny zna mu Schmidta. Kanahzacye, zbiorniki i fundamenta, stropy, schody, balkony, żłoby 
cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób. i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wchodzące. 4 
Kawa paloma pakowsea w worsczkach pergaminowych w wadze 1, a, “h; i *, kils 


Poleca handel herbaty i kawy 


Pierwsza krejowa fabryka wyrobów cementowych 


GIOVANNI ZULIANEI i SYN 


Lwów, ul. Świętego Piotra l. 21. Telefon Nr. 658. 


Utrzymuje na składzie: 


66666666 


Kosztorysy, cenniki i wzory na żądanie bezpłatnie. Łaskawe zamó- 
wienia miejscowe 1 z prowineyi uskuteczniamy jak najstaranniej, wzorowo i trwale 
po cenach umiarkowanych. 


0666 


Filie: ; 
Stanisławów Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Czerniowce Bahnhofstrasse 28. 


EDM ME > = ba DLA | (2999092099999900099 9990000000 


nl. Teatralne 3. naprzeciw Katedry. 
ORLY LCUNUN OOOO 
Ogloszenie. 


A 
E Reprezentacya Pón. niem. Lloydn (dordden. Lid E | REJ 


Krochmal brylantowy 
sE ZR m. ZR NTA‘ 
uznany powszechnie za najlepszy 
wszędzie do nabycia. 


— 


i i podgwarancyą z or: ; loca ey : a 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. A i podgwarancyą za doborowy towar poleca Szaa. P. T. Publiczności 


Spółka stolarzy lwowskich 


Sprzedsje bilety jazdy po censch najniższych: h Lwów, plno BoruątiyAski 1 17 
3 a 


| 
©) do uwa EEN E onp. RA Canady, Baltimore, | swój od roku 1854 istniejący 
estonu, Buenos-Aires etc. ' 
© do AFRYKI, AUSTRALII, CHEN, JAPONII etc. | = B. £a AD MEB LI 
Parostatki cesarskie, największe, najwygedoiejsze i najszybsze, | wszelkiego rodzaju, 
Wj l T E red Kompletne stylowe urządzenia pokoi sypialnych jadalnych 
2) NE DZ pon | tak lądowych jak i mor- Iek ; salonów w wielkim wyborze od najskromniejszych ` do 
El Reprezent ółn. niem. Lloydu we Lwowie | miżkie | 8 
laj RAM YE PONNE CU WE LWOWIE, Malik Meble gięte i żelazne 
A Pasaż Hausmana 9. P > po cenach fabrycznych. 
ANN O ZK a a EEE e da da R A e e a O RA ZZA 
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S we Mswaswwie 
Filie: Ekspozytury: 
w Krakowie w Stanislawowie 
3 w Czerniowcach w Podwołoczyskach 
w Tarnopolu w Nowosielicy 
Ą KANTOR WYMIANY 


h jzu.puje i sprzedaje 

Ę wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokladniejszym kursie dziennym, nie 
licząc żadnej prowizyi. 

zlecenia giełdowe 
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj 
co do pewnej i korzystnej Lokacyi kapitałów. 
Wszelkie kupony 1 wylosowana papiery wartościowe wypłaca się bez potrącenia prowizyj i kosztów. 
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu. 


Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania. 
Oddział depozytowy 


przyjmuje wkladki i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, bierze do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek. 
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


DEPOZYTY SCHOWKOWE 
(Safe Deposits). 
Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przecbowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. 
W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


ORW MASA MACA MA O NAINE MASE MAZAN YAM 


L. cz. Firm. 743/4. Pojed. III. 179 (9554) 
Wpis firmy pojedynczej. 

Wpisano do rejestru firm pojedyn- 
czych. 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy : „Marcela Sowieńska*. 

` Przedmiot przedsiębiostwa: rzeźnietwo. 

Posiadacz (1.): Marcela Sowieńska w 
Krakowie. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III 
Kraków, dnia 28. pazdziernika 1904. 


L. ez. Firm. 350 4. Pojed. I. 38 
Wykreślenie firmy. 
Wykreślono w rejestrze dla firm poje- 
dynczych. 
Siedziba firmy: Wietrzno. 
Brzmienie firmy: Z. Suszycki kopalnia 
ropy w Wietrznem. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : 


(9705) 


kcpalnia 
ropy. 
Z powodu rozwiązania interesu. 

Data wpisu: 28. października 1904. 


0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 22. października 1904. 


L. cz. Firm. 318/4. Pojed. I. 118 (9655) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych : 

Siedziba firmy: Borysław. 

Brzmienie firmy : Dawid Kreisberg junior. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: tartak pa- 
rowy w Jamnicy solnej. 

Dzień wpisu: 22. sierpnia 1904. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
ddział V. 
Sambor, dnia 22. sierpnia 1904. 


L. cz. Firm. 725/4. Sp. JI. 584 (9654) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 

nych już w rejestrze handlowym firm poje- 
dynczych i spółkowych. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co następuje : 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Koncesycnowany za- 
kład zastawniczy w Krakowie W. Angelus 
Spe: 

? Przystąpił: z dniem 1. sierpnia 1904 
jako jawny spólmik Władysław Tabaczyński 
w Krąkowie zamieszkały. 

Wystąpił: z dniem 1. lipca 190% ja- 
wny spólnik Dr. Józef Górski. 

Uprawnieni do zastępstwa są obaj ja- 
wni spólnicy łącznie, którzy powyższą firmę 
w ten sposób podpisywać będą że pod brzmie- 
niem firmy stampilią wyciśniętem swe wła- 
snoręczne podpisy „Angelus“ „W. Tabaczyń- 
ski* położą. 

O k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II. 
Kraków, dnia 24. października 1904. 


L. cz. Firm. 327/4. Spółt. II. 84 
Obwieszezenie 
Wpisano do rejastru dla firm spółko- 


(9522) 


wych: 
Siedziba firmy: Jasło. 

Brzmienie firmy: Jan Chrapiński i 
spółka ajencya banktowo-komisowa w Jaśle. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
członkom pożyczek hipotecznych oraz pośre- 
dniczenie w uzyskaniu kredytu hipotecznego. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Jan 
Chrapiński właściciel realności w Jaśle, Wła- 
dysław Biechoński inżynier w Jaśle, Dawid 
Fink kupiec w Jaśle. 

Upoważnieni do zastępstwa: 
wnątrz wszyscy spólnicy. 

Podpis firmy: podpisywać zaś będą 
spółkę dwaj spólnicy pod wyciśniętą pieczę- 
cią spółki a to Jan Chrapiński i Władysław 
Biecheński w tem sposób, że pod stampilią 
„Ajeneya Bankowa komisowa w Jasle“ umie- 
szczone będą podrisy dwóch spólników. 

Data wpisu: 25. października 1904. 

©. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 15. października 1904. 


Ra zê- 


L. cz. Firm. 2278 poj. III. 10% 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono : 
Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: „Markusa Sprechera 
wnuczka Schapira“. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to- 
warów żelaznych. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu i odpi- 
sania podatku. 
Dzień wpisu: 21. października 1904. 
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
„ Oddział IV. 
Lwów, dnia 21. października 1904. 


(9587) 


L. cz. Firm. 225% sp. IU. 304 (9585) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm Spółkowych wcią- 
gnięto co następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Fischer i Ska“ po 
niemiecku „Fischer & Co“, 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dom ko- 
misowo-handlowy (Agentur und Comissions- 
geschaft) 

Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od 10. października 1904. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Zy- 
gmunt Fischer, Anna Fischer i Izydor Reiss. 

Do zastępstwa jest uprawniony każdy 
ze spólników z osobna. 

Podpis firmy: właszoręczny podpis 
jednego ze spólników pod brzmieniem firmy. 

Dzień wpisu: 18. października 1904. 


A 


r 


Beasi oro1omeHA CUiAKA NOBARAM ÓY- 


(ra niqnńcani uepea npezciąaTera a:pAny, 


B3TJJĄHRO 6TO BACTYNHMKA 8 BHHĄATKOM CMY- 
gatB IcteqBAAReuix B $$ 17, 80, 36 erary- 
TİB NO MAGIA KOTPRX OTOJOMEHA MAUACYE 
npeźcizawejb HBzązauparouoi Paqa aĝo ero 
BACTYNHMK. JO NOMINYBAHA OTOJONEBB CNY- 
WATE TaÓJMNA B udaraaBHi „IIpocznira*. 


daesu cniAKA pyuarb CHIABHO (EJII- 
AApHo) nimuM CBOM MAÑHOM 3A 30Ó0BASARA 
CIiJIKA CYOpOTAB TpeTAxX OciÓ MO MMCAM 3A- 
KOHa O BAPOÓKOBAX TA TOCHOĄAPEKAX CTOBA- 
pumeHax. 

I] k. Cyg okpywenń, Biząąia IL. 

CraamcaBiB, naa 24 cepuaa 1904. 


Doniesienia prywatne. 


Dependance HOTEL BRISTOL I. p. Teatr Rozmaitości. 


Występ najlepszych sił artystycznych. 
Codziennie 2 nowe senzacyjne komedye. 


a ne 


Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
| wojny japońsko -rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowincya 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal, następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor. 20 hal. i po 1 kor. 40 hal., 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 


20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 18. października 1904. 


L. cz. Firm. 563 4 spół. I. (195) 
Wykreślenie firmy. 


(2659) 


Z rejestru firm spółkowych należy wy- 
kreślić : 

Siedziba firmy : Nadwórna. 

Brzmienie firmy: Brüder Hirsch et 
Comp. Propinations und Móihlen Pachtge 
sellschaft. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
propinacyi i młynów w Nadwórnie. 

Skutkiem zwinięcia przemysłu. 

Dzień wpisu: 4. października 1904. 

©. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 4. października 1904. 


G. Zi. Firm. Firm. 10,4 Rinz. I p. 134 
(9526) 
Löschung einer Firma. 
Gelöscht wurde im Register für Kinzel- 
Firmen. 
Sita der Firma: Roków. 
Firmawortłaut: Karl Neumayer. 
B-triebsgezenstand : Spiritus R=flinerie, 
Spiritus-Presshefe- Liqueur-Rosoglis & Rum 
fabrik. 
Infolge Geschaftsauflósung. 
Datum der Eintragung: 2. Juli 1904. 
K. k. Kreis- als Handel:gericht, 
Abtheilung IL 
Wadowice, am 25. Juni 1904, 


L. ez. Firm. 2274 poj. III. 20% (9584) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych. 

Siedziba firmy : Lwów. 

Brzmienie firmy: Fabryka maszyn i 
odlewnia ks. A. Lubomirskiego, we Liwowie. 

Właściciel (I.) książa Andrzej Lubo- 
mirski. 

Udzielono prokurę: Józefowi Hofma- 
nowi. 

Dzień wpisu: 20. października 1904 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 20. października 1904. 


U. cnp. ©ipu. 4554 cros. II. 1243 (2682) 
OnoBimere. 

I. k. Cya OKpyskanń ARI TOPrOBEJAG- 
ua Biąą. II. B CraBsicJABOBI OPomotrye, 
mo lpauopydye Beayuomy peecrp, mcóna 
B peecrpi AJA CTOBADAMEHb BULCAB Qipuy 
HCBOBABA3AHOTO CTOBAPHIMGHA mig ÓQipmoro 
„,Cmiaka cnaqaocru I Ioaaqok B Kom pomi, 
CTOBapunmieHe 3:peeoTpoBAHe 8 OÓweKEH W 
nopyKoro*, korporo OCiq0k ecte Kemapis. 

OroBapunmieie ce OMMpać CA Ha crary- 
TAX yXBAJEHKUX B Komaposi 12/7 1964, KO- 
Tpi B KHAS aJeratie DeperwARYTU MORA 

Liner CIIIAKA €CTE CTAPATA CA O ma- 
Tepuanbie i MOpaXGHE NIĄAOCERG UMLGHIB 
enirku imengo Uepe3: 

a) yninarm udleHaM B Mipy UoTpeóz 
ysmaTeuHocrm mita i B Mipy omgie norpi- 
6HKX B TOCHOJTApCTBI, HPOMACJII 1 TOproB.„i 
NOWSAAOK ; 

6) ASTM MOWHiCTE HOMINLyBATA HA IpO- 
eT rpomi saomujyweni, a MapHo „1ewagi 
B roğ enoció, mo enirka upanumae i oupo- 
NeATORYG BEJAĄKA MAJHAY, 

B) miĄnApaTH TBopeHe CWI1OK i 3apo- 
ÓKOBMX TA  TOCIOJApPEKAK  CTOBAPRINEHB 
B OKpygi eNiIKA. 

UneHaMM DEPIHOPo 3apAXy CTOBapMmMe- 
HA CYTE: 

1) Amarpo Rysok, rocrorap s Ko- 
MAPpOBI, 

2) [Ban MucnTk, 

8) Insko Bparyyk, 

4) Crefaa I 10B8k, 

5) Tamko Kyss. 

Pipuy oianacya ca B TOÑ cuoc.ó, mo 


|mią ueuarsor fipua (cramoiaew) minoncye 
| è: upeąciiare.1k 3a AAY, BITJA,ĘHO 6r0 3a- 
' CTYIRHRK i O4eH 3 UJIEHIB 3apAny. 
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ST. SOIAOŁOWSEE 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
LWÓW, Pess% Hausmana 9. 


Wiedeński 
3ank Związkowy 


Filia we Lwowie 


Kapitał akcyjny: 
K. 80,000.000. 


K. 23,027.428'13. 


LWÓW 
we własnym gmachu przy 


rata zac: | ie JAGJelońskiej |. 3. 


Telefonu Nr. 57 Dyrekcya. 
Telefonu Nr 338 Kantor wymiany. 


Zakłat centralny: 
Wiedeń. 
FILIE: Aussig nił , Ber- 
no, Budapeszt, Czerniow- 
ce Grac, Prościejów, W. 
Neustxdt i St. Pólten. 
12 kantorów wymiany 
i kas depozytowych 
we Wiedniu. 


Załatwia wszelkie interesa bankowe oraz transakcye w zakres kantorów wymiany wchodzące 
a mianowicie: 


Przyjmuje wkładki w rachunku czekowym i w rachunku bieżącym. 

Przyjmuje wkładki na 36, książeczki wkładkowe. Oprocentowanie rozpoczyna się z dniem 
następnym po złożeniu wkładki a kończy się z dniem poprzedzającym podjęcie wkładki. 
Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów. 

Eskoatuje weksle, otwiera kredyty i udziela zaliczki w podkład papierów wartościowych. 

Przeprowadza wszelkie obroty giełdowe na targach krajowych i zagranicznych. 

Kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty i przekazy na zagraniczne miejsca. 


Wydaje listy kredytowe na wszystkie kraje. 


Wymienia kupony i wylosowane papiery wartościowe, 

Inkasuje weksle we wszystkich miejscach krajowych i zagranicznych. 

Przechowuje papiery wartościowe i zarządza niemi. 

Ubezpiecza papiery wartościowe przed stratami z wylosowania. 

Rewiduje bezpłatnie numera losów i innych papierów wartościowych, podlegających losowaniu. 
Najkorzystniejsze warunki. — Pilne czuwanie nad interesami klienteli. 


Ułatwienia wszelkiego rodzaju, umożliwione doświadczeniam i rozgałęzionyimi stosunkami 
w całym świecie kupieckim. 


© Dzia! literacki: 
© Poradnik dla kobiet: 


(Q przemysł domowy, część kulinarną ete. 


Przed przybyciem lekarza, 


© oś w domu. | 
© Dział Mód 2.000 


(Q sielskie o strojach i modach sezonu. 


wa Lwowie 
kwartalnie 


3Q06665900606666686680856G6 SM 
: B 


Pismo illustrowane dla kobiet 
obejmuje : 


powieści, mowele, sprawozdania, 
artystyczne, teatralne, kroniki tygodniowe i t. d. 


rady i wskazówki z dziedziny hygieny, pe- 
dagogiki, dział technologii gospodarskiej, 


rycin rocznie strojów kobiecych, według rysunków 
wprost z Paryża. — Korespondencye paryskie, am- 


W każdym numerze kolorowa rycina mód. 
To miesiąc 
Arkusz z krejami i wzorami robót kobiecych. 
Kilka razy do roku 


Forma z bibułki. 
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje: 
Hkspedycya „Tygodnika Mód i Powieści* 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
na prow, Z prze- 


3 K. sylką pacztową 


> Numera okazewę I prospekta gratis. 


os CASO OSQODGO20 QOQA ESEE 


D) 


| PO | 
krytyki literackie, 


wskazówki eo trzeba czynić w na- 
głych wypadkach zasłabnięcia ko- 


SR.60L. 
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KWIZDY Fluid 


Znak wąż. 
Fluid dla turystów zdawna uznany, kosmetyczny środek dye- 
tyczny (nacieranie) dla wzmocnienia żył i nacieranie muszkułów 
ciała ludzkiego. Używany ze skutkiem przez turystów, jeźdźców 
i kolarzy dla wzmocnienia i odświeżenia po dłuższej podróży. 
Ceną całej flaszki 2 kor., pół fiaszki 1 kor. 20 hal. 
Ilustrowane cenniki gratis i franco. 
Skład główny 
Franciszek Jan Kwizda 


6. ik, austr. węg., król. rumuński i książ. bułgar. dostawca 


nadwórny. 
GOBE 
@ 
E 
© 


-_ ika obwod. w woo pod Wiedniem. 
Seoce ZZ 


-. 
Te” | 


a 


PASE 


E 


3% 
Xi $ 


pane Ihnatowicza 
mat Krem ogórkowy 


do upiększenia i  08l twarzy. 
Cena 1 kor. 
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Na około Świat: 


(Wydawnictwo obrazowe) 


Widoki miast i misjscewości. Typy i życie mieszkań- 
ców. 96 obrazów w kolorach naturalnych. Zajmujący 


tekst ocjaśniejący. 


Gen? albumu (12 zeszytów) w ozdobnej cpraeie w płótno ang 8 kores, 


(10 zeszytów 6 korsi) 


Zamówienia przyjmuje: 
Biur: R: zienników spełowe! skis "Zo, le wów, „jaa 


Na wszystkie 


Mów wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prewincyę po cenach redakcyjnych - 


Zjencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego 
Lwów, Pasaż Hausmana $. — 
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. == 


Blu fiu Biała Bu Bla Ascona 


BRERER BRRREBEBREĘ PEPELEA 
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Miastowe Biuro © © o e e e e! 


c. k. austr. Kolei państwowych we £wowie ` 


© C C OEEO E Pasa Kausmana 9. 
Wydaje: 

BILETY ZESTAWIALNIE (Fahrscheinhefty) kombino- 
wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst- 
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnościa 45 —60 
i 90 dni i opustem od 12—35 procent od cen normalnych. 

BILETY KARTONOWE zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą. 

Na obecny sezom poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne- 
apolu, Nizzei, Florencyi, Rzymu etc. 

Do Karlsbadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham- 

burga, Paryża z ważnością 45—60 i 90 dni. 

Do Wiednia z ważnością 45 Oni. 

Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. 

Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 
lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej, 

Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 
zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. 
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Najnewszy skorowidz galicyjski 
wydany w 1904 roku 
poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal., z przesyłką 6 kor. 20 hal. 
30 i ©RÓWSKIEGO 


Biuro dziesaików, czssopem i ogłaszeń, Luwóv, Pasaż Hzusmana 9. 


IDR . x 
Album Powstania listopadowego 
CHFydanie wspaniałe) 
Każdy zeszyt tworzy ź osobna całość i zawiera 15 dużych portretów arty- 
stycznie wykonanych wraz z bijografjami zasłużonych mężów i matron polskich. 


Cena zeszytu 4 kor. we Lwowie, 4 kor. 60 hal. na prowineyi do naby- 


cia w biurze dzienników Sakala wg: jege Lwów pasaż Hausmana. 


W Wiedniu, VI., Getreidemarkt 13. 


Gemirzlne inve ooTasgeñ, dzienników i reklamy 


Adolfo Chulawskiego 


| udziela rady w wyborze Środków reklamy, układa teksty wszelkich 
ogłoszeń, pośredniczy we wszystkich sprawach przemy- 
słu i handlu. 


a 


1O procenat na ukończenie budowy pomnika. 


Portret Adama Mickiewicza 


wediug fr. neuskiego sztychu rytowanego przez Dauquina 
i Henryka Daponta, w formie korespondentki, wydała firma 
A. Getritza, wów, pl. Kapitniny. 


Cena w tuzinie po 10 hal. 
10 FO s: an ukończemie budowy pomnika. 


1, funtowa paczka 
K. 1, 1:20, 1:40, 160 
i wyżej. 
Tndo Ceylonska dosko- 
nała K. 1:80 i 1:70. 
Okruchy hal. 70, 80, 
K. 1:— i 120. 

Wszystko waga Netto, 
funt cłowy czyli 500 
gramów nie zaś 420 
funt wagi rossyjskiej 
o 20%, mniejszej. 


Proszę wszędzie żądać: 
Herbaty »MONOPOL« 
z Rączką. 


4 magazynu Juliusza Grossego 
i w Krakowie- 
Największy zbyt herbaty w kraju. Gdzie nie ma proszę pisać wprost, 


L. M. 113550/04 jX. 


Ogloszenie licytacyi. 


Na mocy uchwały Reprezentacyi król. stoł. miasta Lwowa roz- 
pisuje Magistrat w sprawie poboru krwi z bydła grubego i jałownika 
zarzynanych w rzeźni miejskiej na Gabryelówce a to na okres trzy- 
letni od 15. stycznia 1905, ewentualnie także od terminu weześniej- 
szego publiczną ofertowa licytacyę we wtorek dnia 29. listopada 

1904. — Opieczętowane i ostemplowane oferty do których ma być do- 
łączony kwit kasy miejskiej na złożone tamże wadyum w wysokości 
400 t j czterysta koron, należy wnieść do IX. Departamentu Ma- 
gistratu w driu licytacji najpóźniej do godziny 11 przed południem. 

Warunki licytacyi przeglądnąć można w IX. Departamencie Ma- 
gistratu w godzinach urzędowych. 


Magistrat król. stol. miasta. 
Lwów, dnia 9. listopada 1904. 


L. 26305 (9793 1—3) 


Ogłoszenie. 


Wskutek reskryptu c. k. Namiestnictwa z dnia 7. listopada 1904 L. 111.714 
przeprowadzoną zostanie w c. k. Starostwie w Zaleszczykach na dniu 12. 
grudnia 1904 o godzinie 10 rano publiczna licytacya, celem sprzedaży z lasu 
należącego do fundscyi wyższej szkoły rolniczej im. Józefa Kaliksta Ignacego 
3-a imion Hohendorfa w Szutromińcach 2000 sztuk dębów z rewiru lasowego 
»Górna Łoza« Nr. 2 w Szutromińcach. 

Cena wywołania wynosi kwotę (50708 K) piędziesiąt tysięcy siedmset 
trzy koron 50 halerzy. 

Niżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi. 

Wadyum wynosi 10%, ceny wywołania to jest kwotę (5070 K) pięć ty- 
sięcy siedmdziesiąt koron 35 halerzy w gotówce lub w książeczce wkładko- 
wej gal. kasy oszczędności we Lwowie złożyć się mające. 

Warunki licytacyjne mogą być przeglądane w c. k. Starostwie, i każdy 
oferent otrzyma na Żądanie jeden egzemplarz tych warunków. 


Zaleszczyki, dnia 22. listopada 1904. 
C. k. Starosta. 


Projektujemy i wykonujemy: Ogrze- 
wania eeptralne, wentylacye, wodociągi 
i kanalizacyę rurowa, łaźnie, łazienki, 
wiercenie studzien i ustawianie pomp. Pralnie 
i suszarnie mechaniczne. (Oświetlenie paten- 
towan. naftowem światłem żarowem „Zniezć 
w miejscowościach nie posiadajacych gazow ni). 


TOAG OIGO 650 Ai j 
Po cenach 5 


redəkceyjnyeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, warszawskich, wie- 
deńskich, czeskich, francuskich ete., 
czasopism fachowych miejscowych, za- 
miejscowych i zagranicznych, zamówie- 
nia na klisze i rysu ki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma 
przyjmuje 
Ajencya dz enników i ogłoszeń 
SOKOŁOWSKIEGO 


we Lwowle, Pasaż Hausmana |. 9. 
Kosztorysy gratis. 


999999 9999990 


Drobne ogłoszenia 
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od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Robię papierosy 5 centów od setki, 
Zamorska, ul. Hausnera 10. 


»mienica w Śródmieściu wolne lata ko- 
rzyst'ie do nabyciu, Jurystowski, ul Koper- 
nika 20 od 3—5 


Ru:ynowany dycetaryusz 
Starostwa poszukuje posady zaraz przy jakimko|- 
wiek e. k. urzędzie. łaskawy adres Michał Urbań- 

ski w Buczkow cach, pow. Biała. 


Ricka 00 


MTIczeń z wyższego gimnu:szymnma, wzo- 

rowo prowadzący się, przez Dyrekcyę swego 
zakładu poiecony. a bardzo bi-dny, prosi o datki 
na uiszczen:e czesnego. Rtóre ©.łacić musi ponie- 
waż w poprzednie» półreczu z powodu choroby nie 
uczęszczał Datki uprasza przesyłać pod N. N. do 
Administracyi Gizety Lw wski j 


Miody. 
Miód patoka u.turaln, kusacyjno-teserowy 5 kler. 
koren 620. Writer y miód de picia gastorek 4 li- 
trowy ko:on 570 wysyła cały rok za zal czką ws yst- 
ko o łatnie Pasieza 
Adama Górskiego, Denysów. 
W eksze zamówienia taniej 


Przekłady 


dzieł naukowych (treści filozoficznej, socyologieznej, 
ekonomicznej i przyrodniez j) oraz beletrystycznych 
z języków: niemieckiego, francuskiego, angielskiego, 
ruskiego na polski, ewentualnie na niemiecki. 
Dr. FELICYA NOSSIG, Lwów, ul. Ossolińskich 1. 11, 
III. schody. 


TRY św, Mikołajs! Na drzewko! pole- 
JW cam dla przyozdobienia wielki wybór ozdobnych 
cukrów, czekoladek, lukrowanych arabesek, Lit r 
z migdałow:go pieczywka i t. d Na żądinie posy- 
łam skrzyneczkę ze 120 sztukami za 1 zł, z anioł- 
kiem o 15 ct. więcej. Opakowanie nie liczy się. — 
Bardzo delikatne figurki 2 zł. za skrryneczkę. Dla 
kupujących większą ilosć i dla nauczycieli ceny 
zniżone. Proszę < odwrotne zamówienia. Z poważa- 
niem Antoni Tessrz, cukierni», ul. Piekarska 
74 w Brnie morawskiem. 


upełna wysprzedaż 


bardzo tanio 


A. KRRZYSZTOFOWICZ 
Lwów, Hotel Georgea 

Kapy na łóżka. Serwety, Gobeliny, Ma- 

katy, Parawany, Poduszki dekoracyjne, | 

Resztki materyałów jedwabnych. | 


JE za Z Y 
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma- 
tycznym po kor. 1-80, 1:92, 8:—, 208 i216 

za pół klgr. poleca 
handel herbaty i kawy 


Edmunda kiedlx, Lwós. 


Miód w plastr=chI! 1 kigi. 
3 kor. bez opłaty portowej. 
Wyborny miód deserowy knurasyjnmy 

w 5 kigr. blasz: nkach 6 kor. 60 ha] franco. 
Miód ten wysyłam także darmo za wy- 
świadczenie m: pewnej małej grze-zności, która nie 

nie kosztuje, bliżej listownie j 
Darmo broszurki dr. Ciesrelskiego o miodzie, żą- 
dajcie, warto przeczytać. 


Nowość! 


P. Korzeniewiez, em. naucz. Iwanczany p 


Ogromna nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę- 
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św. 
Piotra i Pawła l. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po- 
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra- 
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 
datków do Administracyi naszego pisma, dla 
umożliwienia jej wyjazdu do Krakowa w celu 
kuracyi. 


(RYLEWSKI, 


ARUBY i Sp. 


dawniej Władysław NiemekSza. 


Biuro techniczne i Zakład instalacyjny we Ćwowie Kopernika 15a, 2 piętro. 


Józef Neumann 
Lwów, ul. Sykstuska 1 13. 


Zakład ryto«niczy 
założony w 1882 r. 
Wykonuje Stampilie kauczukowe, pieczątki, nume- 
ratory, cęgi do plombowania, drukarnie kauczukowe 
Perfekt i marki pieczątko "e d'a ©. k, Urzędów i Za- 
kłsdów przemys owych. ceny specvalnie niskie. 


Uwxgi godne! 


W tym roku śliwki i powidła bośniackie są 
wyborowe i znacznie tańsze jak w przeszłych 
latach zarazem polecam towary kolonialne 
południowe i konserwy, wyroby kielbas i pa- 
sztetów węgierskich, słoninę, smalec i sadła. 
Wina węgierskie i austryackie w cenach umiar- 
kowanych. 
Cennik wysyłam franko. 


Tomasz Gurowicz 
Budapeszt. 


Tylko GROLICHA 


mydło z kwiatu siana 
czyni twarz czystą bez plam, jak aksamit 
miękką i chroni ją od fałd i zmarszczek. — 
Włosy myte Grolicha mydłem z kwiatu 
siana stają się gęste, piękne i pełne. — Zęby 
codziennie Grolicha mydłem z kwiatu siana 
czyszczone zostają zdrowe i białe jak kość sło- 
niowa. Cena 60 hal. Do nabycia w aptekach: 
Zygmunta Ruekera, Piepesa-Poratyńskiego, Szy- 
mona Haya; w drogueryi Alojzego Hitbnera, 
nareszcie w handlach Bund i Urich, Gabriel 
Stark i Stan. Markiewicz wszyscy we Lwowie. 


m >. 


sw! 
DER. Schmidta 
arva szłabowego í Fi y 


wypadkach zadawnienia. 


| 
AMEA] Do nabycia po 22t. za Ha- 


: sposobem użycia jedynie w apiece 


Przeprowadżeśżla 
pat. wozy 6 i 8 metr. 


Gwerancya za całość. 
52 własnych wozów meblowych patentow. 


CARO i JELLINGK 


Wiedeń, Schottensizg 27. 
Budapeszt, Arany Janos atoza 34, 
Lwów, Jagiellońska 22, 


Kelefom 408. 


ostatnie nowości! 


Nadszedł świeży transport najnowszych loruetek 
w dużym wyborze najnowszych wzorach. 


Ceny najniższe (z perłowej masy od ^ zł.) 
KOPERWICKZA i SYN 
optyoy I mnoharntop, 
wów, płac Hutiowt L 1. 


ERR RZEZ EAEE RITA CCNC 


luż nadszedi 
świeży teansport 
herbaty chińska-rogsvjsziJ 


zbioru majowego: 
„ klg. Wysiewek najlepszych 
kig. Congo Cesarskie 
kig Souchong familijna 
kig Mel-nga de Moskau 
kig. Imperial 


złr. 160 

81 
3— 
(= 
pł 
poleca 


Handel Karota BsHabana 


następcy 
s Józefa Oźmińskiego 
Lwów 
ul. Halicka 23. 


Zlecenia z prowineyi uskuteeznia się od- 
wrotnie nie liczgc opakowania, 


SN 


m 


k 


Lwoweazie 
Foto-Plastikom 
w Pasxżn Hansm*Rna 

(46 razy premiowane) , a 

| od 27. listopada do 3. grudnia do widzenia 
Pierwszy raz do oglątania Podróż po Galicyj į 
Lwów, Przemyś!, Kraków. 


Wstęp 20 hal 


NETES DERG. E EN arrana ia Sa a N n ZI 
->: Marka ochronna: „Kotwica“ :<= 


Linitenl. Gagsici conp., 


Pain-Expeller, 


mom wr: 


n » 


n n 


jest powszechnie znane jako wyśmienite, bóle 
tkich aptekach po cenie 80 hal., kor. 1.40 i 2 kor. 
Przy kupnie tego powszechnie ulubionego 
butelki oryginalno w pudełkach z naszą ochronną 
marką „kotwicą“ z apteki Richtera, wtenczas 
ginalny. uyfeka Richtera 
VEN] pod „złotym Iwemć w Pradze, |EZ= 
i ji / X 
M Wysyłka codzienna, e ) 
SZA ESERE NE JZK SIRODOZA RA) 
Polskiemu społeczeństwu i kupie- 
ctwu polecamy ulubioną 
z podobiznami sławnych mężów sło- 
wiańskich, jak: Sienkiewicza, Kościu- 
Marścera czekoladę czeską 
marpnarską 
5 M Gigant 
także wszelkia gatunki delikatnych czekolad 
we. Bsrdzo delikatey proszek kaksowy. Lu- 


uśmierzające nacieranie; do nabycia we WSzys- 
Środka domowego należy przyjmować tylko 
jest pewność, że się otrzymało wyrób ory- 
[ s | ulica Elżbiety No. 5 nowy. 
Ą 
koladę Słowiańsk 
GZEKOIÓCG 0IOWIANKĄ 
szki, Havlicka, Palackiego i t d. 
Klsiron 
nadziawanych, cenkierki wschodnie i owoce- 
Sia ulubiony ćrou-k dla pefamowanie wt- 


i) dechu 


ąadajcie towaru wyłącznie z naszej fabryki! 
Pierwsze czeskie 
Tow. akcyjne fabryk 
czekorady 1 cukierków wschodnich 


w Kr Winohradach. 
Generalny zastępca 


Henryk I. Schiffmann 


we Lwowie. 


PASA AEON E aE 


hichiera KOWICZNE 


Przyjmujemy zamówienia na: Maszyny, 
kotły parowe, Chłodnie mechaniczne, 
fabryki lodu, Gorzelnie, Fabryki drożdży, 
Browary, Tartaki, Młyny zwykłe i auto- 
matyczne. Lokomobile i motory gazowe, 
benzynowe, spirytusowe (szwedzkie i amery- 
kańskie) ete. ete. 


HENRYK TRETER 


właściciel parowej fabryki czekolady 
we Lwowie, ulica Kopernika 1. 3, 
poleca następujące wyroby: 

Pół kilo najwyborniejszych eukrów deserowych 1 zł. 
20 et. - Pół kilo czekolady po 70, 80 et. i 1 zł. 
Kakao proszkowaae puszka po 40 i 75 et. 
Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą 
za zaliezką. 


5 P 
Nowość! 

na puchu, wierzch i spód jednakowy 

Kałdry obustronnie do użytku, ledziutkie i cie- 

płe po zł. 16:50, 18, 20 do 22; atłasowe jedwabne 

o zł. 20, 25, 30 do zł. 40. Kołdry zwykłe od zł. 


50, 4. 5, 6, 7, 8, 9, 10 do zł. 14; atłasowe jedwa- 
bre po zł. 1250, 14, 16, 18, 20 do 80. 


czysto włosienne za 3 poduszki zł. 
Materace 7716 18, 20 do zł. 30. Materace 


z morskiej trawy 6:50, 7, 8 do zł, 10. Nowość sien- 
niki „Higiena“ ze słomy preparowanej po zł. 6 i7; 
wyścielane trawą morską lub włosieniem po zł. 10, 


12 do zł. 20. Ki „. 
maszyna parowa odświeża i czyści 
Nowość! poduszki pierzane zupełnie jak no- 


we po 30 ct. za kilo — tylko w specyalnej 
pracowni kołder i materaców 


Józefa Schustera 


| wa Lwawie, ul. Kopernika 5. 


Dnia 12, grudnia 1904 i dni następnych o g. 9 rano 
w myśl regulami.u $ 24, odbędzie się 


w sali konc. Zakładu zastawniczego 
w Krakowie, przy ul. Wiślanej 1. 3 


LICYTACYA PUBLICZNA 


niewykupionych i nieprołongowanych zastawów 

I a mianowicie: 

| 1) Kosztowaości w złocie, srebrze i drogich 
kamieniach zastawione w sierpniu, wrześniu, pa- 

| ździerniku i listopadzie 1903, ostatnia liezba zasta- 

jwu Nr. 45.864, kolor kartek żółty. 

ł 2) Ubrania, bielizna, materye, maszyny do 
szycia, rowery, strzelby, obrazy i t. d zastawione 
w lutym, mare’, kwietniu i maju 1904, osta'nia li- 
cezbs zastawu Nr. 15.330, kolor kartek zielony (se- 
ledynowy). 

3) Papiery wa'toś jowe z sierpnia, września, 

i pańdzieruiaa 1 listopad: 1908, oststnia liczba za- 

sta u Nr. 545%, sprzedanie będą z wolnej ręki we- 

diug kursu „Gazety Lwowskiej“. 

Lieyłacga odbywać się będzie tylko w przedpołu- 

dniowych godzinach. 
Zakład nie przyjmuje prolongat. 


UWAGĄ. W myś! reskryptu e k. Namiestnietwa 
z d.ia 80. września 1901 r. L. 98.028 wolno sprze- 
dzwać i nabywać tylko cechowane przedmioty. — 
Wzywa się przeto wszystkich posiadających nie ce- 
chowane przedmioty wystawione na icytacyę, ażeby 
we własnym interesie zgłosili się do Zakładu naj- 
później do 1. grudnia 1904 r. a to celem ostemplo- 
wania tychże. Kto niedopełni tego ob wiązku, narazi 
się na stratę, względnie na potłuezenie fantu. 
Kraków, w listopadzie 1904 r. 


Konces. Zakład zastawniczy w Krakowie. 


m 


ckrzynki budowlane 


są tak znane i tak ulubione, że właściwie nie potrzebują żadnego dalszego polecania; są 
one od lat 25 najmilszą dla dzieci zabawką, którą ukształtować można przez doku- 


| tak, że dzieci po dokupieniu takiej skrzynki 


naśladownictwo. Kto lubi muzykę, ten 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 587. 


pienie zupełnie odpowiednich skrzynek dopełniających do coraz więcej zajmującej i do 
coraz więcej pouczającej. 
| Od kilku lat może być każda kotwiczna skrzynka budowlana także systematycznie dopeł- 
nioną przez prędko ulubione opatentowane 


kotwiczne skrzynki mostowe 


wystawiać także mogą wspaniałe żelazne mo- 


| sty. Bliższe szczegóły znajdują się w ilustrowanym cenniku skrzynek budowlanych Nr. ; 
É który na żądanie chętnie się wysyła i który zawiera liczne bardzo zajmujące oceny 
z wszechświatowej wystawy w Bt. Louis. 

| Richtera kotwiczne skrzynki budowlane i kotwiczne skrzynki mostowe, jako też 
| kotwiczne zabawki mozajkowe i inne bardzo zajmujące układanki są we wszystkich 
| lepszych handlach z zabawkami po cenie od K. —'70, 150, 8:— i wyżej do nabycia. 
F Z powodu jednak licznych naśladowniciw trzeba być przy kupnie bardzo ostrożnym i każdą 
skrzynkę bez sławnej marki ochronnej Kotwicy trzeba odrzucać jako nieprawdziwą; 
byłoby nie rozsądnie, wydawać na próżno swój dobry pieniądz na mało wartościowe 


niech teź zażąda cennika sławnych in- 


strumentów muzycznych Imperator i Libellion. 
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